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w Bu • peszcie 
W Budapeszcie odbyła się nara­

da przedstawi-cieli krajowych ko­
mitetów UNICEF państw BO<:jali­
Btycznych. Uczestnky narady oce­
nili dotychczasowy przebieg Mię­
dzyna.roclowego Roku Dziecka oraz 
wyt~zyli zadania na nadchodzące 

m1es1ące. Przedyskutowano także 

zagadnienie oomocy UNICEF w re­
alizacji narodowvch . programów 
opieki nad dz.ieckiem. 

DZIENNIK: 
POPULIRIY 

WOjewódzka narada 
sołtysów w Bydgoszczy 

11 BM. ODBYŁA S~ W BYDGOSZCZY WOJEWODZKA NA­
RADA SOŁTYSOW. W OBBAD.\CB WZIAŁ UDZIAŁ CZŁONEK 
BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR, PRZEWODNICZĄCY RADY 
PA~STWA - HENRYK JABŁOŃ SKI, 

W toku narady, której przeworl-1 czy - Józef Majchrzak, referat 
niczył I sekretarz KW PZPR, wygłosił wojewoda bydgoski Ed-
przewodniczący WRN w Bydgo•z- {Dalszy ciag na str. 2) 

Armia wietnamska gotowa 
bić się aż do wyparcia agresorów 

NA WEZWANIE GIERKA I Otwarcie Międzynarodowych Targ0w Lipskich 

w ciągu ostabnich trzech dni _ 1 10 marca - &łosi m. in· oświad- 11 d 1 1• a I w d 1 •1 e I e 1 
E. Honecker i W. Stoph 

8. 9 i 10 marca - agresywne woj- czen.J.e - jedna dywizja ag.reso- I 
ska chińskie opóźniały swe wvco- rów eh.ińskich podjęła .natarcie. w 
fanie. a w tym samym czasie do· kierunku kopalni ołowiu w T1nh 

• 

J 
~~~r . sz:e~~~wa~ó:ire:ia o:~J~ I ~'!1'~t c::r=ru!jiprc;::un~· ta7;:; zagospodarowa n1·a Wl.SIV kowane w Hanoi oświadczenie słupy graniczne z oznakowaruem 
rzecznika MSZ SRW. {Dalszy ciag na str. 2) 

11 bm. otwarto kolejne Między-1 rzeli ekspozycje Unitry. Metro­
narodowe Tar~i Lipskie. będące nexu. NaYimoru i Zakładów H. 

, tradycyjnym forum handlowców z Cegielskiego. W trakcie zwiedzania 
całego świata Targi 7gromadz.ily 9 polskich stoisk" Erich Honecker. na-

Tel- • WIW kolejnym celem 
11 bm. w Katowicach zakończył \ reformą systemu edukacji narodo- tys. wystawców z . 60 krajów. . wią1mjąc do coraz bardziej z.a.cie-

obrady II Kongres Studenckiego wej. Otwarc'ia liookiei imprezy han- śniaiacei sie współpracy gospodar­
Ruch'll . Na.ukowego ~ . którym w or:z.yj~tej na kongresie uchwa- dlowej - w obecności sekretarza ~ei miedzy obu k'.aiami, podkre­
uczestniczvli pr.zedstaw1cJJele pra- 11e określającej kierunki rormy i generalnel(o KC SED. przewodni· sl1ł znaczerue wvmianv handlowej 
wie 30-tysięcznei rzesa:y studentów . w~runki dalszego rmwoj'u studen- czącego Rady Państwa NRD. Eri- i postei:ru iacego orocesu k<J?pera­
i pracowruik6w naukowych zaa.n- ckiego ruchu naukowego zwraca cha Honeckera i oremiera. Willi cji i soeciahzacji dla .rozwoiu go­
gażowanych w pracę ponad ty~ą- się uwagę na koniecznośf: stałego Stopha. - dokonał minister handlu spodarcz.e,i;o Polski. 1 ~D ora: 
ca kół naukowych we wszystkich doskonalenia pracy kół nau.ltowvch zagrarucznego NRD Horst Soelle. dla rozwoiu dob~siedz~ch. przy 
środowiskach akademickich kraju. i jej powiązań z procesami dyhl- De~ega.cja partyjno-rządowa N~D ja:zl3YC~ stosunkow rruęd:zy obu 
Dokonaoo oceny I określO!lJ() per- ty=ymj wv-mych uczelni. Za 21W1edzaj~c. tereny targowe: złozy- kraiarru. 

Prezyde<nt Carter zakończył w so­
botę pierwszą część swej misji 
bliskowschodr.it:j której celem jest 
nakłonienie E~iptu i Izraela do za· 
warcia sl'paratvstvcznego układu 
ookoi'Jw go. P() 3-dniowych rozmo­
wach z prezvdentem Sadatem Car· 
ter przybył w sobotę do Izraela. 

gdz.le będzie omawiał sprawy 
traktatu Kair - Tel Awiw z ore-

spektywy dalszego rozwoju na- najważniejsr.e zadania na n.ajbliż- ła :ówn1ez . wl:zytę w ha~ nr ~7. 
ukow~J aktywności studentów w sze lata uznano udział studentów gdz.ie z.lo~l!.7JOwane sa stoiska kil-

mierem Beeinein. ' 

Agencje prasowe zwracają uwaJ?ę 
na ostrożny ton wypowiedzi ofi­
cjalnych kół amervkańskich na te­

okree:1e ro&nących zadań i roll w d.zńele kompleksowe~o zagoopo- k~ polskich ce_ntra1 handlu za~ra: 
nauki w ~eczno-g<?Spodarczym darowa?l!ia Wisły. w 'P!'aeach na ltl:z.:1ego. Goście którvch oow1?i~1 
rozwoju kraiu - zgodnie z uchwa- rzecz ochrony i kształtowania łro- ~ru.s:er P1:1.emysłu maszyn .c1ęz­
łami Xll Plenum KC PZPR oraz dowiska naturalnego rozwoju rol· kich 1 .rolniczvch PRL.. .Fra ~~k 

nictwa i goSPodarki żvwnościowej. Adamkiewicz oraz :w1cemm1ste~ 

I 
handlu zagranicznego 1 gospodarki Drugi tydzień '_ (Dalszy cia~~str~- 2)- morski-ej. Tadeusz Nestorowicz. obej-

mat oersoektvw oowodzenla misji 
Cartera na Bliskim Wschodzie, 
również prezydent Sadat po zakoń­

Sprawa 
Z.A.Bhutto 
odroczona 
Sąd Najwyższy Pakistanu na po­

siedzeniu w Rawalpindi postanowił 

odroczyć do 17 bm. rozpatrzenie 
petycji obrońców Zulfikara Ali 
Bhutto. którzy domagają się ponow­
nego procesu byłego premiera Pa­
kistanu. 

czeniu rozmów z Carterem powie­
dział, że istnieją jeSlX:ze .• trud·ne 
problemy" do rozwiązania. Z dru­
giej jednak strony w kołach 
dzienni'karskich w Kairze zwra- ·n a orbicie ca się uwagę :r:e • tak.:: • 'lle-
sym.izm" t.owarzvszący r'!l2JltO- i 
wom Cartera z Sadatem Jest I 
tylko taktycznym wvbiegiem. ma- w niedzielę UPb'!lllł dr-ugi ty- 1

1 Jacvm podkreślić rzekomo twarde dz. ń b"tal 1 w adi.mir 
s~nowisk~ Sad~ta. który jak?'bY r,;~how°: 1 

i n~~ler~~o ~i~a~ r· 

nid chce iść na z.adne zasadnicze Zgodni 11 b dl 
ustępst;wa e z programem. m. a · I z.arogi kosmicznego zespału nauko- . „ * • wo-badawcze~o był dniem aktvw- I 

nego wvooczY'?lku. I W ramach SWE'j bliskowschodniej 
podróży, której celen1 jest doprowa- Po śniadaniu i koontrolnych ba-
dzenle do podpisania separatystycz- daniach lekarskkh, kosmonauci j 
nego traktatu pokojowego egipsko· d T · l b · 
izraelskiego, prezydent Stanów Zjed prowa Z1 1 wrzua ne 0 serwacJe po- 1 noczonych Jimmy Carter przeprowa- wierzchni Ziemi oraz mórz i oce· 1 
dzlł w niedzielę, 11 bm. w Jerozoli- anów zajmowali się ćwiczeniami ! 
mle pierwszą turę rozmów z premie fizycznym.i l odJ)OCZyWali. Z cen-1 
rem Izraela, Menachemem Beginem. trum kierowan,ia lotem transmito­
Po zakoflczeniu . rozmów Carter o- wan.o Protonom" programy radio· : 
:~1a:~:y1„~zi:~:;raa:i~~:1er I t~~~~!: we i ~U%V'kę. 

Jak już , podawaliśmy, Sąd Najwyż 

szy 6 lutego br. postanowił u trzy· 
mać wyrok sądu w Lahore. skazu­
jący Z. A. Bhutto na karę śmier­

ci za współudział w morderstwie 
politycznym. Obrona oskartonego 
domaga się wznowienia procesu, mo 
tywując swój wniosek m. In. tym, 
że werdykt Sądu Najwyższego za­
padł niejednomyślnie. 

ly do osiągnięcia ostatecznego po- . . 
rej atmosferze. lecz nie doprowadzi-, w ciągu dnia kontynniowano też 
rozumienia". ,.Nie rozwiązane pozo- eksperym~ntv. ~o_logicZIIl.e dotyczą­
staly ważne kwestie" - powiedział ce rozwo1u ro9hn w warunkach 

W województwie wrocławskim wylała rzeka Barycz I jej dopływy, 
a na OdM:e ogłoszono alarm przeciwpowod:lliowy. N/z: zalana przez Ba­
rycz budowa dornów jednorodzinnych w żmlgro<lzie. 

prezydent. lotu kosmicznego. 

ęzyk angielski ma wiele okre-

J śleń niezwykle trudnych do 
przetłumacsenia na polski. Jed­
nym z nich jest • „wishful thin-

king", z kt6rym trudno się uporali l do­
piero lHelchio.r Wańkowicz stworzył no­
wotwór językowy „chciejstwo", oddają,­
cy sens tego określenia. Inaczej trzeba 
by było tłumaczy6 to jako „branie ty­
czeń za rzę-0zywlstośli". O takim „chciej­
stwie" w kontekście agresji chińskiej na 
Wietnam piSZE' w ostatnim numerze 
„Newsweeka" czołowy komentator tego 
ty~odnika - Andrew Nagorski I nic tl'ź 
dziwnego. ze jego artykuł jest zatytu­
łowany właśnie „Wishful Thinking". 

Wywody Nagorskiego wychodzi\ z za­
łożenia, że w USA wiedziano o przygo­
towaniach Chilil do agresji, ale ponie<Waż 
zakładano, że w Pekinie 1ł6wnie inte­
resują się obecnie modernizacją kraju, 
więc n~e zrobiooo nic, by powstr'lymać 
agresora, wierząc w jego zarpew·nienia o 
„kilkud:o.iowej nauczce danej Wiebnamo­
wi". Analizując dalej sytuację. autor do­
chodzi do wniosku, że wojna roipętana 
pr zez Chiny gwarantuje tylko jedmo -
wzrost napięcia w świecie, a wicepre­
mier Teng, uważany przez Zachód za 
apostoła modernizacji, okazał się tym, 
który wojnę zaplanował i doprowadził 
do obecnych rozmiarów. Jeśli dodać do 
tego walkę wewnętrzną w Chinach, o 
czym Nagórski jest przekonany, to Chiny 

jawią się nie jako „wiarygodny aoJun­
nik", lecz „bezradny gigant", dokonują­
cy bezmyślnych, groźnych w konsekwen­
cj i posunięć i w związku z tym „korzy­
ści 11łynące s pełnego usnanla Chin mo­
gą okazali się anł wielkie, ant nawet 
pewne". 

Kome1ntator „Newsweeka" roizpatirouje 
wszystko pod kątem l.nteresów amery­
kańskiob, obwinia polityków swego kra­
ju o .,chciejstwo", zarzuca brak reali-z.­
mu w podejmowaniu decyzji, ałe apra­
wa ma znacznie szerszy k<llil.tekst. bO 
przeciei pobłaianie airesji, a nawet ci­
cha na nią zgoda nie mogła nie wywo­
łać reakc'i w· państwach socjaliatycznych 
i w konsekwencji wszys1iko to rzutuje 
na stan st.osunk6w między d;woma głów­
nymi mocarstwami światowymi. 
Najwięksi nawet pn:eciwnicy socjaliz­

mu mlJSZlł obecnie przyznać, t.e ZSRR 
raz 'eszcze udowodnił, :l:e spra.wa poko­
ju światowego jest dla tego państwa na'­
ważniejsza I musi być jej podporządko­
wane wszystko inne. Stąd rozwabia i 
powściągliwa reakcja, stąd akceaitoiwa­
nie potrze}ly BZybklego zakończenia tego 
niebez,,iecmego jncydem.tu, ·a następnie 
kontynuow8Jllie wysil!k6w na rzecz od­
prężenia popr-zez konkretne kroki w 
dziedz~nie rozbrojenia i rozszerzanie 
współpracy na innych p01ach. 
Znalazło to m. in. wyra-,. w wy.stą-ple­

niu premiera Kosygina w trakcie jeeo 
wizyty w ludiach, jak rówrn.ie:I: w wy-
powiedziach innych przywódców ra-
dzieckich. Politycy ameryka~Y nie 
widzieli dla sieJ)ie innego wyjjc1a jak 
przychylne przyjęcie tych radzieckich 
posunięć i rzecz teraz w tym. by jak 
najszybciej udało się wykorzysta! tę 
sprzyjającą aurę dla zalatiwienia na·j­
ważnie~zych problemów, wśr6d mtóryoh 
na oierwszym planie pazostają rokowa­
nia SALT. 

P 
!salem w ubiegły poniedziałek • 
zarysowujj\cych się rółnlcach mię­
dzy rządem premiera Bszargana 
a islamskimi „komitetami rewo• 

lucyJnymi", czyli swolennikami ajatol­
laha Chomeiniego, dątą,cymi do pełne.I 
lslamizaejl Iranu. Obecnie eprawy •a-

nly łat daleko, łe Chomeini czuł się 
smunony do publicznego zaprzeczenia 
pogłoskom o jego braku zaufania dla 
rządu. Zaprzeczenie to niczego jednak 
nie smlenia, gdył wszyscy mają moż­
ność obserwowa6 na oo dzień przejawy 
róinqo podejścia do podstawowych 
1praw Iranu. 

W dahzym ciągu n.a porządku dzien­
nym wys.~ą przypadkj nie kontrolo­
wanej działalnoki ~iBlamsklch komite­
t6w rewolucyjnych", które biorą pra­
wo w swoje ręce i nic sobie nie robill 
z wysiłków rządu usiłującego za.hamo­
wa~ falę pseudoprocesów i następują­
cych po nich egzekucji. Bazargan w wy­
sll\pienlu radiowym mówił o „podważa­
niu Nputacji kraju w oesach iwlata 
przes t.lamskie komitety", natomiast 
Ohomelm.i nawoływał po wyjeździe do 
miasta Kum: „Orran!suJcłe demonstra­
oje, dslałajcie w 1pM6b rewolucyjny by 
uirsyma6 ducha w narodzie". 

Warto przy tym wszystkim pamięta!, 
te jui wkrótce (SO marca) odbędzie się 
w Iranie refe~dum, podczas którego 
społeczeństwo ma się wypowiedzieć co 
do przyszłe-eo ustTO)u. Ajatollah nawo­
łuje wiernych: „Nie głosujcie na zwy­
kht republikę, osy na demokratyCZIU\ 
republikę, ale na Islamską republikę, w 
której obeone prawa sostanlł zastąllione 
boskimi". 

W~ało to protesty, nczególn!e ko­
biet, słusznie obawiających się zagroże­
nia swych praw, cofnięcia o setki lat 
z obecnie zajmowanych pozycji. Także 
ministl"MV!e obecnego rządu, krytykowa­
ni zresz~ przez Chomeinieg9 za „uty­
wanie arebmeJ zastawy stołowej i luk-
1uowych mebli", nie mogą pogodzić się 
z nakrdl<ll!l.lł przez ajatollaha wiz'ą 
przyszłości kraju, czego wyra·z da'ą w 
licmych wywiadach udrzielanych kore­
spondentom za.granicmym. 

• Trudno hlł prsewidsi~ sa Jaką kon­
oeJlłlją opowie się społect:eńatwo w refe­
rendum, ale naleiy bra6 pod uwagę Je­
den watny ezyllll.lk. Otót rządowi udało 
się doprowadzili, 1g-odnie 11 zapowiedzią, 
do łntenayflkacjl wydobycia ropy, WZ110-

CAF - Hawalej - telefoto 

wlono eksport, a wydobycie dzie.nne 
przekroczyło już 2 miliony baryłek. 
Droga do 5,5 milionów baryłek {tyle 
wynosiło wydobycie przed rewolucją) 
jeszcze daleka, ale już zaczęły wpływać 
petrodolary, co ułatwi Bazarganowi 
działanie, wz.moc:ni jego pozycję wobec 
Chomeinieg>o. 

R ólni ludzie określają tę podróż 
róźnJe. Jedni nazywają wyjazd 
prezydenta Cartera desperackim 
posunięciem, Inni p0czytują. Ją 'Za 

dow6d słabości wobec uporu Begina. Wi­
ceprezydent Mondale, tegnaJąc swego 
szefa, powiedział: „Jest to najwatnll'j­
sza, a jednoC'Ześnie najtrttdnieJ•za ml• ja 
w dziejach pańskiej prezydentury". Na 
pewno ma rację. 

Składa się na to wiele okoliczności we­
wnętrz.nych I zeownętrz.nych. Wśród tych 
pierwszycłl najważniejsze jest podrepe­
rowanie wciąż malejącego prestiżu wśród 
wyborców i w kierownictwie partii demo 

· kra•tycmiej, co w obliczu zbliżającego się 
począ-f4ru kampanii wyborczej jest spra­
wą alarmującą, natomiast czynniki ze­
wnętrme determinuje głÓ'W'nie zmieniona 
sytuacja na Bliskim Wschodzie. wypad­
nięcie tranu z kręgu wiernych sojUS'ZJli­
ków, gotowych spełnić każde żądanie 
USA. 

Przyciąginlęcie E~ipw do tego kręgu by­
łoby niewątpliwym sukcesem. ale aby do 
tego dos:zło, potrzebny jest separatystycz­
ny traktat z Izraelem, spełnienie choć­
by minimum żądań Sada.ta. iwiadomego 
swej izO!ac'i w świecie arabskim. Dla­
tego Carter wykazał tyle desperacji de­
cydując się na tę podr6t, od którei tak 
bardzo zaoleży Jego przy:szłość. Jest go­
tów - są to jego wła.sne sława - po­
zostać na Bliskim Wschodzie tak długo, 
jak długo tego będą wymagać oko.licz­
ności I nie wracać bez pełnego sukcesu. 
S~k teraz w tym, czy premier Begi.n 
zechce mu pomóc w realizacji wytyczo­
nego planu, czy też zdecyduje się pro­
wadzić nadal grę na llW1'okę. 

HENRYK WALENDA 

Kondolencje 
• po zg nie , 

kardvnala J. Uillot 
W związku ze zgonem sekreta­

rza stanu kardynała Jeana Villot, 
prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz wystosował depeszę 

kondolencyjną do Sekretariatu 
Smnu Stolicy Apostolskiej. 

DZ I ER 
KIESIE 

W '71 dniu roku słońce wie­
szło o goclz. 5.59 zajdzie zaś o 
17.34. 

Bernard. Grzegorz 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przrwidujl' na•tenuiaca poe:orle: 
zachmurzenie duże z opadami 
śniegu przeehodzą.cymi w deszcz. 
Temperatura maksymalna +3 
st. C. Wiatry u miarkowane, o­
kresami dość •ilne. południo­
we, <;kręcają.cl' na zachodnie. 

Ciśnienie o f!"odz. 19 wynosiło 
986,3 hPa. czyli 739,8 mm. 

e ro n'ce 
1894 Ur. P. Gruszczyński 

d:r-iałacz polskiego ruchu robot­
niezego. 

1944 - Powstała konspiracyj-
na Warszawska. Wojewódzka 
Rada Narodo.wa. 

Nie musi by6 ważne to, • 
ezym myślimy na co dzień. Na­
tomiast niezwykle ważne jest 
to, o C'ZYm na co d>:ień nie 
myślimy. 

U miechnij siq 

- Ile razy mam powtarzać, te­
był nie wklad•la swoich rzeczy 
do mojeJ szaf?'/! 



Deklaracja ministra p 'I ,. 
spraw zagranicznych Iranu omys ny fOZWOJ 

~;~~unków 
1 
W oj ew ód z ka n ar ad a 

ROZMOWY KOSYGIN 

Jak oświadczył w niedzielę w 
Teheranie minister spraw ~agra­
nicznych Iranu, Kerim Sandżabi, 
w czasie spotkania z dziennikarza­
mi zagranicznymi, tran będzie dą­
żył do utrzymania przyjacielskich 
stosunków ze Związkiem Radziec­
kim i nie zamierza być bazą :lla 
agresji, czy też wrogiej propagan­
dy przeciwk0 Związkowi Radzie~-
kiemu. . 

Szef dyplomacji irańskiej pod­
kreślił, że przez dłuższy czas Iran 
znajdował się pod wpływem sił 
imperialistycznych. Sandżabi po­
wiedział, że podstawą nowej po­
lityki zagranicznej Iranu będą 
„niezaangażowanie i niezależność". 
Stwierdził. ~"' zostaną anulowane · 
wszystkie międzynarn.dowe poro­
zumienia i układy nie oparte na 
zasadach wzajemnego poszanowa­
nia interesów i równości stron. 
Odpowiadając na pytanie doty­

czące sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie Sandżabi oświadczył, że Iran 
jest wrogiem syjonizm~, który 
lekceważy prawa człow1eka, w 
szczególności arabskiego narodu, 
Palestyny i naruszająe wszystk'.e 
normy międzynarodowe, okupuJe 
ziemie arabskie. 

Szef dyplomacji irańs~iej p~­
kreślił, że jeżeli to bę~z:e ko1:11e­
czne, to kraj jego udm~h ~raJom 
arabskim pomocy finansowe). Mo-

gą one też liczyć na pełne moral­
ne poparcie Iranu. Iran, podkreś­
lił Sandżabi, zawiesił dostawy ro­
py naftowe"j do Izraela, a także 
skonfiskował całą własność izrael­

między ZSRR i Indiami 
ską w kraju. 

Na zakończenie minister podkre­
ślił, że Iran zamie.rza udzielać po­
parcia walce wszystkich narodów 
Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej 
o niepodległość i postęp. 

Jak poda!o w niedzielę !)'.dio te­
herańskie, Iran i Pakistar1 zamie­
rzają jednocześnie WYfOfać się ze 
środkowo-azjatyckiego pa~tu mili-

, tarnego - CENTO. Temat ten ·-
podało radio - był przedmiotem 
Tozmowy między premierem Iranu 

W sdbatę w Delhl odbyły S<lę I rod<llWe obaj premieny ZWT6oili 
rozmowy mdędzy Aleksiejem KO"" =rególną uwa,gę na sytuację pow· 
sygdn.em i premierem lindiri. Mo· stałą w Azji południowo-wschod· 

rarji Desajem. Przebi·egły one w I niej w wY'llJiku agresji chińslkiej na 
l)I'zyjaci.eJ.Sk,jej i rzeczowej atrno-1 Wietnam. Wy;r~ono przekonanie, 
sferze. W:vmdeniiorno pQglądy na te- że pnywrócern.ie pokoju i bezpie­
mat obecnego stan.u rozwoju w czeństwa w tym rejonie wymaiia 
wri.elu d:ziedzinach wspóbpracy i•n· 1 całlrowri>tergo i bezwarunkowego 
dyjs.ko-radzieckiej. Strony z za- wyprowadiWllia wojsk chińskich z 
d.owoleruie<m stwierdz.iiy, że stosun-1 Wdetruimu i, zaprzestania agresyw­
ki między obydwoma państwami nycrh PDCZYiań pr:i.eciwko sasied· 
ro;zw.ijają się owocnie. Illim narodom. 

Mehdi Bazarganem i ministrem OmaW'ilaljąc problemy międzyna- 1 

spraw zagranicznych Pakistanu I 
A;:ha Shahi. 
Jednocześnie rewolucyjny rząd Ira- ' st d • 

nu postanowił unieważnić •ze~~g I U enci 
kontraktów zawartych przez rez1m 
szacha Rezy Pahlavi z koncern_anu I 
USA. Między innymi rząd premiera 
Bazargana wymó~il _kontrakt_ war-
tości czterech mlhardow dolarow ~a (DOlkońozeruie ze st.r. 1) 
warty z koncerne~ American Be 1 piOiprawy stalllu zdrowotności SlX>" 
na budowę fabryki helikopterów w ł ństw P·-' .,.. __ __._ · 
lranie; Unieważniono równi ez k~n- ~e a'. vu]„,e """"'""ną. row· 
trakt z koncernem Litton Industnes n.iez bada.Illla nad problemami mlo­
na dostawę czterech niszczycieli dla dego pokolenia ze szc.z;eg6lnym u-
marynarki wojennej. kt względnienie<m sµraw młodej ro-
Rząd Iranu postanowi! ta · e dzii.ny. 

wstrzymać wszelką pomoc 1 kredyty · . . . . _ 
jakich udzielał reżim szacha rządo- .w odpowJOO.zi na wezwain,!IE!, Ja 
wi prezydenta Sadata. k;ie I sek.retal"Z KC PZPR - Ed-

. i ward Gierek. skierował dJo młode-

dekl~rujq 
pos;iiadająrcych bezcenną wartość 
dla naszej · kiultucy. 

Uczestnicy kongresu -podjęli ta'kże 
rezolucję, wyrażającą stamowezy 
im;>test polskiej młodz:ieży akade­
mick.ie j przeciwko podejmowanym 
w Repub.Joice Federralne·j Nie'rrniec 
próbom prz.edawnierua ?Jbrodni 
wojennyoh zbrodni przeciwko 
ludzkości. 

(Dokońozeind.e ze IM. 1) 
mund ·Lehmann. Głównym terna-, 
tern jego wystąpienia, jak i dys­
kusji były sprawy związane z po-

Po południu Henryk Jabłoński 
spotkał się z kierownictwem KW 
PZPR w Bydgoszczy. 

prawą efektywności gospodarowa- •• 

n~ażnym_ :z~aniem s~łt)'.SÓW i Prezydent FraRCJt 
aktywu wieJsk1ego - mow10no na 
naradzie - jest niesienie pomocy k " I •zyt 
w mobilizowaniu rolników do od- · " 
powiednio wczesnego rozpoczęcia za~ onczy, WI ę 
siewu zbóż. Chodzi także o takie I • •• 
dzi.ała.nia sołtysów, które mobili- ; U§ Ru~1~un'•ii 
zować będą mi-cjscową ludność do , V~ ~ !U l'J: 
podejmowania i realizowania .JZY- I 
nów społecznych, służących popra-1 Prezydent Fra.n,:ji. VaJery Gis­
wie porządku i estetyki wsi i ri>- card d'Esta.ing. zakończył 10 bm. 
gionu. 1 oficjalną wizytę w Rumunii. Przed 

. · [południem teg'° samego dnia pre-
Na zakończenie l}&r~dy głos za- zydencri Valery Giscard d'E,sita.i.ng 

brał Henry~ Jabłonsk1. Wysoko 0-1 i Nicolae Ceausescu podpisali 
·~~mł przebieg obrad ~d.kreślają,c~ wspólną deklarację. Obie strony 
iz _dysk!Isj~ była n:i fl!latę powaz wyraziły pragnien.i umacniania i 
neJ roll, Jaką WO)ewodztwo byd- , . . e stosun­
goskie zajmuje w gospodarce żyw- ~głębiaru~ . ~r~dycyJ;iycb 
nościowej kraju dzięki wysokiemu I kow przyi.azn; .1 wspołpracy . orarz; 

· potencjałowi wytwórczemu, wys:>- ro~zer:zan1a .JeJ na no:i:e dz.i.edzi: 
kiej towarowości gospodarstw i ;iY w mteres1e o?u kraio~. a tak 
rozwiniętemu przemysłowi rolno- ze sprawy T>O~lU;. Wyraw.no . po• 
spożywczemu. z roli tej wynika ' parcie dla pol!tyit.1 odpręzen1a i 
zarówno zainteresowanie pracą współpraey. szczególnie w Euro­
rolników bydgoskich daleko prze- pie. 
kraczające ramy województwa jak 
i ich poczucie odpowiedzialności za 

1 

K. 
poprawę efektów gospodarowania. 

W czasie narady 32 zasłużonych 
sołtysów otrzymało odznaczenia I 
państwowe. 6 osób udekorowanych na 
zostało Krzyżami Kawalerskimi i 
Orderu Odrodzenia Polski. ' 

Dukara skazanv 
kare śmierci 

Kolejna 
·Giulio 

tura ł 
I o go pokolenia z trybuny XII Ple-

k tacJI num KC PZPR - kongres podjął o ns u od_rębną uchw~łę o sz.ierokim u-
<lżiale studenckiego ruchu na•uko­

And.reołłiego 
wego w h!1story<:2lnym przeds•ię­
wzięc.iu zagospoda.row.artia Wdisłv i 

Armia wietnamska gotowa I 

Jak podało radio Bamako, były 
minister otrrony Republiki Mali, 
Kissima Dukara, został skazany na 
karę śmierci za sprzeniewierzenie 
funduszów państwowych. 'Jest on 
jednym z dziewięciu oskarżonych .o 
korupcję, których P.roces toczy! się 
przed sądem specjalnym w Timbuk­
tu. Trzech oskjłrżonych uniewinnio­
no, pozostali ótrzymal! kary od 20 
lat do 1 roku więzienia. Chrześcijański demokrata. Giulio Podkreślił on, że podstawowe sta-

Andreotti, któremu prezydent nowisko WlPK wyraża się nadal w 
Włoch, Sandro Pertinl._ po raz dru- postulacie utworzenia we Włoszech 
gi w obecnym kryzysie rządowym rządu koalicyjnego z udziałem ko­
powierzyl misję sformowania nowe- munlstów. WłPK mogłaby jednak 
go gabinetu, zakończył kolejną turę eweutualnie . -: powiedział BeJU~t 
konsultacji z przedstawicielami po- guer - udzielić poparcia rzą .o 

jej dol'.7Jecza. I b • 
Kong.res zwróci~ &i.ę równ.ież do I Ie' 

wszY6łk.ich studellltów i mł-0dych , 
prarowników nauki o rozwinięcie 
prac na rzecz zabe!71Pieczenia i re­
wa.lorY011cii zabyt!ków Kraik:owa, 

sie aż do wyparcia agresorów 

s>czególnych partii politycznych. utworzonemu bez jej bezpośred?iego 
~ · udziału, gdyby do nowego gabinetu 
Po spotkaniu z Andreottim sekre- weszli pr.zed.stawiciele gr~py parla= 

tarz generalny WIPK. Enrico Ber-, n::entam~J r:iezależnej lewicy,_ a wy 
lin ucr, złoży! oświadczenie, w kto- bor m!nistrow zost':'! uzgodn!~m.?' z 
ryiZ. wvjaśnit stanowisko komun!- wszystkimi partiami byłej w1ększo­
stów na' obecnym etapie ltryzysu. ści parlamentarnej. 

Posiedzenie 

! 

Praca 
(Doikońozaniie :r;e str. 1) 

„41" i „45" w rejonie Thn w 1>ro­
wilnc:l>i Laing Son da.lelko w głąib te­
rytorium w;j.etnamskiego. 

Rzeczniik MSZ SRW w oświad· 

O katoll·cyz· m· ·1e :e::na::a~~~z~c;h~Ói 1C~~ 
· kontynuujących ag,reSyWIUI wojnę. 
Ag.resywne wojska eh.ińskie powi,n-

" . ny :wstać n.at)"Chmiast. całkowicie 

Rady Głównej 

,w „lskirach ukazała się_ prac.~ i bezwa:runkowo wycofane z tery· 
Jo;zef.a Kellera pt .. „Katoli<:yzm • torium Wietnamu. powi'llJ!lY zaprze· 
będaca PoJ?uJamym I synt~yczn~ stać zabójstw, grabieży. nis:ocmenia 
opra~aruem. .. wez~n.tuiącym i i wszelkdch przestęPStw pneciwko 
oceniaJącym na11stotrue:isze . cechy n.a.rodowi wietnamski.emu. Jeśli 

E • k t kato.licyzmu ?r~ rolę po.htyczną rządzące koła ChRL nadaJ będą 

Pis Opa U kościoła _katolick.iego. _Tema<tvk~ tę wylrorzystyv,.rały „wYOOfywanie 
autor tliląl na szerokdm .tl~ b:1Sto- wojsk" do osłony swej a~resid i do 
rycznYm. co pozwala lel)leJ zrozu- pr:z.ygotow:vwamia się do nowych 

Obradom przewodni- . mi~ przemiany za~hodz~ce we kroków w aiwantu:ż.e . wojen~j 
W Warszawie odbyło się w dn:u Episkopatu. p Iski k d nał I wspołczesnvm katollcyzroie na przeciwko na.rodowi w~etnamskie-

9 bm. posied"Zenie Rady ,Głównej czył prymas . ? Z -d . ar Y't · świede i w Polsce. mu to armia i nal!'ód wietnamski 
Stefan Wvszvnski. asa mczym e- r " .„ . · do 1 t . ect ·a była sprawa I Są 2X:)ecydoWa,ne bi" się az ca • 
ma em ~! ze~1 

. • • I • • kowitego wyparcia armiJ agreso-

~~g~~~~~\IPr~fJ~ia rn:-~% ~: Prowokacro na gramcy l'Ó~~i·u~:1~~m~ pod-

- ---·----------

zytę w naszym kraju w druach 2- JV kreślorno w oświadczeniu - ponio-
10 czerwca br. L ~·- 't od 'edz:ialll-OIŚĆ M 

+ Godz. 7.25. Na ·u1. Fellńskie!!:o 
na pętli autobusowej MPK nastąpi­
ło +derzenie dwóch autobusów. W 
wypadku urazów głowy doznała Al­
dona W. której pomocy udzielilo 
pogotowie. 

Komunikat .opublik<YWMY po po- aosu są ca-.O'W'l ą pawa · 
&iedzeniu Ra<Iv Główrtej Episrlwpa-

+ Godz„ 8.53. Straż Pożarna we­
Z\'. a na została na ul. Torunską 4'1, 
gdzie paliło slę wyposażenie jedne­
go z mieszkan. Straty ok. 2 t.ys. zł. 

· • Godz. ~.Jo. Na ul. o.grodowej_ 23 
kit.:rujący „;;tarem" - dzw1giem a731 
IS Włodzimierz A. uderzył wystęgm­
ltiem w Jelcza" FL 5469. Kierowca 
„Jelcza" "doznaj lekkich obrężen. 
Straty ok, 20 tys. z!. 
+ Godz. 11.05. Na ul. Kilińskiego 

227 Zdzisław D. lat 28 wybiegi zza 
stojącego san10chodu i potrącony 
zostai bokiem „Fiata". Pieszy do­
znał zwicnnięcia stawu barkowego. 

tu stwierd7..a. :ie godne i serdeez· 
ne przvjęci<e J1ll!l.a, Pawła Il jest 
- jaJt wyn.ika t-0 z ogroszanych w 
dniu 2 marca br. komunikatów -
sprawą zarówno władz kościel­
nych. jaJt i państwowych oraii ca­
łego soołerzPństwa. matego zgodny 
wvsiłek tvch władz bę-dzi.e zmie­
rzał do tego. aby Ojciec Sw;ęty 
czuł się jak najlepiej w swojej 
ojC'Lyźnie. 

Rada Główna Episkopatu powo­
łała Kośc:ielny Komitet Hcnoirowy. 
któremu ;>r:rewodn.iczyć będz.ie kar· 
dyinał Stefan Wvszyński. 

Do Rzymu udała sie S?ecial~ 
del€!gaci' Episkopatu. alby · pochaę­
kować pa,p~ff.owi za gotowość od­
wie<lzeniia Polski i Kościoła. W 

Według donliesień s Bar.'lgkoku, 
Chińczycy kontynuują prOWQkacyj­
ne działania na granicy laotań­
skiej. Skoncentrowano tam wiele 
chiń.skii·ch jednostek wojsk regular­
nych. W rejony p.rzygra.niczne 

„u-211 korzystają 
z brytyjskich lotnisk 

pn:erzucono specjalnie wyszkolane Amerykańskie samoloty szpiegow· 
w Chi.nach oddziały w10jsltowe skie typu „U-2" I nowsze, typu 

Przez.nacz~e do organi:zowania d.Y- „SR-71" korzystają z brytyjskich 
v•• lotnisk, a niektóre są nawet pilo­

wersji i siania niepokoju, W poł- towane przez lotników brytyjskich 
ncenych rejonach LRL-D chińscy s!I lotniczych RAF. Według lnfor­
aigenci tworzą barndycikie. gropy macji niedzielnego wydania „Obser­

.oraiz srz,piegowsko-dyWersyjne od- vera", samoloty te wyk?rzystywane 
..,_, ł Zd ~ ob.serwartorrów są obecnie do zbierania tych da-
.,...a Y· a ~.„ · nych wywiadowczych, które dotych 
stwarza to groźbę zbrojnelitO I czas dostarczane były przez amery-
wta.rg·nięcia Ch:i.n na te.rytOIJ'ium kańskie instalacje szpiegows!Ue, u­
:itlezależnego państwa laotańskiego. nieruchomione ostatnio w Iranie. + Godz. 12.15. W Justynowie lue­

rowca „~·iata" PTF 6760 wpadl w 
poollzg l zjechawszy na lewo spo­
woUu wai zderzenie z „Ifiateni" W AL 
37U6. Jeden z kierowców doznał lek­
kich obrażeń, a straty oszacov.·,mo 
na 5 tys. zl. + Godz. 13. W Pabianicach przy 
zbi.egu ulic Kilińskie~o i Monmsz­
ki 'aclący rowerem Mirosław O. po­
trą~!! Stefanię G. Kobieta doznała 
złamania ręki. 

skład delegacji wcllo~z,i arcybis!kup; M 
Franciszek Macharski metrop<>hta 

1

. 
krakowski biskup Stefarn Bareła. 
ordynari·usz częstochowski i biskup OZ AM BIK 
Bronisław Dąbrowski. sekretarz 
Episk01patu. 

Zatrucie dzieci 
+ Godz. 14.30. Na sk,rzyżowani.u 

ulic Mickiewicza i żerom 1.uego kie 
rowca dżwigu LDA 746 B, Wiesław 
K. jadąc przy czerwonym świet!~ 
spowodował zderzenie z „Jelczem . 
Kierowca „Jelcza" Marian W. do­
znał urazów brzucha i po opatrze­
niu udał się do domu. Straty 20 
tys. zł. + Godz. 19.30. W Pabianicach na 
ul. żukowa Edward M. lat 34 wszedł 
nieostrożnie na jezdnię i potrącony 
został przez 11Fiata". Pieszy prze­
wieziony został do szpitala. 

11 MARCA - NIEDZIELA 

+ Godz. 11.05. W Zgierzu, . na 
skrzyżowaniu ulic Komuny Pary­
rtkiej i 1 Maja Czesław P . jadąc 
rowerem spowodowar zderzenfe z 
„Fiatem". Rowerzysta doznał złama­
nia nosa. 

Rzecznik holenderskiego Minister­
stwa Zdrowia podał, że w szpitalu 
Emmeloord zmarło w ciągu ostat­
nich 2 tygodni czworo dzieci, k1l'.>re 
zjadly niewłaściwie przygotowaną 
odżywkę. Wstępne śledztwo wykaza­
ło że zamiast glukozy w odżywce 
znalazł się inny specyfik. Troje in­
nych dzieci z symptomami zatrucia 
zostało przewiezionych do szpitala 
w Amsterdamie. 

+ Godz. 11.20. Przy zbiegu ulic 
Kopcińskiego i Nowotki kierowca 
„Skody" p9trąclł kobietę, . którą 
przewieziono do szpitala. Sw1adko­
wie tego wypadku proszeni są do 
WKRD MO w Łodzi ul. Wł. Bytom­
•kiej 60, tel. 115-86. 
+ Godz. 21.10 ·w Wyskokach gm. 

Stryków samochód potrącił mężc.zyz 
nę. które~o przewieziono do szp1ta­
la. Swiadkowie tego wypadku pro­
szeni są do WKRO MO w Łodzi. 

(kl) 

I LOSOWANIE 

I - 3 -18 - 21 - 28 - 34. 

II LOSOWANIE 

9 ~ 15 - 19 - 2<1 - 34 -
dod. do 5, 4 i 3 trafień - 17. 

z głębokim żalem zawiadamiamy, lłe dnia Z1 lutego 1919 roku 
zmarła w wieku 95 lat 

l tno·) towana 

S. + P. 

R'EG,l'NA GAiŁĄZKOWA 
z domu JAXA-BYKOWSKA, • 

nauczycielka, b. wie+niarka ob()ZU Ravensbrueck, 
wielki Przyjacirl mlodziety. 

Msza święta za spokój duszy Zmarłej zostanie odprawiona dnia 
14 marca 1979 roku o godzinie 8.30 w kościele Najświętszego Imlienia 
Jezus przy ul. Sienkiewicza 60 w Łodzi. 

Pogrzeb odbył się 28 lutego 1979 roku o godzinie 12 • kościoła 
św. Karola Boromeusza na cmentarz rzl'.m.-katolickf na Powąz-
kach w warszawie. 

RODZINA 

Z DZmNNIK POPULARNY ar li (9281) 

36, 

kraj intensywnych • przennan 
w Mozambiku, krraju, który po I w!ek•ch kolomalneg'O pano·w.ania por­

tugalskiego uzyskał w 1~ r. ndepodległość, we wszystkich cbJ\edzlnaeh 
tycia zachodzą du:l:e przemiany, Podejmowane są lntensywtne wy91Łki dla 
zld.kwl.dowa.nda s.kutków zacofania kJOlonWne.go 1 wprowadZenia Mozam­
biku do gd'Upy państw o ~ZYlll szcze.bliu I"<ilzwoJu gospodll1"~0 I .po­
łecznego. 
Osta~lo w JńJoldcy Moa,mbd.ku, Maputo, odbywała aię pierwsza ogóJ;no­

k!rajowa nairada poświęcona reocga111!rzacjl In.tast 1 dizlelinic komuna.llllych. 
Jej cełem było ok.reś1enie struktury tzw rad wykonawczych, które są 
odpowiedniddem prezydiów naszych rad nM"Od-0wych. Rady wykonawcze 
ZSIStępują dawne ~by mlejslde, które funkcjcl<howały w okresie kolonial­
nym, służąc wyłącznie zaspolk.ajamu potrzeb kolon.Istów portugalskich. 

W czasie obrad podkreślano że W procesie socj.a.M.stycmej pTZebudowy 
społeczeństwa mozambickiego I umacniania się władzy ludowej du:l:ą ro· 
lę mają wciąż do odegrania. ww. grupy dynam12acyjne, które pod lde· 
runkiem pairflid Frellmo będą uc:ze&!Jniczyć w samorząd&Cb mieszkańców 
poszczegó!n ych wiei.nic. 
WładZe Morwmbiku wiele ernergid pośwlęca1j11 •praw!e rozwoju oświaty. 

Wiele jeszcze pooostade tu do :iirobienia. 8 marca minęły dwa laita od 
ogłoszenia przee władze Mozambiku wielkiej ofensyWy w dztedzlnde roz­
woju i przebudowy 92lk<>lnictwa. Liczba szkół podstawowych 1 średnich 
ovaz uczniów pobierających w nich naukę wzrasta stałe t seybko. 

W rolnict~ za główny ce1 staWJ!a się w Mozambiku OSiągn!ęcie talde­
~ samego ~omu produkcji rolnej, jaki istniał przed masowym wy­
jazdem Portug.alczyków. Wyje!>dżający osadnicy portugalscy zaibrali ze ro­
bą nlie tylko wiele sprzętu rolniczego I Śl'odków transportowych, ale 
opuszczając Mozambik często uszkadzali masz.yny, urządizema. 

By uwolmdć slę od kosztownego importu znacznych Uoścd podstawowych 
produktów żywnościowych I trudności w zakiresie zaopat~da w żyw­
ność, rząd Mozambtku two~y w dolinach rzek obfitujących w tyzne 
gleby Wielkotowarowe gospodaa'Stwa państwowe. 

IOLEDZll 

DR INZ. 

AIN·DRZEJOWI 
KOZtAIRSK1FEMU 

wyrasy serdecmeso współczucia 
• powodu 6mlerel 

MAT II 

skladaJąt 

DYREKCJA, POP PZPR, RA· 
DA ZAKŁADOWA, KOLE· 
ZANKI i KOLEDZY z OSROD­
KA BADAWCZO - ROZWOJO­
WEGO ODROBKI SCIERNEJ 

w ŁODZI 

z powodu zgonu za.slułonero 
I długoletniego pracownika Insty­
tutu oraz Przemy1lu-._WJ6klen Che· 
mlcznych 

IN'&. 

MIECZVStAlWA 
REUS~O 

wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, JlA• 
DA ZAKŁADOWA oraz KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY z INSTY· 
TUTU WŁOKIEN CJłEMICZ-

NYCR w ŁODZI 

wszystkie ciężkie następstwa roz­
P®arnej prz.ez niie agiresvwnej WQj­
ny i dokonane zbrodnie. 

Delegacja 
llProblemów · Pokoju 1 

i Soc jaHzrnu" 
w woj. skierniewickim 
~ Z okazjf 35 rocznicy po<WSta- \ 
S n•ia PRL, w dniach od 5 do 1 S 11 bm. przebywała w Polsce 1 

S delegacja międzynarodowego : 
S kolegium oraiz pracownicy re­
S dakeji pisma. .,Problemy Poko­
S ju i Socjalizmu" którym to­
S warzyszył przedstawiciel PZPR, 
S w czasopiśmie, zastępca członka 
~ KC PZPR - WIESŁAW KLIM· 
S CZAK, a· ze słrony. władz, woj. 
~ skierniewickiego sekretarz KW 
S PZPR TERESA GARLIŃSKA. S Celem ieh pobytu było sapo­
S snanle aię z dorobkiem Polski 
S w róinych dziedsinach tycia. 
S Po zw.iedilenlu Wa.ma-wy, 
~ Krakowa, K&k>wie, Gdańska I § Słupska goście pn:ebywali 
S Wil'Zoraj na terenie wojewódz­
~ twa skierniewickiego. M.in, od­
S 'wied-ziW Nieborów. wysluehall 
~ tei; konee.rtu w Żelazowej Woili, 
~ (je) 

St.aa-ani.em 1\1.ndacii K.oiiciuszlkow­
alkriej i Hunter College w centrum 
Manhattanu r07lpocząl ,się pierw­
szy w Nowym Jorku przegląd f.i.J­
m6w Andrzeja Wajdy. W cusie 
wzeglądu, k1tóry trwać ~oz;ie d'° 
18 bm.. odbędlł się ncwojarSk:i.e 
pI"eIXlJiery „Bl'!Zeziiny" I „Człowieka 
s ntairmuru". Polll.adt.o pakazane 
7.<Jllian1t: „Popl6ł i diament", ,,Ka­
nał", ,,8amson", ,,Krajobraz po 
birtwie", „Wszystko na sp~". 
_ Wesełe" i „Ziemda ol>i«alna". 

„New York -T:imes" pow~tal Je· 
ltiiwal dużym artykułem, w któ­
rym wyraża zadowOilenie z umożli· 
wiie1n.ia nowojorczykom obej.rzen.ia 
f.ilmów Wajdv z okresu ostatnikh 
21 lat jego twórczości· Dziennik 
J)isze, że tilmy tego wielkiego re­
żysera zawsze SPQtykałv się z sze­
rokim rezonarn.rem artystycznym i 
społecwym. 

z głębokim żalem zawiadamia­
my, te w dniu 10 marca 1979 r. 
zmarła nasza ukochana żona, 
Matka i Babcia 

ś. + P. 
KAT AIRZVNiA 

JUNGOWSKA 
z domu IGNATOWICZ 

:Pogrzeb odbędzie się !3 marca 
br. o godz. 14.30 z kościoła pa· 
raflalnego w Grotnikach, na 
miejscowym cmentarzu 

MĄŻ-, CORKA, SYNOWIE, 
SYNOWA i WNUCZKI 

Prosimy o nieskładanie kondo· 
!encji. 

1 

Dnia 8 marca 1979 roku zmarła 
w wieku lat 61 

ś. + P. 

KORNELA 
RVSZELEWS·KA 

z domu WYŻYKOWSKA. 

llrfsu św. odbędzie się w koście­
le Najswiętszego Serca Jezusowego 
przy ul Zgierskiej 123, dnia 12 
marca br. o godz. 15.30, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz św. Rocha na Radogo­
szczu. O smutnych tych obrzę­

dach zawiadamiaJą: 

CORKA, SYNOWIE, SIOSTRA, 
SYNOWE i POZOSTAŁA RO­

DZINA 

Drogiej Koleżance 
DR 

KRVSTYN!ff FIKS 
serdeczne wyrazy współczucla 
s powo_du zgonu 

MĘŻA 

PPŁK MGR 

JERZEGO fliKSA 
Jkladają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY, 
ze SZPITALA CHOROB PŁUC 

Dnia 9 marea 1979 roku 
przeżywszy lat 56 

ś. + P. 

JERZY Fl1KS 

zmarł, 

EKONOMISTA, 
emerytowany ppłk WP. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 
marca 1979 roku o godz. 15.30 na 
Starym Cmentarzu l<atolicl<im przy 
ul: Ogrodowej, o czym powiada­
miają pogrążeni w smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
RODZICE i BRAT 

Prosimy o niesł<ladanie kondo­
lencji. 

W plerwsq bolesną rocznicę łmlercl 
Ojca l Dziadziusia 

ukochanego Mę:ta, Brata, 

S. ł P. 

HBNRVKA BARWlt'IS1KIEGO 
zostanie odprawioną msza lwięta dnia 13 ·marca br. 0 godz. 19 w 
kościele św. Antoniego przy uL Bydgoskiej, 0 czym powfadamia 
łyczllwych pamięci zmarleco 

W dniu I marea 1ff9 roku smarl 
w wieku lat 7' 

ł. + P. 

JOZEF ZłEUt'ISKI 
emerytowany, dłusoletnl pracow­
nik ZJednocilenla Przemysłu 

Lnlarskleg~. 

Porrzeb odb•dllie się dnia ta 
marca 1979 roku o sodz. 14.30 na 
cmentarzu św. Franciszka przy ul 
Rzgowskiej 151, o czym powiada­
miają pogrą:łeni w smutku 

ZONA, CORK!, ZIĘC I WNU· 
IOWłl: 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

Z glębokiim talem ,;awiadamla· 
my, lłe dnia 8 marca 1979 roku 
zmarła, prze:tywszy lat 29 nasza 
ukochana Zona, Matka i Córka 

ś. + P. 

BOGUMIŁA 
OLEJNICZAK 

s domu PIEKARSKA. 

Pogrzeb odbędzie się 12 /marca 
1979 roku o godz. 15.30 na cmen­
tarzu Zarzew, o czym zawiada· 
mlaJą s rozpaczą: 

MĄZ, DZIECI, MATKA I PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 



Feliks 
POKAZAĆ ŻE DOROSł,0 SIE DO ZASZCZYTU 

K 
toś porównał kiedyś wo­
jewództwo piotrkowskie do 
mapy kraju w skali mikro. 
Oczyw.iście. mapy gospodar-

czej, s, tu nawet k.oPalni4 pod­
ziemne - tyk że glinki ognio­
trwałej, a nie węgla. miedzi czy 

„ 

- Z D a C Z 
' 

I i~ar~le~s~~.żeA··i:n.e·;a;~~~ 
. kominy w szczerym polu? proszę 

ba.rdzo. Niewiadowskie zakłady 

Krajobraz tego województwa gęsto znaczony jest fabrycznymi kominami. Gęś­
ciej w każdym razie niż wielu innych wo jewództw centralnej Polski. Gęściej, po­
nieważ często wyrastają one w „szczerym polu", stanowiąc - dla wątpiących w to 
- dowód, jeśli już nie przemysłowego, to i::ia pewno przemysłowo-rolniczego cha­
rakteru regionu. Bo przecież region ten, to nie tylko „Bełchatów" (teraz wszy­
scy wiedzą już, że chodzi o Piotrkowskie), to także rozwinięty przemysł lekki, 
masi.ynowy, szklarski, chemiczny, przemysł materiałów budowlanych wreszcie. 

szczęsny.,. 

Fot.: A. wach 

Pierwszego crz;e.rwca ubiegłego roku Feliks Zagórski po 
rt.-z pierwszy od 50 lat nie poszedł do pracy. Zegar ścien­
ny wybił ll'Zwa.rta ram>, J)o,tem wpół do pł11-tej, Zagórskii 
zaczął się wiercić przewracać z boku na bok, aż w koń­
cu obudził śpiącą obok w orzechowym małżeńs".im łożu 
tonę. Następnero dnia nie wytrzymał i„. jak zwYkle o 
Piątej trzydzieści był w drukarni, uzyli w zakładzie „F" 
„Struga" przy ul. PKWN 8. Otworzył okna, wywietrzył 
salę jakby przygotowywał się do pracy, czekając at 
przyjdzie jego zmiana.„ · 

- Ta.k prawdę mow1ąc, to gdyby n~e było mi wstyd (bo pami 
wie. lud.zi-e by powiedzicli: „Pię6dziesiat lat ro-bil. swo:ie Zia.r.o­
bll i jeszcze mu ma ło ' ', „ ). wii:e e-dyby nie t<> lu!fakie gadame, 
to chciałbym jeszcze popracować„. Co tam zdrowie, kiedy bez 
roboty trudno sobie znależć miejsce„. 

Drukar.ze - głos. fama 1 tw ierdtzą fachowcy - to ludrzie 
małomówni Zagórski tę regułę potw.e·rdza; trzeba wpro.>t w-y­
ciągać z niego k.a.7xle tdaaiie. Jak to kiedyś było. co to znaczy­
ło być dmkarzem. A bYĆ dobrym dTukarzem Zlllaczyło i z.naczy 
wiele. Prz.ed wojną niela,bwo było z<!obyć ten fach. ka:żdy 
~trzei;cl swej o/ied.zy przed i11J1ymi, z,najomość ta}nilków zawodu 
oona.::zaJa wysokie - w OQ!'ównaniu z in.nymi robotnik.ami -
zarobki. no i mi<r 'wśród zało,gi Zresztą Feliks „wyrodził się" 
z rodziny. Ojciec (którego nie pamięta bo zgi nął oodczas pier­
wszej wojny gidy chłop iec miał 2 lata) był tkaczem. Matka, 
pra.cująca w pabianiokich ui.kladach bawelnia.nych - pra:ąd!ką. 
Trzy sio,s.~y l diwaJ bracia - W&z.YSCY edy tylko trochę ooct· 
rośli. szli w ślady rodiz.iców. Nawet nie zastanawiając się cze­
mu; ot. trzeba było ?.all'Obić na ohleb. fy!aro 16-lebni Felek 
:;:tainąl okon iem. On chciał wstać drukal!'.zem. iak kum Klimek. 
co rob!l w firmie braci Kiorhassa.n (dziś „Strug"). A f\;nn.a 
b)•la nie najb1Pd1nie-isz.a choć niewielka. M'ala monopo1 na pro­
dukcję wełnianych chustek kolorowych, pięknie druko­
wanvch marvnusek k.tóre świetnie pamiętaJą nasze babcie, a 
które n le-da.wno z.nowu zrobi łv furorę. 

Dobry drukan - twierdizą ludzie obemnani z wyikończaLnic­
twern wló.!t ieonniczym - to me tylko robobnik mający wiedzę, 
um,e-jętnoŚCL długi stall; pracy. a co za tym. idzie prawd!l'.iwe 
doświad'CZenie. Dobry druka~z - to fachowiec z w:ycZU1C1em, 
to człowiek kitóry ma talent. BQ nier87. zdMlUI się . że nail~­
szy in,żyn.ie<r nie Jest w s.tanie przewidz.ie<! błędiu. Blędiu. ktory 
w ogóle w doruku p0wstać nie J)()IW'iinie•n. zważJWszv 'lTieloJ.et­
n ie doświ.a.dczen1e i seotki prób. które spra~ały się. A praw­
d~iwy dmkaorz ootrafi przewidzi eć. że w te1 ied111ej iedy.nej 
sytuacji trzeba postąpić inacz.ej niż zwykle, jeŚ!d. tysiące metr~w 
tkaniny mają nie wrócić· (jeśli to w ogóle mozllwe) do powtor-

nego przerobu· 
- Największe doświa<l=€1111e, :zinajamóść wszysl.ikjoh tajniików 

nie pomoże - twierdzi Zagórski - Jeśli drwk:B.1'.z czy farbi:an 
(specj.a,1.ność n1eważllla) jeśli kai.diY nie będ!z.ie szanował w.tą.snej 
roboty. Ja przez 8 lat byłem przeiwodinlcziteym spolecz.nej kó­
mlsji do spraw a.b.<;encj1 chorobowej. Odiwiecj;zaliśmy nieobec­
nY'C'h w pracy dociekaliśmy przyczyn nieobecności. Jeśli mło­
demu pracowin.iikOWi zrla,rzylo si<: oier"WISZY raz nie przyjść do 
roboty. pierwszy raz - pow,iadam - wted'.V mo:iina w-ybacrzyć, 
darować. Pod wa.runkiem. że nieobecl!l<>ŚĆ oopraJOUje. Ale tylko 
ra.z. Dlatego - choć wielu m;nje za to me Lubiło - kiedy wi­
dlzialem że. nagany i u.pomnienia nie slrutkują, że robotin.iik ma 
za nic swą pracę, za.kbad i nas. fogo kolegów . że nastę,pnego 
dnia . i;nów przy kielis,z;ku zapomima o boŻYm świecie. od ra1Lu 
szedłem do kierownik.a i mówiłem: „Teito tolecować nie może­
my!" Nieraz na obwa.rtycb zebraniach par-tyjnyx:h, na kitóre 
mnie zapraszano mówiaem: „Co to za a.r,gument: ,,Nie krzyk­
nę na pracownika. nie potrącę mu z.a brakorób&tiwo, ponieważ 
}u.tro on nie przyjdzie do pracy i kito Wted'.V zrobi plan?" Jeśli 
tak będziemy o<>s•tępować , to rzeczywiście wk.róke nie będzie 
komu pracować. Ja od wszystkich kt~h uczyłem. WYmaga­
lem odpowi~ialnooci za swoją pracę. A ludrzie mnie z,nalł, 
wiedzieli . że dojdę do tego kito popE!l1nił błąd. Wiedi7Jie1i, że 
w'.ny na kOlleg~ zrziucić się nie da. i że pokąceonia premii -
jeśli się · „należy" - ttie u.niik.ną. . . . 

Od 9 miesięcy na emeryiburze„. Feliks Za~~i ma . wresrz;~1e 
czas na pielęgnowanie dr1ZeW o:v-oeoiw~ch 1 r~. mO>Ze ~1e· 
~zyć się wnukam;_ może W•resiz.c1e obeJTz.et każxl.'Y gł<>Śi!lie:tszY 
film - bo kin.o, zwłaszcza włoskie to jego pas.ja. . 

- To · wszys.tko prawda - powiada - ale Ja i tak oo drzień 
wracam myślą do Ziakia<illl. . . 
~ Nie tYoliko myślą - dodaje :liona. - On ciągile tam biega 

I tyle go widać. A1bo do kion.a - a11bo do :z:aldadru. Do dO!!TlU 
- tyl!ko na obiad!... 
Wlaści·Wlie mógłby powie<irr.i.eć. te dobrze mu matka wybrała 

imię. Feliks - :zm.aczy szczęsny. Bo nie. było mu w życiu lekko, 
ale ws.zys1:ik.o do c:zie,go doo2edł - to dlz.ielo własnych rąk. S~ 
wie uda.ni, me.że być z nich .zad<JIW()]ony, WYŻlSIZY'Oh s~:udqó~ 
wprawózie nie pokończyli - 3ak mamy! - aJ.e są tochin.iik8111U. 
A zresa:tą, nie ka:ildy musi być od rallu inżyin.iere...'U. W~irwie 
móglby się na tej eme!"Y•tul"Ze C>Z.UĆ ~iwy, gdJ'.'bY ni!! to . . 
te.„ poklócil 51ę z sędrzoi111ą. BY'l. lawn1k1em w . Sąd:z!e. RejOlll~­
wym i Jediną k.ade.ncję w Sąd>Z.1e dlla N1cletmch. Kiedyś me 
chciał się z.godlZić żebY" chłopca„ który . uiktr~di psa, ~ć ~o 
p0prawczaka. Poktóci1 się wtedy 7'. sędz,lną. •„: ~o są.du iu.z ~1e 
wrócił. Teraz to wspomnienie tł-.-W·1 w pal}nlęc1 .ia.k zad'!"a. Więc 
może je.sl'llcze wróci i bęt1izi P o te „JJ.ląd:zące d'l!sze" Jakoś wal­
czyił„. AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

• .Predom-Pre&pol". czyli przycze­
py campingowe. łodz-ie składane i 
miksery: Wola Krzyszto1Jl()rska, 
czyli barwniki; Gorzkowice. czyli 
betonowe płyty dla budownictwa 
i rury o największych przekro­
jach; Wojciechów. czyli opakowa-
nia z folii dla przemysłu sj)ożyw­
czego i - na marginesie trochę t 

, ' 
- kuwety fatografkzne. I jeśli do­

l damy do tego przemysł tradycyj-
; nie ~ytuowa.n1 w miastach <choć- . 
i by 1?1?:rl;cowsk.ie ,puty szkła: •. Hor- • wejdą „Bi:zony" - oowi€dział wte- jest kiepska, a oola rozdrobni.o- saim Piotrków dość zasadniczo 
, tensia i !,Kara · F'.abrY,1;ta Ma- I dy - to jest na co popatrzeć. • ne. ma znacze1iie szczególne - mó- zmieni swoje oblicze. a i w QOzo-

1 
szyn Górniczych •. Pio~ · Fabry= I . 11'.a~t. F&:1ttem jednak jest . przt;· I "":ili o tym właśnie. że :ozdrobttie- stałych miastach i gminach pracu-

' ka Maszyn „~domsko · rozbudO c1ez i to . ze gospodarstwo OJechci· 1 me to 1est coraz mnudsze. że ją Już sztaby dożynkowe. I wywar:e właśnie Zakłę.~y Płytek ckie - tu. w woj. piotrkowskin;t upowszechniają się nowoczesne for Przygot<>wuje się jednak przede 
: Ceram1ci;ny~h „Opcx;zno · z.~kłady 1 najwięks2e . w i.nnych - , jak to się my iit>soodarowania. że rośnie t!ość wszystkim Piotrków. Prz.ebudowa-
tomaszowskie z „W:sto1!1em na I często określa - „pegeerowskich" gospodarstw soecialistyczn~h„. ny zoot.a.Jlie tu m.in. uklad kOdllll-
czele). to obraz wo1ewod.ztwa bę- 1 województwach do najwięk.szych 0 'ś · . „ . nikacyiny ooprzez oddanie Trasy 
dzJe w miarę pełny. Ale tylko w by n.ie należało l że struktura pio- p zi sc.eot".ków ,kłuie 51~ w W-Z. miastu pny"'-"~ie i prze-
miarę trk k' 1 · t . k iotrkow1e Jednym zasadniczym ~ 

. . . owi:: ie.go r~ ruc wa Jest ta a. wskaźnikiem: 37.7 tys. zł wartOści c · eż zostanie i.u.i na zaws2e wi€11.e 
_ _, ,_,,,___ t __ „ . . Jaka 1est. A Jest to rolnictwo a-! b 1 · -· ·" 1 „ · hel t nowych obiektów handlowych i 

P 
r...:u ....,..,,,,wa ygvu0Jam1 I przed · s ystk'm ·nd 'd 1 z 1 ._o a. ;ne1 p,vuu cq1 z tara przy 
odbyło się w Piotrkowie e w z .1 .1 .• vwi ua ~e .. _ średniej kra:i<>wei niższej o 3 ty· gastronomiciinych do 17 · tysięcy 
inau,guracyjne posiedzenie j gospodl!-rstwalaiml wci~ P?Więk~zaJą I s'ące zlot)'Ch. I je,s.t to jakiś argu. miejsc wreszcie powiększy się sta-
k 't t h · C 1 cym1 s ię. e w sumie iesi:cze ma- t · · dion „Piotrcovii'', na którym od-
~ffil e u obc odow entra I łvmi. I to są realia. Jeśli zaś w I men · · · · · bvwać się mają główne uroczy-

nych Dozyne.k - . 79• I w Pols.kę ' oparci u o takie właśnie realia do- Tak ·wi ęc Piotrków eotuie SJ.ll stości dożynkowe. Pierwsze prace, 
poszła ~ posred:1'1ctw~·~ PA"!" !11· 1 konał się tu w ostatnich latach \1 do dozynek · ~aszczyt to znaczny mimo zale"'aj~cych tu 1·eszeze zwa-
formacJa dla w•1elu 1eJ odb1orcow . . . t d _ . ale 1 kłopot ruemałv . Czasem na- "' ... 
~wnie trochę ~~1;1iaca. ~ jak· ~j:C~:::::~~i.i~~~o~ 0~~- I wet kłopot wię~. P;zYiać prze- łów ś:ilegu , rozp.oczęto już w lu-
ze to~ V'! tel?~•z11. i pr~ie cen- n.izacji dożynek jest już bardziej I c1ez. trzeba będzie tystące l(OŚCJ z tym. . 
tra~neJ; Jeśl~ JUZ mowi się o tJ'.'m j zroz·imiała . Nawet 'eśli zaszcz t I cale1 Pol~ , 1 • e:oścr om tym wy~- Do. zobacz~ru.a więc na dwynkach 
woiewodztw1e, to przede wszystkim te sp dł woie~ództw tro·:ę . da pokazac ze do zaszczytu się I w Piotrkow01e!„. 
o budującym się „Bełchatowie" (że I n. k at . na ' . któ 7.'Y o - ~na dorosło. w ciągu kilku miesięcy JAN BRZÓZKA 
kolos, że najwdększa inwestycja :;Yl~ wier za lllle 1 

energetyczna naszych lat, że na · r · 
pierwszy prąd i na pierwszy wę- I w tym miejscu od razu nale­
giel już z niecierpliwością czeka- żałoby -powiedzieć. że postęp w 
my itd.) i niekiedy o kilku i·n- piotrkowsk.im rolnictwie nie jest 
nych zakładach przemysłowych. ani dziełem przypadku. ani tym 
które liczą się już poważnie w bardziej rezultatem wyjątkowo 
gospodarce kraju. A rolnictwo? sprzyjających warunków klimaty-
Przecież rolnictwo to całkiem cznych bo te, tak jak ws•ędz.ie, 
gdzie indziej, w ffilnlo.nych latach były raczej 

I r~~czywi,..,ie, rtdyby przyi·rzeć mekorzystne. Wynika on natomiast 
. ~~ '" " na pewno m. in. z konsekwentnej 

się tabelom sta~ystyc_:imym - .a 
1 

od samego początku polJ.tyki i tro-
stat.ystyka .. choc~ nie zawsze Ja , sJci władz wojewódzkich. w tym 
cenimy_. wielce Jest pomocna W i względz ie. Bp .. Bełchatów" to oczy-· 
U:>tal~.mu. OI?Wldl1.1wego obraa.u fak- I wiście. sprawa najważniejsza . ale 
to~ .1 z,1awisk -: to. W częściach I sam.a _energia elektryczna do życia 
mow1ących. o r~lnaotw1e ~rudno b:r- nie wystaraz;y.„ 
loby znalezć Piotrkowskie wśrod 
tych najleJ'.)6zych. Chyba. że tabe- w e wrze.śniu 1976 roku odby-
le statystyczne czyta sie wnikliwie ło się w Piotrkowie wspól-
i umiejętnie, Wówcr.as bowiem oka· ne plenarne pos.iedzen.ie KW 
że się. że i warunki dla rozwoju PZPR i Wojewódzjtielr!o Ko-
rolnictwa są tu żadne. Ziemia kiep- miote-tu ZSL. Przyjęty został wów­
ska. a do te20 podzielona na ty- czas orngram rozwoju rolnictwa do 
siące już nie p61 nawet, ale je- roku 1980 Nie wchodząc w szcze-
szcze czę:rto poletek. I góły tego programu. przypomijmy 

• tylko, że założono w nim co naj-

L 
atem zeszłego roku z Ja- mniej 34-procento-wy wzrost global 
nem Mizi.a.k.iem - dyrekto- ' nej produkcji rolniczej , przy śre­
rem największego w woje- dnim krajowym wzroście na po-

i wództwie gospodarstwa. ziomie kilkunastoprocentowym. Po 
·1 Kombinatu Rolniczo-Przemysłowe- dwó~h latach - także na wipól­
go w Niechcicach - przejeżdżali- , nym posiedlzeiniu KW PZPR i WK 
śmy trasą szybkiego ruchu War- ' ZSL - dokonano rzetelnej oceny 

1 szawa - Katowice wrołuż połysku- do~y~czas?WY.c~ wyni~ó~. Nie w 
i jąc~h w słońcu la.nów żyta. Trwa- k.azdeJ dz1edzi.n1e wyniki te były 

. . . . korz:vstne (zadecydowała właśnie i !o to cz.as iakiiś. MJJZJ.aik upad się , p()g'C)cta) . d.Y\Slkuta.nci też dalecy by}j 
' żeby mi te łany p<>kazać. 200 hek- od sam<l<Z!ldowoleIJJia. Równocześnie 
' tarów jednej uprawy, Możliwość Jednak zaprezentowali wiele au-
! .szerokiego st.oeowania zabiegów , tentyc-.znyc~ osiągnięć. ~tóre . z~:-

j 
. . . I ozyna3ą :luz procentowac. Mowili 

agro<-echrucznych. możhwość pełnej więc 0 coraz leoozej gospodarce 
mechanizacji prac, itd. Tu, jak z.iem.tą .- co tu, gdzie ziemia ta 

Stolica województwa - Piot~k(iw 1- jego nowym centrulll 

Unilersvtet w · domu 
Rozwój rótnych dziedzin wiedzy, ezybkie tempo dezaktualitz;owa­

nia się infor,macjJ stawiają nauczycieli wobec konieczności ciągłej 
weryfikacji posiadanego zasobu wiadomości, doskonalenia zawodo­
wych kwalifikacji. Pomagają im w tym m, in. środki masowego 
przekazu, zwłaszcza Naiuczycielskl Uniwersytet Radiowo-Telewizyj­
ny NURT. 

· Ta jedyna w swoim rOdzaju uczelnia zatrudnia 120 Wybitnych 
naukowców, s których olbrzymia większość - to profesorowie i 
d<1cenci. NURT nadaje roC21I1ie w radiu I telewizji przeszło 200 
jednostek antenowych, z których korzysta 160 tys, za.rejestrowa­
nych słuchaczy, 

Niektórzy twierdzi\, :te NURT dubluje' pracę wyższych uczelni, 
te podręczniki i kslą:l:ki - to wystarczające żródl<> wiedz.V że w 
r8:'Ilach programu nie sposób Pl>daWać dostatecznie p<1głębionycb 
wiadomości. Trudno się zgodzić z tymi zarzutami. Słuchacze NURT 
to nauczyciele zatrudnieni w szkolnictwie, · w różnych warunkach 
studiujący raocznie lub wieczor<1wo niejedn6krotnie· potrzebujący 
jakiejś formy ułatwlająceJ naukę, dodatkowych źródeł wiedzy. 
NURT spełnia ich oczekiwania, c0 potwierdzają przeprowadzone 
sondaże. Rolę tego programu w pr<1cesie d0skonalenia kwalifikacji 
nauczycieli podnosi równle:i: fakt, że nie wszystkie podręczniki są 
osiągalne, zwłaszcza w odległych miejscowościach. na wsiach, nie 
Wszęd:rJle przewodniki met<>dyc=e docierają n~ czas. . 

żadna ·uczelnia nie tna teł tak elastycznego pr<1gramu nauczania 
tak szybko ple reaguje na potrzeby, jakie niesie z sobą w spół: 
czesnoś~. Kilka lat temu na przykład właśnie NURT wprowadzH 
do swego programu wykłady dla nauczyciel; matematvki zref<lr­
mowanych klas 1-111. Była to ~enna pomoc . najskuteczniejsza 
chyba metoda przygot?wania nauczycieli do realizowania nowego 
pro~amu teg<1 przedmiotu. Gdy skończyło się nauczanie matema­
tyki, wpr<1wadzono 3-Ietn.ie studium nauczania początkowego· z 
wykładów tych łronysta <>hecnie ok. 70 tY•. nauczycieli klas l'..._III. 

'J'.a .otwarta dla wsz~stklch uczel~a. jest Jedną z nielicznych w 
św1ec1e form kształcenia n~ odległosć. ~ystem jej pracy spotkał się 
z du:l:ym uznaniem uczestn1ków z<1rgan1zowan„go w ubiegłym roku 
w Polsce pod auspicjamJ UNESCO. międzynarodowego seminarium; 
brali w nim udział delegaci z 18 krajów z s kontynentów, 

Je.szc.ze nie tak dawno o wartośc~ l cenie w­
rowca decydowały przede wszystkim jego ~~ 
st~pnO!ŚĆ i zasobn~ z~óż. O mia~ „najcen~11eł­
szego" ubiegały się więc srebro 1 złoto, miedz, 
węgiel, ropa naftowa, urain,M 

I oto dzii, w przedostatniej dekadz~e dwiud'Zie­
ateg0 wieku okazuje się, że . najcemmejszym su­
rO'Wcem jest„. woda. Jak nigd~ dotąd zaczę~a 
sprawdzać się stara maksyma, ze bez wody rue 
ma życia. Notowana od szeregu lat eksplozja ~e­
mograficzma, rozw6j cywilizacji, ~rbanizacja iw·1a­
ta, uwiefokrotniły zapotrzebowanie na wodę. Ale 
na wodę czystą - przydatną dla użytkiu komu­
nalnego, dla rolnictwa i prze-mysłu. Tymcrzasem 
wody ubywa, bowiem wraz ze ~zrostem ~po­
trzebowania na·rasta proces jej zan1eczyszczerua. 

ulega •tałemu po<1araHJ!d111 si,. Stąd ohyitia sa d'IJM 
o.siągnięoie - br7)Jlli to może paradoksalnie -
uważa się utrzymanie ~iomu zanieczyszczeil. 
rzeki na nie unieinionym od kilku lat poziomie. 
Ale i tak sytuacja jest nie·pokojąca: aż 55 proc. 
długości Wisły zaliciza się do III kla&y czystości ; 
klasy pierwszej, a więc przydatnej dla celów ko­
munalnych - w ogóle bra·k; ponad 28 proc. nie 
mieści się w kllasyfl!kacji wód, myli majdiufo się 
poza przyjętymd u nas normami. 

młcsnycb), swtąskl azotowe („dostarczane" prze• sa­
kłady przemysłu społywczego i aglomeracje miej. 
skie), różne środki chemiczne stosowane w rolnic­
twie, a tak:l:e sól dostająca się d<> rzeki wrąz z wo­
dami głębinowymi z kopalni węgla kamiennego. W 
tej chwili Ilość jej sięga ok. t tys. ton na dobc. 
Zresztą katdy dopływ „d<1rzuca" swoje toksyny, I 
tak np. rzeki i rzeczki li okręgu tarnobrzeskiego nio­
są w swych wodach chlorki i siarczany. DaleJ 11łyn11 
zanieczyszczenia z okręgów . nadpilic:znych i znad 
Bzury, wypływają ścieki z Warszawy, Zakładów Pa­
pierniczych w Swieciu, Zakładów Sodowych w Ml!t­
-.. ach ltd. 

nieją konik~etn~ p}ainy prze?°J1dowy i modernizacji 
ocz:i:-szczalni ściekow w reJonach najbardziej za­
g1:azających .czyst-Ości wód, oraz projekty ochrony 
uięć wodnych dla celów komunalnych i przemy­
słowych. Dalsze zalecenia dotyczą wprowadzania 
w zak.ładach t~c~ologii wodooszczędnych oraz 
tamkniętych ob1egow wodnych, zaś w rolnictwie 
stosowania najmniej szkodliwy.eh środków che­
micznych. Najważniejszą dla czystości wód będzie 
ji:ctnak budowa dalszych 173 wielkich oczyszczal­
ni o łącz;nej przepustowości ok. 11 m1n m sześ­
c!eamych ścieków na dobę. Najwięcej zlokalizuje 
się ich na obszarze najsi.foiej uprzemysfowionym 
w dorzec.z.u górnej Wisły. 

W Po!.'lce głównym źródłem wody jest Wisła 
ze swym dO'l'zeczem obejmuj'.lcym bl~ko 2/3 
obszaru kraju. To Wisła właśn ie prowadi:1 śred­
nio do morza około 53 mld metrów sześc1enn!ch 
wody rocwie. Badania i analizy wyikaza~y Jed­
na•k, 2le w związkiu z dynamicznym rozwoJem za­
kładów przemysłowych i miast -położonyc.h nl!d 
H •tlUl Wisłą lub nad jej dopływami C'Zyetoiść wód 

Jełli 'OI'fly)mujemy, it wspomniana k!1.aaa IU 
omacza wodę, która nJe nadaje 1ię już nawet 
dla potrzeb rekreac}i oraz hodowli :c.wierząt i 
większojci gatuników ryb - to WYTaźnie zary­
sowuje sią ska.la problemu. 

B41dąc kiedyś w tum. punkcie aro tj, • ujk!a 
Przemszy widziałem na własne oczy 6w ezarny, 
opalizujący ście'k, wlewający się bCIL przerwy w 
nurt Wisły. A przecież nie sama Przemsza zanie­
czyszcza· górny bieg i;reJti - swoje trujące porcje 
brudów wle-wają Biała, G<>stynia, Włosienica, Ska­
wa, Wisł>o!ka itd. 
Decydujący wpływ na Jakoł~ wlh! Wisły mają prn­

de wszystkim swl~•kl fenolu (pochod~ce m. In. Il 
1 nkład6w mecbanlc1111J'ch, koksownłcsycb ł petrocbe-

Na obszarach objętych dorzeczem Wisły :majduJe 
się ponad I tys. sakładów i miast, a w nich 70S 
<1czyszcsatnle. przes które przepływa S,S mln m sześc. 
ścieków na dobę. Zbyt mała jeszcze niestety llośt 
ocz)'tlzczalnl oraz niedostateczna sprawność w reduk­
cji zanieczyszczeń powoduje, f:e część łcleków prze­
dostaje się do wód Wisły. 

Z progn02: specjalistów wy111i'ka, it w ro'ku 2000 
dwukx:o1mie wzrośn ie zapotrzebowan.le na wodę. 
Jednocześnie prawie dwa razy zwiększy się LI.ość 
ścieków odprowadzanyoh do Wi$ly. Będzie to 
cena: dalszego rOZ1Woju przemysłu i rozbudowy 
miast. Trzeba &ię z nią liczyć, lee-i przede wszys-: 
tkim dą.żyć do jej makSyimalnego obni~einia. I.&t-

Ogro~ zadań w dziedzi.'llie oczyszczania wód 
sugeruJe potrzebę uruchomienia prod.ukcji nie­
z~ędnfch urządzeń : czy wręcz stworzenia odJ><>­
w 1edmej gałęzi przemysłu. Takie m. i.n. sugestie 
znalazły się w opracowanej przez Centralne Biu­
ro Stud.~ów i Projekt6w Budownictwa Wodnego 
konce~Jl ochrony wód przed zanieczyszczeni€1IIl. 
Wej<iz1e <>na w ramy programu, który jeszcze w 
tym roku zakreśli przyszły kształt Wisły wraz 
s całyim jej „wyposaiżeniem", · (jot) 
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~ze świata l o, ,świecie~ ze :świata 1 o świecie• + 
„N ie dot vk a I n i" 
Korespondencja z Indii 
Dwtl~cie lat tf.,mu gdy nl terenie dzisiej-

szego stalllu Maharasztra, tworzącego zaplecze 
Bombaju, r01JCiągało się Wielkie Cesarstwo Mat>at­
hów ze stolica w Punie, najniżej urodzeni miesz­
kań_cy krainy dozna.wali upokorzeń, które póź.niej 
zapisano czarnymi literami w dziejach kastowości 
w Indiach. . 

Aby nie skazić swych ziomków z wyżsr.ycli kast 
mogli opuszczać swe domostwa ty1ko o !>kreślonej 
porze dnia Musieli przy tym mieć zawieszoną na 
szyi spluwaczkę. abv pluć do niej a nie na ziemię. 
zaś za sobą ciagnęl ; orzvtw-ierdzona do pasa mio­
tłę, po to by ich ślad;r na drodze zostałv na­
tychmiast starte i nie stałv się źródłem skażcn:a 
irytualnego dla bram inów i członków innych 'l'Jyż­
szvch kast. 

• 
I Jandlordo1·e"1 

I 

te sa znacznie wyirażniejsze w miastach niż na 
wsi. W tysiącach wsi indyjskich parjasi nadal nie 
mogą czerpać wody ze studni wioskowej, zastrze­
żonej dla kast wyższych i jeśli nie mają własneJ 
studni w swym przysiółku. muszą chodzić po wo­
dę nieraz po kilka mil. Podobnie do dziś w tysią· 
cach wiosek Radżastha111uai:y Nadhja Pradesz nie 
wolno pariasom 7„a:pu=ać wąsów, gdyi w ten 
sp:>sób upcdobniliby się do radżtów, członków 
dawnej klłsty rycerskiej. Na porudnlu Indii do 
dziś prześiaduje sie byłych niedotykalnY<'h. którzy 
odważą się osłaniać od słońca parasolem ... 

I 

Korespondencja 

z Belgradu 
Archeolodzy z Muzeum Ar­

cheologii w Subotnicy, w okrę­
gu autonomicznym Wojwodina, 
odltryli niedawno we wsi Bacz­
ka Sokolac 27 grobowców z 
VI w. n.e. Były to - Jak 
stwierdzono - groby Awarów, 
łureoko-ałtajskiero ludu, kł6ry 
w VI i VII w. przybył 1 Azji 
i :1awędrował aż do tego natt­
dunajsklego kraju. 

Tnydz'e4.:i l:it temu .i~1;ż. w n'e:>od1egtwh d-erno­
kratyc7'nych Ind·iacb pariasi z Okolic Puny, od 
dawna mający prawo wychodzenia na ulice o każ­
dej porze dnia i nocy bez spluwaczek i mioteł, 
wvwalczyli sobie prawo wstępu do świąt)'lli boga 
Wisznu w Pa.ndbarpurze, najważniejszej w całym 
regionie, poprzednio ustrreżonej d-la kast wyż­

~h. 

Poniew<>ż większo~ć spośród 100 mili=ów paria­
sów. zwany~h tak::n haridżanami („dziećmi boży­
mi"). mieszka na wsi. sukcesy idei równości spo­
łecznej w miastach nie _mogą 'bvć dla nieb źró· 
dłem wielkiej pociechy. ,Tednak idea ta szerzy się 
z wolna również pod wiejsldmi strzechami i pro­
wadzi do wzrostu napięcia na -prowincji indyj­
skiej. 

Sa z<IJ1;crn: langu~ta ryba papuzia - trofea jednego podwodnego 
polowania„. 

Cenne wykopallska umoźll· 
wiły lepsze poznanie historii 
tej części Wojwodiny, a takte 
zwyczajów awarskiego ludu. 
W grobowcach znałezionct mię­
dzy innymi liczne przedmioty, 
używane przez Awarów. 

Pierwsze zwycięstwo 11 nied1oty1calnych" 
Osiągnęli to po długotrwałej walce, której kul­

minacja była ogólnostanowa kampania p!·otesta­
cyjna połączona ze strajkiem głodowym przywódcy 
pariasów. W końcu ub. ro.ku l)Otomkowie .. nie­
dotykalnych" z ce.sarstwa Maratoow odnieśli ko­
lejne tW)'ci ęstwo. Od 30 lat mogli uczestiniczyć w 
doroez;n.ej pielgrzymce z miejscowo~! Alandi do 
świątyni w Pandharpurze, ale !IllUSieli i.ść w 
pewnej odległości od członków kast wyt.szycb i z 
dala od palankinu, który należał kiedyś do świę­
tego poety Gja'lleswara, a także z dala od dwóch 
śnieżnobiałych koni, na których - jak wiadomo 
w:;eystkim poborinym Hi-ndusom. jeździ do dziś 
duch świętego. 

Pariasi z Maharasztry zbuntowali się i w przed­
dzień wymarszu pielgrzymki otoczyli świątynię w 
Alandi. aby nie wypuścić trzymalllych tam białych 
koni ani palankinu. dopólci nie uzyskają zgody na 
wędrówkę razem z Hindusami „kastowymi". Jak 
zwykle w takich sytuacjach, doszło do bijatyki 
między pariasami i członkami kast wyższych. in­
terweniowała policja - ale DO kilku dniach władze 
świątyni ogłosiły, że dawni niedotykalni będa mo­
gli maszerować w pielgr<iymce obok !1nnych pątni-

Powstają dziury 1 T f 
w „parawanie kast"... ! ro ea 

Pariasi z reguły nie posiadają ziemi I albo 111 I 
robotnikami rolnymi albo dzierżawią cudze grunty, 
zadowalają<' się jedna trzecia lub oołową zbiorów. 
W latach 1Q72-76 rzad Indiry Ga ll<lhi zapoczątko­

wał na wsi nowe reformy antyfeudalne i choć 
wcielał je w życie nader os:pali> wzbudził na­
dzieje ~iedoty na uzyskanie własnej ziemi i unie­
zależnienie się Od .landlordów" i lichwiarzy. Rząd J 

Janaty, któr.v przejął władzę oo Ko.ngresu Wi06Dą I 
1977 roku, zapowiedział kontynuaeję reform rol­
nych. ale w praktyce okazał się bardziej niż Kon· 1 
$'es zależmy od konserwatY'W'!lego zammne-JZo ohłop 
s!Jwa i . .lian<lll.-O<rdów". Ci ootaitn' ooozu'd się więc 
pewniej ni:ż za rządów kongresowy-eh i "'!'Yk<>rzy­
stując sytuację, zaczęli krwawo ro:z;prawiać się z 
paria,sami, aby ,wybić im z głowy" zuchwałe myśli 
o reformach. umorzeniu długów lichwiarSkich i 
podwyiice stawek dniówkowych. , 
Kułacy i .,landlordowie" z całą premedytacją 

kierują swe ataki na haridżanów. chociaż wśr6d I 
biedoty wiejskiej znajdują się również członkowie 
innych. wyższych kast. Bogac. ze chcą podzielić bie· 

1
. 

d>0tę według za.snd irosrowych ; w ten so<l66b 
utrudnić jej organizowanie się na gruncie klaso­
wym. 
.-Taktyka ta zdaje na razie egz.amin , ale po pier-

ków. . • wsze pariasi. których na wsi jest ok .so mln. są 

l'lie wolno zapuszczać wąsow„. sa~I dość lici:ni. aby stanow'ć potencjalna s:łę I 
Dyskryminacja kastowa, zabroniona oficjalme palttycz11a. a DO drugie W7.ro&l sprzecznwi mię· 

przez republikańską konstytucję Indii z roku 1950 dzy be7Jrolnymi i dzierżawcami a zamożnym chłop- j 
ustępuje 1><>woli, ale stale I tryumf pobożnych pa- stwem i .. landlordami" .spraw!a że w 'flarawanie 
riasów w Mandi moż.na uznać za typowy dla prze- kast robią się dziury i biedota wiejska coraz 
mian społecznych nad Gangesem i Narmadą. Trze- częściej dostro:ega za nim r.zeczywi$ość klasową, 
ba wszakże uczynić jedno zastrzeienie. Przemiany RYSZARD PIB:łtAROWICZ I 
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5 Stolica Belgii - Bruksela ob- sy - mieście. Otoczył je ma- Villeroy zbombardowano mia- gtego państwa belgijskiego w E 
: chodzi 1000 lat swego istnienia. .sywnymi murami obronnymi, to, które stanęło "' płomię- 1830 roku. Stolica młodeg-o pan- = 
5 Jest to właściwie jubileusz u- których szczątki pozostały 110 niach. Między innymi ogień zni stwa szybko osiągnęła rangę :: 
: mowny, ponieważ trudno usta- dzisiaj. Miasto rozwijało się w szczył prawie całą starą dziel- jednej z ełównych metropolii : 
: lić czy miasto to powstało atm zawrotnym tempie, przeae nicę wraz z częścią gotyckich europejskich. Brukselczycy : = rat w roku 979. Pierwsze kro- wazystklm dzięki swemu poło- budynków na Gl'ande Place. szczycą się m. in. tym, że w = = nikarskie wzmianki o Brukse- żenlu na ruchliwym 1krzyżo- Ten ponury dzień zrodził jed 1835 r. wybudowali pierwszą = 
5 li datują się z lat znacznie waniu szlaków bandlowvcn. n, z legend dotyczącą XVII- .na stacym kontynencie linię ko S 
: wcześniejszych, ale mówią ra- Wiek XV i pocza,tek wieku wiecznej fontanny z figurką lejową (do Mechelen), a w ro- : 
: czej o warownym grodzic po- XVI przyniosły Brukseli, znaj- małego chłopczyka „Manneken ku 1886 uruchomili pierwsze = 
5 łożonym na wyspie na rzece dującej się wówczas pod pano- Pisa". międzynarodowe połączenie te- E: = Senne i otoczonym palisadą. waniem dynastU książąt bur- Legenda &łosi, ł.e gdy usiło- lefoniczne z Paryżem. : = Na podstawie zapisów, pocho- gundzkich, okres rozkwitu go- wano gasić pożary, chłopczyk = 

CAF - Staszyszyn 

Niedawno na Malediwach przeby­
wała W) . .-awa płetwonurk6w s 
Polski zorganizowana pny pomo­
cy Zarządu Gł6wnero KomlsJł 

Działalności PodwoclneJ PTTK. 
Najlepsi płeiwonurkowle polscy 
badsll przybrzeżne wody archipe~ 
laga na Oceanie Indyjskim, skła­

dającego się 1 dwóch tysięcy wysp 
koralowych, 1 których 11amieszka­
ła jest Jedynie eo dziesiąta •. : Ma­
lediwy oferują wspaniałe warun­
ki do nurkowania, czystą wodę l 
ogromne bogactwo podwodnego ~Y­
cia raf koralowyob. Ucsestnicy 
wyprawy nurkowali na głębokoić 

70-SO metr6w, polowali pr&y po­
mocy kusz pneumałycsnych na 
ryby dochodzące do lot kg wagi: 
str&ępiele, napoleony esy mniejs1e 
ryby papuzie. Złowionymi rybami 
dzielono się 11 miejsco'Wll ludnością. 
Lokalni rybacy łowią - na wędki 
- Jedynie tuńcsyki, które po usu­
szeniu na słońcu, przesnacsają na 
potrzeby własne, lab na eksport 

m. in. do Japonii. 

N/z: kolczatka słowiona pn:ez jed­
nego z uczestników wyprawy u 

wybrzeży wyspy Mafuri. 

Czy istnieje 
legendarny 
skarb? 

Wykopaliska te po'llownle o­
żywiły również legendy o o­
gromnych skarbach zakopanych 
w tym rejonie przez awarskich 
najeźdżców. Pogłoski o tych 
skarbach ściągały I nadał iclą­
gają w te strony wielu pry­
watnych poszukiwaczy z całe­
go kraju. Nie brak wśród nich 
także przedstawicieli miejsco­
wej ludności. 

Jak dotychczas poszukiwania 
nie przyniosły jednak rezulta­
tów, co nie zraża ani ludzi 
wytrwale kopiących na własny 
koszt, ani ekip archeologów 
poszukujących nie tyle skar­
bów, co dalszych wykopalisk. 
Cl ostatni zresztą twierdzą, Iz 
w pobliżu odkrytych grobow­
ców znajdować się muszą pozo­
stałości awarskiego grodu. Od· 
krycie tego awarskiego miasta 
jest więc obecnie celem dal­
szych intensywnych prac wy­
kopaliskowych. 

z. J. 

~.H/.//UHU./HH.H/U./HhVHH~/HAV/.H/~hV~ 

~ POCZTÓWKA Z PARYŻA ~ 
~ Nied-awn~ r()'Zip<lC.U\2 slę na kan!OUSklcll uczelmia.ch kolei)ny § 
S semesta'. Nie wszyscy sbtld€oltci zjawil i się i€<inaik w salach IS 
S wykladowyeh. \Yiełu. 7Al100Zonych !'1'lldnymi warunkama życia, S 
S lllOn.tyinuuje pod.jętą w czasie przerwy seme&tca.lmej pracę za- ~ 
S robkową. Na temat ten na łamach dzienia.H~a „L'Humanite" S 
~ wyipowiedrniała się 23-Ietmia studai.tka Joelle Du'Prcl. ~ 
S .'.Po? k-o.nlec kaidE>go seme6tru na.stępuje trw .. ,wy1r.1rowarue" 
~ SJ?Ol'el lte~y ~dentaw. - To są ci - mówi Joel:le - kt&rzy S 
S usw-1adom11i sobie. że lesit praw~e n'.em<><ill:liwością 1)()1{00.z.i.ć stu-
~ d-i• clJZ.ienne z l)l'acą zat'<>bk.mvą''. 

"J~te;rn w l~oj sytiuacjj n.iż pocz.o.:;tall 1 pracujących slnl­
S deontow. PlracUJę tylko podczas w.akacj-1, w drukami. Ląoz.nie 
~ i: tym, co dają mi roctz:ce. mam przec; ę;t.n.!e 1100 tral!l!ków 
~ mie ięc2lnie w ciągu roku. Pracuję 50 godzilll na tydzień. Jw! 
~ od wielu Lat nie mialam waikacj:i. 

~ 5 dzącycb z Innych historycznycn spodarczeeo, kulturalnego i po- 6w pr6bował przyjść z dzie- PRZESZl:.OSC == = źródeł, przyj~to jako datę na- lltyczneeo. Dzisiejsza stolica cinną pomocą, którą prawdo- I TERA.ŻNIF..JSZOSC 
-= rodzin Brukseli rok 979, kiedy Belgii stała si• w tym czasie podobnie . uznał za najbardziej Dziś belgijska stolica jest =- SS 
_ to niemiecki cesarz Otto II na- 1 d i - ~ 
- dał hrabstwo brukselskiP k~ie- I 1 

e :i:ib' w elu międzynar9<to- - ~ 
Studenckie rozdroża 

e;; ciu Dolnej Lotaryngii„ Xarolo- Kore_spondenc ja z Brukseli u~f: 0Ife~~1Z:~~i„ ta:~~. l~~; §• s Wielkim dla mnie IX(lb~ j~t mi~le - móWi Joel-
e wi. NATO. Na brukselskich ulicach ~ le. - Obecnie wym.ajm.uję maly Połroik WISIPÓlnie z kol~. 

5
: NARODZINY MIASTA 1łyszy się niemal wszystkie ję- ;;=_- ~ Opłata Jest sto&~ niska, ale tracę diwie g00z..hny dz.ienJ11ie 

ośrodkiem promieniującym na skuteczną... zykł łwiata. Mają tu przedsta- ~ na dojaaJd db uczelm:i. Chdelabym mieszkać w samym PacyTŻIU, 
w owym czasie średnio wie- całą Europt zachodnią i r6w- Dziś turyści z uśmiechem roi: wicielstwa setki wielkich mię- S a•le z moimi 1:100 traniklami tio tylllko mamenie." 

: czni kupcy, wędrujący na szla- nież poza nią w d:i:ledzinie han rzewnienia oglądają rzetbę dzynarodowych przedsiębiorstw = ~ JoelJle rou..umie tych, k;tórzy re1Ly•ginudą ze st.udióow. ,.Rr1ziesta,j ą 
5 kach między Kolonią a Reims, dlu i rsemiosła. nauk.i. sztuki M.tuneken Pisa, urpami4rtnlaiąc!ł i banków. :S S ~ Iwniecmności C1lUĆ się studerutami. !!'dyli. caNcowicie pochłarua 
5_ Boulogne i Brugią zatrzymy- i kontaktów międzynarocto- jego „bohaterski wyczyn". Nazywa się Brukselę nieofi- ::;_ § icll l)OSZ.Ukiwainie pracy, 
_ wali się zazwyczaj na dłuższy wych. cjalną stolicą Europy zachod- _ S UeyS!canie <b'!Plomu pr:zez &tu.dent.a pr.a.cującego to we Flraai-

-
= pobyt w Brukseli, oferując to- „CZARNY DZIE8" JEDNA Z Gt.OWNYCH n.ieJ i JNt w tym wiele racji· E: S cji wielki wyczyn. Nie tY'lkJO tneba z.naleźć pracę i walczy~ 

wary mieszkańcom grodu i pro L.. MANNEKEN PIS METROPOLU EUROPY Predestynuje do tego stolicę _ ~ o jej abrzymanie. ale rówiniea: borykać się z orzEopi.sami uczel-
5 wadząc z nimi handel wymien- Belgii jej położenie w centrum : ~ nia.nymi .• .Jako pracujący Jesteśmy w trudnej sytuacjj - mówi 

5_ ny. Od chwili zbudowania Ale ten „złoty okres" skoń- Złe czasy minęły. Stary ry- najbardziej uprzemysłowionego :S_ § Joe-Ile. - Od 1968 r. :mroenCi madą możliwość W'V'boru międozy 
przystani na rzece Senne (do- czył się w roku 11555, kiedy nek (Grande Place) powoli, lecz I najgęściej zaludnionego ·obsza S serią e,gizambnów cząst>kQIWy<!h W ciągu roku, a e~miinam koń-

S pływ Skaldy) do Brukseli za- Niderlandy znalazły się w z pietyzmem ł u-. o ucho- ru zachodnioeuropejskiego, § §~ cOIW)'m, któTy iesit o wiele !Jl1Uldniejsrz;y. Jeśli się pracuje i o-= częly przybijać barki I lodzie twardych okowach władzy hisx wanie dawnego stylu, odbudo- Teraźniejszość przeplata się z : ~ pWm:UI. oo drugi C!l.Y Co bl'l'llE!ICi wylclarl, a ze zmęcrzenia usy:pia 
: z towarami. Osiedlało się coraz pańskiej. Rozpoczęły się długie wano. Miasto dźwignęło się ze przeszłością. W cieniu nowocze- : ~ W sali wykle.dowej, trodno mówiić o dio.brych W'ylnikacll takiicb 

: więcej kupców, budowano <to- lata krwawych walk i zmagan, \gliszczy i życie wróciło do snych kilkonastoplętrowycłl : ~ całościowych e@Zaminów". 
=- my mieszkalne, magazyny i za· zwłaszcza na tle religijnym, normy. Bohaterom walk r. Hi- gmachów kryją się stare stylo- 3 S Uozelinle ze swej •ony n.ie ro.bis, niczego, a.by studentów 

jazdy, rozwiJało się rzemiosło. później zaś wynikających z ry szpanami, jak np. księciu Ee- we kamieniczki, przypominają- - ~ pr8iC'llljąeych i.integrować z poaiootałylmi słuchaczami. BUbliiotEiki 

5 To już było prawdziwe miasto. , walizacji między Habsburgami montowi wystawiono pomniki ce wielowiekową historię tego : ~ zamyka się o JCOdzz. 17.00 dostA:lp do p<miocy naukoowycii iest 
5 W drugiej połowie XIII wie- i Burbonami. i pamięć o nich wcll\ż jest ty- naprawdę bardzo pięknego i E: ~ róWlnież ~1nkzon;y . „W rearuJ.tacie - konkilu.d.'Urje Joel.[e -
- ku książę Brabancji Jan I re- „Czarnym dniem" Brukseli wa. jedynego w swoim rodzaju - S nie muj.eany się u siebie am na. uniweTsytecie amJ w ZJ<1kila-= zydov:ał już w Brukseli jako był 13 sierpnia 1695 roku. Na Nowy etap rozwoju miasta miasta. . E: ~ &ie pracy. MU11imy wybierać. Na.jczęściej pr'Zegtywa nauka .. " 

:= \V wielkim - jak na owe cza- rozkaz francuskiego marszałka wyznaczyło powstanie niepodle- JAK SIERZPUTOWSJD : .~ K. M. 
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Grupa oelnlk6w odbywa ąecJalD'J kun - pierwuy chyba hro 
rodsaJu na łwlecle. Uc- 1111 oDl rozpoanawae gatunki 1k6r l futer 
swlerqt, bQd,cycb pod ocb1om1o ld6rycb nie wolno bnportowae do 
ilswecJI, Rozpomawae traeba takie 4otylltem, sdl'ł prHebodllll9• 

przes cło futra e11111to 9' farbowane. 

ł DZIENNIK POPULARNY ar R ('1111) 

I • • 

.., llu11de !!potka• lllcdDa ate trlh • OrenlandU. • Todtmoos 
CllrN) o4bl'WaJll. Il• •renlnll palcll 1&prs1jg6W pned wlelklmł ml„ 

~---·oUml. 

• 

.Japonia. U-metrowa Bo&Jni 8nte1u - symbol tegorocznego, XXX jut 
Ml11d1ynarodoweso 8ntesowe10 Puttwalu w Sapporo. Rzeźbę - jed­
llll „ lfl saprezentowanycb - wykonał arty1ta Japoil•kl Taro 

Okamot-. 



o a:1 a w1.11~ •I:l :t~ ą 
Honory I Dob f f 
dla ~słuionych ~ ry 5 ar w p,odukc:ii 

na eksport 
łodzianek 

Z oktau.,j<i Międ2yna,rodoiwEgO 
Dn'.a K.Oibiet odbY'la się uroczys­
ta dekoracja odzma.cze,niami 
pań.sotw<>wY'l'ILi i H-0tnor<J1Wą Od­
znaką m. Łodzi wyróżniai:i<.:yP.11 
się dizialacze,k d•ziebnicY śród· 
miejskiej. 

Złot'• Krzyż Za,s~u1gi otrz:vma­
ty: Barhara Boissc i Halina 
Karolczak, a Honorowa Od:zma~ 
kę m. Łodzi: Lucyna Booss. 
Henryka. Chmielecka, Marianna 
Garczyńska, Stefania Kiełbik 
Ba.rbara Kochańska, Eugeni~ 
Muszyńska, Zofia Pytlak, Krys­
tyna Szczepańska, Narcyza 
Szypszak, Jadwiga Tuchoiwska., 
Keg.ina Wawrzonek I Albina. 
ZdlZl!echowska.. {k) 

NIE RÓB:MY TEGO 

Dlaezego 
w Parku 

• ŁÓDZKIE 
• w ŁZM 

KOTŁY DLA 

ODROBIONO 

OLIMPIJSKICH KUCHNI 

ZIMOWE ZALEGŁOSCI 
W ha.li protd'Ukcyjinej l.ó<l'llkich zakładów MetaJow)"Ch 2Jośno JX"a­

ouje prasa krar.vęd'71iowa. Do jej -0,bsllugi Wy:zlnacza s~ę ru;.Jlbal'dez;iej 
dośw:adJazonych pracOWJniików. k-tórizy są w stain.ie nle tY!liko v;ya<:onac 
pla!ll dz;enmy, 1€>CZ i część zadań w.legtych. J)OIW&talych w Oilt!resie 
z'm(1wy~h t.rudności tra!MJP()rlawycli i za0rpa.trzen.i0rwych. FT?.y oras:e 
l\fa.rian H&rosz v.rylk<m1U,j€ operacje .zaginamia k\rawędiz,i stołćt'.v do J:­
cencyijnych ma.sz)m do myicia naczyń. ~iOllillie. ma .na koode 130 
proc. nc.rmy. WIT'a:z. ;r.e zmien.n;kaani v.:yko'lu,j-e w czas'~ zmiarn;-;· !i6 
t:k!ch pra~cchlonn:·~h el€t1Tlem,6"N. 

I 
to w M<llSoklwlie między „Vairime­
xem" i raooecką Centnlą Ha111d-

' 

lu Za..~ra.n1.:znego „Techlru:l!P!f'Olltl:an-
poirl" P!"Z€>Widu,ją W tym l'Ct.W do­

; stawy teg<> sprzętu wa!fltości ok. 32 
i milin zł d€1Wi.liQIWych. 
i .Z LZM - „Va,rimex" prwJik.aże 

na olimpiaidę 700 kotłów elek-
trycmyich o pojemin()S(!1 150 
lir.rów do gotowa,n1a ziemniaków 

Maj ·ter Lucjan Plonowsk~ mówi: r>z,;ę-ki iin!cja.tyiwieo PTHZ •. Vari- i nu.p o.raz 1000 z~till/Wów kocio.I-
- Dzięki takim pracownikom jak' mex". zakla<ly staną s.ię <lr.;i;.i;a~\·cą ków przechY'lnych do urz.>im.ądza­
M. HoroS'l, opanowa.liśmy jui -i dużej par<tii urządzeń gastr-OIM- n.ia i podgll'Z€1Wall1.ia &00ów i na,po­
kłopot:v począ.tku r&kU. Gdy jak;eś 

1 
mi.CZl!lych ootrzebnych w hio.t.eJ.ach, I j&vv. W tych dniech pi~y ze­

staru>Wi&ko nie n:uląża, urueha- za.jari:d•ach i wti(JSk;acll olln:wij1!1kicll. . staJw unądZeń z Lodzi wysliamy 
mia.my obsadę na trzeciej zmla.nie. na moski~ei olimpiadzie w i wsta.ł do a,tel'Jtacji rllldzieok:ian od-

Zaloga Lódri:kieh Zadda<lów Me· 1980 roku .. ,Vai!.'imex" p0d,jął na 1 bio11oom. Po zaikończiein.iu przylglOto­
tal~h musi w tym rO!klu spi'()- Sl7.le!rOikĄ skalę eksPOl!.'t tych urzą· wa,i1 Piel"W&Le J)ariie u.n~ń ga.­
s.tać zadaniom baird:ro lJr!Uldmynt. d~ń do ZSRR. Konit.ralktty zaWQr- sbron{ll!lli=tycli z Lodl&i będą mo­

gly być W)'5ł!lllle d<0 O'l'ita!lli~torów 
odiilllJ)iady jEl9'1JCze w mairou br. 

POCHOPNIE! 

• • wycina się topole 

Następa!Jie przekazyiw·l!Jile będą w 
ilości olroło 350 ur..ąi<Weń mie61~.z:­
nie. 
Dzięki pomyślnym k<mtraikitom, 

z.adainia ekll.oortowe LZM WlZll"Ol'i4l.ą 
w tym rok.u o 149'' proc., osiąga,ją,c 
wartość 13.620 tys, z.lotych d-ewiia:o­
wych. OdbiO«"Cą U1'2ąidizeń lócbzJkfoh 
będrLie także Irak ocaa wieiIIOlle<tni 
)ut odbiorcy - CSRS i NBD. 

e ·p I k' ft Pełne nadrobienie zaległości ,,!· 

m Onlato S g -, mowyeh i wykonamie z.,.dań pierw-

załogi LZM IJ!ie tylko w el.sporcie, 
lecz także w wyikonyWaniu zamó-

1 • W Ie O • 1· ~~~.~h :r~~.chj~iesirofu.::O ~rie: 
--- przy kortach. Ponadlto usta.la sie, PonJatowskiego wymaga naszym I wień ~aj<>wych, na które czeka 

Nasi Czytelnicy z obu- że na.leży W}"ciąć leszci.e 70 i.nnych zdaniem Jeszcze ron:a.żenia. i do- wiele u.kbdów rblorowewo tywie-
drzew w różmych miejscach pariw. k.b.dnego wyjaśnienia. (Kas) nia. M.Kr. 

rzeniem • alarmują o wy- p0niew.aiŻ i<!h s.t.an za9ratl.a. takiże ·· --·--·---
cinaniu drzew w Parku b.->n,t)i·ec-z<!ńsuw.u. 

Uderzył nas fak1. ie w pr&ł<>iko· Kl b im. Poniatowskiego, py- le brak podpisów ludzi rudalaJ--1 li 
tając dlaczego tak się oyeh spol~nie dla dobra ochrony 
d · · · d • przyrody oru że nie ma mowy o 

zieJe 1: prosząc re akcJę tym, jakie drzew'a posadzone FJC>- , 

Nauczyciela znów działa! 
o interwencję. staną w miejsce usuniętych. nie 

mówiąe jut o iooycb zastn:ete· Boga1ty i u!l"o.zmatl,oony \it'.z:ydiniowy program i:iniprea; l)['IZygo-
niaeh dotyczl\<'~'l'h całej tej S1'r&.- towano z okazji prze.kiazarua oo retnlQnOie wspa.in.iaile odrestillll.l:-

Jak stwierdtziliśmy, ekipy Lódz- wy. rowane®O Klubu Nauczyciela (u:l. P.iot.I'kowska 137/139). Spo-
llliet&IO Przeodsiębiorstiwa Ogrodni- ZwTóciliśmy s:e 0 opinię n.a ten Jecmość n.atL<2Ydedska nasizego i ok!ezi,nych vrojewódri:tw miała 
mego 1'1?leCZY'Wtlście prz:ystąpiły do tema,t dO doc. dJr Romualda Olacz- oka1z.ię obejrzee wyi;tarwy: g.retikl Andnieja Bart.czaka oraiz 
usu.w<!latia rosnąi:ych w tym parkiu ka· - !>l"ZEIWodmiiczącego Wo}awódz- „Dziecko w malarstwie" - W)'l;tawe c.z:looików Nauczycielskie-
stan"ch t>opol:. Decyzja o wykar- k:ego Komitetu Ochcrony Plrzyrody. g-0 Klubu Plastyków: prem!ery: „Lisa" - S. Mroźlka w wyko-
CZ<)Warn;iu 70 egzemplarzy :ta.padła dyrn.lttoca Instytubu B:ologii Sro- nan.iu Teatru Klubu Nauczyeiels ,,Prom", k.ierowainego pi-zez 
6 grudnia ub. roku. W uzasadniemu d·J>\\"'sk<0wej Uniwersytetu Lódzkie- Mariana Glinkowskiego i nowy SIJ)€lkJta6d Estrady P<>ezji i Pio-
podano, żą w 80 proc. to drzP.wa !(o. Potwie<n:h!ł on. że topole S.i· senld. pr()<Wadrzooej oTze<Z k>!eTCIW'n'.ka klubu - l'tl, Daleckiego. 
SU!Ohe. SiZjpE!Cące ju;ż tyilko kr!!j- mona. kitóre wł<:śn:e usuwene ~ z 1 Odibv?o s!ę też pier\V'S:Ze spot!lk:a'll.Ie z cyikllU wierczoTów rodil'Jin-
obraz, kończące okres wegetacji. I Pa.rku PoniatO\\-k!ego. to dr~ewa , ny,ch, kt~«:h giry.s;pioda!'7.am'. byly trzy !)O'koilenia nauc:z;ylC'ieli 
Ui2l!li8lllo żesąonerozsadmik!emszko- 1 szybko r~ące i kruche. Jego zda-j m3,tema.tyki z rodzbty pa.ń~- Artykiewi<:!ZóW, a tak.ie sesja. 
OOików i grożą ~pjeczefutW'U Jl'~!"- n:ern jednak niedopttsz.cza!ne je.~, literacka poŚW!('COna współczesnej Jirerat11ne. 
ehodnió-w. Pxotokól pocb'&a!o 5 / nb;r jedne„ ro.ku usU1vaę ta.k du- Ws.rto także dodać.. i1. 00 r~otv~'<.·•· :.dziba KlA.tb11 Na~r 
OISÓb, w tsm trzy z LPO i diwie z Źił ieh ilość. Zrodme_ 11 usatlaml ł c.ela zyskała wiele nQlll.•ych P<>.lTiieszoz.e·ń. jak chocia2lby ka~ 
UII'Zędu Dziclnicow~o Lódi-Pole· właściwej konserwacji, naldałt>by w:'l!lt"n:ę I pokój do nauki dla naucz)"Ci~li st.udilującycb. W iJnau-
sie, odipowiedzial<ne za stan ziele- co roku wycmać drzewa suche, 'l:a.- 'j gu,rar.}i <l'~ialalności w.yiremon.boiWa1TJej placów'k.i wcizes,trucry[j 
in.L W tym samym protd.ko.J.e mówi graza.jące be11piecizeństwu, a. w ich p!'7«l.<;ita•1~rk'€Je wład7. pwtyj111ych woiewódtzMva z seklreta:r:r.em 
się ta•k.że o konieC2lll.OŚCi wycjęcia miejsce sadzi~ łlroskliwie wybi:ane I KL PZPR - Genowefą, Ad~mmewską, i ~a.dz a<lanim.is-tiracY'j-
dalsziych 50 t<>poli w alejach !rolo i pł'zygotowa.ne dużo wcześniej I n:vcll z w:icl.!tpTea:y-dentern l'.JOd·Z<i - Zbigniewem Politem ~ra11: 
muszli. w okolic,· PolTlllilika oraz I drnewka nieco stars!le, gwara.ntu.ią- kierawnic-'JWern Zarządu G!6<wneg,o ZNP i wlaidz ośw-iaf..oiwych 

ce, że za kilka lat osiągną, odpo- todzi. (jb) 
"'iedni rozwój. Co najmniej d~:w- „ _____ ,_ _____ ._ ___________________ _, 

I ne '"''xhje się. że doc. dr R. Ola- ! 
Z J t ff czek nie Z()Staa po;nJ'ormowany o • 

" u ven ur em I PT~::~~():~~::e:~c~:~~~a :~: Oklaskam,•1 nagrodz~.,.,., łod'z·1a,n1·e 
d O 

. Z W i ą Z k U I c:ę;:u kilkllld!Zie.s.ięch.i ct.rzew nie, · 
I może być podjęta bee wiedzy czyn· , 

Radzieckiego '~~f~:~E:~~lfyz::f~ sprawną interwencję milic1·antów 
stiare, kończą.oe )W: swój żylw«. 
Cbodtzi o to. aby nie dapuścić do 
niepoiw~anych strat. odbijają-I CzeOOaJący wieczorem na -~ • Mrn>1k S. i 28-<lehli J(>Jr7.y P. Obaó 

ł.ódzki Oddział ,,Juvenlloru" or- cy•ch się ujemnie na pięknie Jera]· tak.sówek przy ul. LutomierskieJ znai< :l' s:ę w areszcie. (s) 
g&niamje w najbliższym czasie dwie obrazu i dootal!"cz.a.niu przez st.a.ro- (u zbiegu z ul. zachodtnią) 50-letni 
atra.kcyjne wycieczki do ~ą*u ~ t;1enu d!Ja o.as:zych pluc. Oze.slaiw B. udał się na chwilę dlO 
Ra.drL.ieckieg-0. W okresie od 30 ma·r- Sprawa drzew w Parku im. ?lllajd'Uiącej się obok J)OS!l6ji. Gdy z • I d ' h 
ca do 10 kwietnia br. można się przeohod:zil pra;ez podlwórlto, p0- nm1as :woc 
wybrać na t.rii.sę: Moskwa - Ir- ----- . des2:1'io do niego dJwóch mężczy21n., 
kuek - .Taszkient - Kijów. N~e ·,J-g 5nńldzi•eJnia 
mnie.j cieikawie z,ll,POWlia<la się tu- 'a n Is e ,. a b I k a -Da.j na p.iWO! - usly\SU.l s.l-o- I W.li JIVAU 
rystyCZ111a wyipraiwa do hji cen• W!a .ledine«o :& nich. ' I 
tra.1ne.j w dniach 30 marca - Ul Niedawno w Pabla.nicach nastąpił<> 
kwi-'-" J l _...,._ · 'ed I B 1• k• Gdy odmówilit, obaj męQJozytn,i przejęcie przez Sp6łdzlelnle 1nwali-

""""1a. e UsOZ=iurucy ?)Wl !llą na p I ar IC 1ego r.t'llCili sie na niego i pobili, ralłm- d6w Im. J. Dąbrow9k:leiro •J>6ldi&lel-
Moskwę, Sa.ma-rkandę, Bucbal'ę, jąc jednbaześnie 11500 Zł. z~all'ek ni. „Dziewiarz". w ten 1p096b za.-
Taszkient. Frunze. I i d!olkiulmemty mu1&t dwóch 1p61:dmielC$ych urodu-

Bl.Ui.s:ze •nform.a.cje - w ,.Juven- · centów - w wlekaso8cl tych samych 
inlme" (ul Piott"ikJolwSk.a. 262 tel Od ,_. 1 • ......_ Ba""' . . W)'Tobów - o nie n&Jwiększych mot-

• . ~. . Uul<eg e, SIOluv•.r na 'Pl. ~vc- ~1 nBipadnięlte.1<> UISlyszal liw&ścia.ch rozw&lo unwsta.ła J ..... -a 
604-15 1 , 6'74-87). · (J.ikir) ki"'"~ odb"""a się k1·enma1S1Z •·"-'""· „,,...,_ ..,. ... _ _,.....,, -·"- ,, MO · • V ,...... 

Dyżury radnych .. ~ 
We wtorek, 13 marca w godz. 15-18 

dytury pełn!ć będą członkowie pre­
zydiów rad narodowych. 

W Unędzie Miast„ przy ul. P!o­
tlt"kowskiej 104 yżurować b<:dllie czło­
nek Prezydium RN m. Łodzi - la• 
Dina Suska·Janaloowek&. 

W urzędach dmlelnicowych: 

• Bałuty - członek Plres. DRN 
Edmund Ftillpiak; 

• Górna - członek Prez. DRN 
Bron~s1awa. Rogo:vifiska; 

• Polesie - członek P!'eS. DRN 
Jerzy Rechclfiski; 

• śródmteścle członek Prez:. 
DRN - Waldemar Cierpucha; 

• Wid2ew - z,astępca przew. DRN 
Iren„ Wojciechowska. 

„.i ałon·ków KKS 
Jutro, jak w kaidy wtoTek, dy;l!u­

rować będą też członkowie k<mll1te­
tów k.ontroU społeczn~J. 

W Urzęd'llle Mi.asta (ul. Piotrkow­
ska 104, bi. „B". pok. 518) w godz. I 
13-17 itneresantów przyjmować bę-
d7lie członek WKKS 

W poszczególnych urzędach dziel­
nicowych i miejskich dyżury odby­
wać się będą w nasU:pujących go­
dzinach: 

- Bałuty 14-16; 
- Górna 14-17; 
- Poleste 14--17; 
- śr6dmieścl.e 10-u 1 15--17; 
- Widz.ew 1*-'17; 
- Pabianice 13-17; 
- Zgle?Z 1:-4ł. 

_.,, J'"' ,..,.,,.~ prrz.ec~c„ ...,. ... ,...y .,.., .... o, . silna organizacja apóldzlelcza sa-
Zorgain.iiwwala. go Wo.Jewódzlka W wyinil<iu bll:ysk.aJwk1J11.ej mterwen· trudniająca 1200 1>racownik6w. 
Spó'l!diZ.ieiLniia Omrodnicrzo-<Ps.-t.cZ>e1lal!"S- oji milieja.ntów natY'Chmiast schwr Nowa 1p6ldzielnia bedzie w stanie 
ka. ta!IlO sprarwców i odeb1'amo t.rabo- st~w«>rzy4! 1woim pracowulk<>m znacz· 

W &pl"~ ('W gocl!Z. 11-.1'1) wa•n.e IlleCZY. Spra'Wl!lą akcję funk- nie lepsze warunki u~acy, uoprawl 
Z111ala.zly się ja,bl!ka ta1TJie (W: cenie I ~:lonal'i~zy MO ~~ją.cy na ~ro- ~~~~~~zas~':e ;l>~~n~Yt00~~a~~t~nl; 
~ l5 :z;ł :zia I k,g) oraiz dlroime w J:U lud!z1e na.giro<lzih eilclaskam1. funduszu rebabłlłtacyJnego. 
wie-lu iabu.n!kach. (k) Ra,buJtiam! olk.azali się 31-ll.ebn.i (Now.1 

Zatrudnić kasjerkę! 

„1 marca wstąptlam do sklepu 
rybnego przy hal.aeh targow11ch 
na pl. Nlepoc;lleglośct; chctalam 
kupli! filety. Gdy jednak zobaczy­
iam, te ekspedient/ca bierze je 
goZymł rękami I t11mi sam11mi 
rękami prz11Jmuje ptentąclze ł wy­
daje resztę, odeszła mnte ocho­
ta. Czy nie lepiej zatrudntl! ka­
sjerkę, bądt naklad<ll! f'l/bl/ ja­
kimiś ucz11pcamt7" 

D. li. 

Sądzlm11, te na to p11tan4• od­
powie nam lódzkl octdzlal Cen­
tra!! Rybnej I mote san.-Eptd. 

R. 

Pan i władca 1a ladą 

Janmn11 SUIOlonnłJcamł płeła 
ptwa, oz. '° warunlcacTł rcuuurał­
n11ch ł "' &o1ca&acTł do wgo Ilf'••· 

z11aczcn11ch. T11mczasem ok.azu.js 
l'lę, że fldl/ Już ta1't Loka! jest 
i podaje lię tam phoo, to cr:a­
.amł najmntej ~ kultUrą ma w 
11łm wspó!Mgo... obsluga. 
Oatatnło otnyma1Um11 na Nii 

tamat Ust od nanego c.iutelnt­
ka mteukającego w Gdamlcu. 
(nazWisko ł adres znane redak­
cji), który bawiąc w Łodzt nie­
opatrznte chelat stę nnp!d plwa 
w ptjalnt prz11 ul. Ossowskte­
go (u. zbiegu z u.z. Srebrzymkq). 
wraz z kolegą ok. 20 minut stal 
przed la.dq,. czekając . na sprze­
dawcę. Za nim zresztą wtaw!la 
stę spora kot11jlca piwoszów. GdJJ 
u.plynęlo owe !O minut, zaczq! 
stukaniem w ladę okaz11wal! 1wo­
Je znłecterpHwłenłe. Wyszedl aprz• 
dawca, zapytaZ: „Kto .ttulcal?", a 
następnie „winowajcę" Jednym 
gestem... 1Dt/1Za! na kontec lcol•J­
kł ze aiowamł „Pu.1'111! to robi• 
pan mote, ale do swatch drzwł". 
Zaczerwłenłonj/ po 1ame uszu re 
wstydu gtfamzczanln chylkiem 
opuśctl lokal, przyrzekając ao­
b!e, te w Łodtt to pl~oa jut .rię 
nigdy nte napije. 

R. 

1Dziura w dachu 

talu dttur11 we wsz11stklch da­
ch.ach, nie byłoby teraz klopotów 
z zalanymt wodą mieszkanlamt. 
Sprawa je.ft ;edlł4k powatnlej­
ua, gdy od lat łstnłente takiej 
d•luf'I/ lokatorlca iglaaza 10 ROM ' 
nr 1 PTZJI ul. Ja racza 3! I nikt 
stę tym nie zajmu.Je. Dztękl tego 
rodzaju. „dzialalnoAcl" ostatnta 
odwilż prz11czyntla się do kom­
pletnego zalania mteukanla An­
ny ż. (u.I. Rewolucji 19d5 r. nr 
31), mimo jej tnterwencJJ w ROM 
od 1974 roku. 
Czyżby czekala jq je1zcze je· 

dna ńma z dzturą w dachu? 
R. 

Poczta „Reflektorka" 

„DZIWNY REMONT". Remont 
sklepu Pf'•!I u.i. Wlęckowskle110 
48 przedluta słę w zwtqzku • wu­
kryolem w czasie przeprow4dza­
nych tam prac lęororjł betele stro­
pu, eo grot! w każdej chwm za­
waleniem. Remont kamtalnu bu­
dynku rozpocznie sle w ur ~war­
ta!• br. 

W NASZYM Rlnl'LEKTORZE 

„Dzlennl'll PopulamY" Plotrkow· 
1ka 18, N-llS. ł.6cH. teL n7-f7 
I 311-tO w godzinach tł-U. 

Plnel• ło au, a w plblyoll 
111rawacll ieteton11Jcte. 

• 

WAŻNE :I'El.EF'O:SY 

Informacja o usługa.eh 398-10 
Informacja koleJ&w& 655·S5, 2ilt·S9 
InformacJa PKS 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

InfOrmacja telefoniczna 
. Komenda Miejska MO 

285·88 
7ł1-ZG 

03 

centrala 677-22, 29Z·Z2 
Pogotowie cle111owntcze Ź53·ll 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbvt" ł09-32 
Pogotowie ""1 ergctyczne Rejon 
Lódż Północ 334·31, Gn9-.'~ 
Rejon Ł6dż Po!udn. 334·28. 833-3G 
ReJGll Pabiauice 37-JO 
Rejon Zgierz it-34-49 
ReJon oświetlenia ulic 220·f9 

Pogotowie tazowe 395-Z:i 
Pogotowie MO 07 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Str11t P&ta.rna flll, 86ł-11, 795·55 

257-71 
Pom0c drogowa 

PZMot. n-11-10. Tot-27 
Centrala ln.formacyJna PKO 731·82 
TELEFON ZAUFANIA 331-37 

csynny w godz. 15-'l rano na· 
stepnego dnia 

TEATRY 

ME!CZY'!l«W 
MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ·, 
NBGO (ud. Gd.&ńfika 11) godz. 
11-47 

POLSKIB.J WOJSKOWEJ 8ŁU2:· 
BY ZDROWIA (~ł!gowsk!ego Tl 
eodz. l:ł-1.T 

• • • • 
l l!.ODZIU PAU KULTURY 

WYPOCZYNKU Cna ZdroW!u) 
zoo - ezynne od godz. s-17 (ka­

sa czynna do .l(od>:. Hl) 
LUNAPARK (Ul. Konstantyno\•;­

ska 3/S) nleczy,nny 

IUNA 
BAł,TYK - .szan.tał." - anf{. oo 

lat 18, ~dz. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 

IWANOWO - „Na troJ>ie SOkoła" 
NRD b.o godz. 15.; „szantat" 
B>n.g. od lat 18 godz. 10, 12.16, 
17.IS, 19.30 

POLONIA - "Bestia" uol. od lat 
111 godz. 10, 12. tł. 18. 18. 20; 

PRZEDWJOSNIE - Przegląd pn. 
„R6włełn1cy na ekranie" -
„Nie będę clę kochać" poi, b.o. 
godz. 12.15, .,Smlertelny pościg" 
franc. Od lat 18. godz. 10, 15, 
17.15, 19,30 

WŁOKNIARZ - „Roman I Ma-
gda" pol. od lat 18, godz. 10, 
12.15 15, „Smlertehny pościg" 
fr. od lat 18, godz. 17.15. ~'ilm 
pr:r.edpremi-erowY - „Mroczny 
przedm!ot potądania" franc.­
hiszp. od lat 18 godz. 19.30 

\\ OC.NOśt - •. Zati.awka" fr. od 
lat 15, godz 10, · .'13, „Cołę.rgol 
na D<likl.t'n U.cht>dzie" b.o. 
godz. 12. 13.30. Przegląd filmów 
katastrO<fioznych - „Tragedia 
Posejdona" USA od Jat 15 godz. 
17, 19.30 

WISŁA - .,Zabójstwo chińskiego 
maklera" USA od l'l!t 18 godz. 
9.30, 12, U.30, 17, .19.30 
ZACHĘTA - „Colargol na Dzl· 

kim Zachodzie oo!. b.o. godz. 
12.30, „Narodziny gwiazdy" USA 
od lat 15, godz. 10, 14., ie.45, 19.30 

ł..DK - nieczynni' 
STUDIO - „Piaff" f.ranc. <>d lat 

15, godz. 15. „Serpico" US'A od 
lat 18, godz. 17, 19.30 

STYi.OWY - „B.!z znieczulenia'' 
nnl od lat 18 godz. 14.30. 17, 
lll.30 

DKM - Iluzjon - „w kręgu ko­
medii łNalCUflkl.ej" lf(ldz. 16, 111, 
20 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - Pneirlad pn. „Probie• 

my młodych" „Skok" poi. od 
lat 15, godz 12.30, 14.30, „Man­
dingo" wł.-USA oo lat 18, godz. 
10, 17, 19.30 

111LODA GWARDIA - ni.eczynne 
111UZA - „Pani.en.ka z okienka" 

poi. b.o. gOdz. 14.30, „Edukacja 
specjalna" jug. od la,t 15, godz. 
17.30, 19.30 

1 111AJA - seans zamlm[ęty godz. 
13.30i „Szk>alrłatny plt"ait" USA, 
od at 15, god!Z. 17.30, 19.30 . 

POKOI - „Biały mazur" cz. I 
i II pol. od lat 12, IJ<)dZ, 18; 19 

ROMA - „Hallo Szpicbródka" 
pot. Od lat 15, godz. 10, 12, 14, 
Ul, 18, 20 

STOKI - ,.Próba ognia I wody" 
poll. od lat 15, godz. 15.30. „Sta­
ra !ltrz:-elba" firanc. od 18 lat, 
godz. 17.30, 19.30 

OKA - Charlie Brown i jego 
kompa.n.la" USA b.<0. godz. 12, 
13.45, 15.30, „Romans Teresy 
Hennert" p<>l. od lat 15, godz. 
10, 20. DKF - godz. 17.30 

POLESIE - „Dwa tebra Adama" 
pol. llOdZ. 17. „Ma.ndl·n~" USA, 
od lat 18, godz. 19 

POPULAIJ.Nll - nieczynne 
ENERGETYK - .,Wąsata nl&nla" 

radz. b.o. godz. 16.30; „Maratoń-
czyk" USA od lait 18 godz. 18: 

HALKA - sea'ns zaank.rtięty godl. 
15, „Inny mętc-Ly.Lna, !.nna nan­
sa" tranc. od llllt 15, g-odz. 17 
19.15 ' 

PIONIER - Wielka pod·rót l!?lka 
i Lotka" pol. b.o. godz 15.30. 
.,Nde ma sprawY" franc. 

0

od lat 
15, ~dz. 17.30, 19.30 

REKORD - „Azyl" poi. Od lat 15, 
~dz. 15.15, „Joseph Andrews" 
aing. od łat 15, godz. 17.15, 19.30 „ p 

W kilku 

EIWIT - „Kolumna Trajana" rum. 
b.o. godz. 14.30, „Kobra" jap. 
od lat 18, godz. 17, 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Ostatnia dwójka" 

rad!L. b.o. godz. 12.15, „SędZill 
Faya.rd zwany szeryfem" franc. 
od lat 15, godz. 14.30, 18.45. DKF 

godz. 19.45. Seans zamkn.lęty. 

DYŻURY APTEK 

Główna 14, Obr. Stalingradu 15, 
Ni~:ar!1iana 15. D«browskiego 89. 
Ol:mp1.1sirn 7 a, Limanowskiego 
Ił5 

Sf}ŁE DYŻURY APTEK 

Apteka nr 47-087 Aleksandrów 
ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-007 Konstantynów 
ul. SadDwa 10 
Ąpteka nr 47-083 Głowno ul. 

Łowleka 96 • • 

INFORMACJI 
O DYŻURACH APTEX 

w Pabianicach udziela A.pte:ka 
nr 47-083 ul. Armil Czerwonej 7 

w Zgierzu U<iziela Apteka nr 
47-080 ul. Dąbrowskiego 10 

w Ozorkowie udziela Ai:>teka 
nr 47-0C2 ul. Dzlerżyńskhigo 2 

POLOŻNICT\VO 

.SLpital im. Kopernika - uołoi· 
mctwo i ginekologia .,... dzielnica 
Gorna Por. „K" ul. R:z·g01WSka 
Lokatorska. Cieszkowski-ego, Od: 
_rzańska, PrzY'byszewskiego, gm. 
Rzgów oraz ginekologia z dzlel­
nlcy Polesie, ul. F<>rn&a.kiej 

Szpital im. H. Wolt - połołnl­
ctwo i 1inek-0Jogia - dz1ebtlca 
Ba.łuty i Górna Por. ..K" ul. 
Fel:lńsldego oraz ginekologia z: 
dzielnicy Polesie. Poradnia „K" 
ul. Kasprzaka, Gdar.ska 

Szpital Im. Jordana - uołot· 
nictwo - dzielnica W~dzew i Po­
lesie oraz z dzielnicy Górna Po­
radnia „K" ul. Tatrzańska 

Instytut Pot.Gin. AM (Sterlin­
ga 13) - położnictwo l gfnekolo­
gla - dzielnica śród.mieście gm. 
Brójce ora'l: ginekologia z dtziel­
nlcy Polesie. Poradnia •• K" u-1. 
1 Maja 

Szpital Im. Curie-SklooowskleJ 
...., uołołnictwo - miasto 1 gmi­
na Zg:!erz, Aleksandrów, Ozor­
ków. miasto Kon.staf!Jtynów, ll!Jl. 
Parzęczew 1 Andrespol 

S:i:pltal Im. Marcblewakl"o w 
Zgierzu - gtnek:ologla - miasto 
I gmina Zgierz. Aleksandrów, 
Ozor·ków, miasto Konstantynów, 
gm. Parzęczew I And,resuol oraz 
Łódź dzielnica Widzew z dzieł· 
nicy Polesie. Poradnia „K" ul. 
Olimpijska I Srebrzyńska. 

Szpital w Pabianicach - po­
•o~n '.ctwo i l(inekoloe:ia - miasto 
i gm Pabianice wraz z pM. „K" 
w Ksawerowie. 

Szpital w Głownie - połotntc­
two I ginekologia -- miasto 1 
gm Głowno, Stryków, gm. No­
wosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital !m. Biegańskiego (Kn!a­
ziewlcza 115) Szpital !.m. Barli­
ckiego <Kopcińskiego 22) codzien­
nie dla przychodni rejonowej 
nr T Szpital im. Skłodowskie.i 
Curie (Zg1erz, Parzęczewska 331 
dla przychodni rejone>wYch nr 
nr l, 2. 3. 5 Szoltal !m. Mar­
chlewskiP'O !Zgierz. Dubois 17) 
Ozorków, Aleksandrów, Parzę­
czew Górna - szoital Im. Bru­
dzińskiego (Kos. Gdyńskich 61); 
Polesie - Szpital im. Koperni­
ka <Pabianicka 62\ Sródmie­
ście - Szpital im. Pa,teura (Wi­
gury 1-9), Wld?.&W - Szpital im. 
Sonf'nht>rr!ą l'P-lcnlny :lll). 

Chirutgla uxrut.<J1wa - Szpital im. 
Kooernlka (Pabianicka 62) 

Neurochirurg:a - Szoital im. 
Barlickiego IKooclńsJrl-ego 22) 

Laryngololtia Sz„ital im. 
PLrogO'IVa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szplt•l im. 'Bar­
lickl~J:lo IKl)pclńskiego 22) 

Chirurgia l larynitologla dzle­
c:ęca - Instytut Pediatrii (Soor­
nr 36/50) 

Chirurgia szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barl!ckiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksvkologia - Instytut Me­
dycyny -Pracv <Teresy 8) 

Wen.ere>logia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakatna 44) 

NOCNA 
POMOC LEKARSKA 
dla ooszczególnych dmelnic 

czynna codziennie w godzinach 
od 20-6. tel. centra-lny 666-86 w 
Wojewódzkie.i Stac !'. Pogotowia 
Ratunkowego w Łodzi 

NOCNA 
l'O~IOC PIEI.ĘGNJARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codz'.ennie w godzinach 
od 20-5 

Lódź·Bałuty - zabiegi na miej­
scu w Izbie przyjęć St:oitala !.m. 
H. Wolf zgłoszenia na zabieg! w 
domu chorego tel. 777-77 

Łódź·Górua - za1>ieg1 na miej­
ICu w Izbie prz:vieć Szoitala fm. 
Jonscher«, Szpitala 1m Wł. Bru­
dzińskiego. zgłoszenia na zabie­
g! w dom u chorego· tel. 406-56 

Łódź-Polesie - zabiegi na miej­
scu w izbie przy Jęć Szpitala im. 
M. Pirogowa, S2lPitala im. Madu­
rowicza zgłnszenla na zabieg\ w 
do mu chorego tel 261-85 
Lódź-Sr6dm!eście - zabieg! na 

m!ejscu w izbie przyjęć Szolta'la 
im. L. Pasteura zgłoszenia na za­
biegi w domu cllorel',o tel. 864-11 
Łódź-Widzew - zabiegi na m!e1-

scu w Izbie orzyjeć Szoltala im. 
Z. Sonenberga zgłoszenia na 
za•bi.egJ w domu chorego tel. 
864-U 

W0JEW0DZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

ł..ódf ul. S!enk!CIW!cza nr rn7 
tel. 09 

OG0LNOL0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy ułacówek służ­
by zdrowia - czynny całą dobe 
~~-1;rszystk!e dni tygodnia. tel. 

" MP I •az u 

zdaniach 
• z cykłu: Przyrodnicze A B ie c„." - sp()!Jki:nte ' ' . n % lekarzem d.z.iś o godz. 18 w 

p~e~t.a,cJa oka:zów ~gr!t~e-~~~~!~ / ~)lubte „Złota Jesień" (ul. żubardzka 
C1lnego orsz flJmy antmaw~ - · · 
d1Ji$ o godz. 13 w DDK (Ul. żu- ~ „Geneza. Republiki Fede'rallllej 
bardlZ<ka 3). Nliemlec (1949-1979)" - odczyt doc dr 

• „zatJrzymać czas" - wJeczór mu­
zyki. retro i anegdot ze Zbioru H. 
Samna „Przy , szabasowych łwłe­
OMlh" - dziś o godz. 17 w hr!etll­
oy Pl'llY ul. Zacholdnlej 3ł. 
• . ,.Leoaenle lłlłltet)'ome" - llPOlli"8 

hab. Jerzego Sułka, Wicedyrektol"a 
PISM - dztś o godz. 18 w Archi­
wum Państwowym (pl. Wolnolict 1). 

• Praan!łcy występować w Teatrze 
„CłH proszem s11 o zgłaszanie slę 
dslł W goo._ 17-18 w DDK (ul. Zu­
b~ 3). 
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Rok pod · znakiem jakości 
Zakłady Radiowe im. Kaspnaka są dobl:'Ze znane na na­

azym rynku, wizytowką tcb są magnetofony - od najmruej­
szyc!J Kasetowy<·h do szoulowych profesjonalnych klasy 
Hl-FI Wszystkie wyroby. szeze11,ólnie Jednak te o wysokich 
parametrach technicznych lak no „Dama Pik". „Finezja" 
czv v1~rr111" w·:1;1agaia wlel•1 precyzyjnie wykonanych 
części Od Ich jakości zależy bowiem produkt końcowy. 
Na magnetofon składa stę szereg detali, „Kasprzak" otrzy. 
muje Je od ponad 100 kooperantów. Nie wszyscy z nlch 
produkują 1 mogą dostarczać odpowiedniej klasy elementy. 
Do nich należą niewielkie spółdzielnie produkcyjne, które 
ograniczają możliwośct wytwórcze ZRK. 
Bieżący rok w Zakładach Radiowych ma upłynąć pod 

znakiem jakości. Wprowadzono już ścisłą kontrolę między­
operacyjną, zwrócono większą uwagę ns dokładność mon­
tażu _ powinno to wkrótce clać- efekty w postaci zmniej­
szenia wadliwości cenionych magnetofonów z „Kasprzaka". 

N 
, . 
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LICZNIK OPŁAT TELEFONICZNYCH 

PI'zystawkę elekibron.icmą z mikiroprocesorem. prrz:y p0rnocy 
której możina naityduniast wyliczyć e>platę za rozmC>Wę telefo­
n1CZl!lą „bud<>wala amerykań&ka firma „MoniteJ". Wmontowallla 
w telefon wykonuje obli<.'ZEl!lia au.toana.tycznie, a dodatkowe in­
formacje o specjalnych taryfach wprowadrta &ię do jej układów 
ze spedaLnei oerforowanel ltairty ol.astykowej. 

SLOŃCE PRACUJE W INDIACH 

Elektrownia slonecmla - budowana w lindiaoh przy wspól­
pracy z RFN - będz.ie miała lll(lc 10 kW. Wystarczy to clio 
zaopabrzeru1a w energię elektd'ycmą niewielkiego rejonu wiel­
skiego. W płytkich osxkJ.ooycb k«Y"tk.ach. u.mies.TA:mnycb n.ad 
zespolem l"UJI' slońce ogrzewa wode do 90-100 st. C. Jest oo.a 
nasteonie doprowa.cWana do wY'!llieninika ciepła I pmeikiazUje 
ewą energie n.p. !reonoWi. któr:v odrzmacz.a się niską temperatu­
rą wrzenia. Woda wiraca do powtómego ol'(rzewania, a pe.ra 
fr€0nu napęd'Za generator energi.i elektrycz.nej. Slm>plomy ti-e­
on wraca do WY'ffiiennika ciepła.„ 

LASEROWA LASKA 

Laskę cl.La niewidomych z W.Ylkorzystaniem lasera, s.lronsihn.to­
wano w Szwecji. Wewn~trz n.iej znajdują się lasery półP!'!Le­
wodrnke>we zasilane z batertli Emitują one podcrzerWQile wjivz­
ki ·moulsowe padające na ziemię w odległości kilku metrów 
przed laską Odbite promienie powracają do kilku fotodetekito­
rów 1 dostaircz,a.ją mformacje o ewentualnych pa.-ze.92lkodach. 
powodując zmianę wYOOkości tonu lub initensywności dźwiękru. 
Po pewnym c?.aSie c!wiczeń niewidomy IYlOOe z: dużą diolklarl­
nością twomyć „obraiz" otaczają.ooj go prz.e.sitrzen1. 

WALKI POKRYTE TEFLONEM 

W agregacie służącym do bielenia I fa11bowa.nia tkanin :maj. 
duje sie m.in 80 stalowych walków o cUugośc! ok. 2 m i śred­
nicy 40 mm. Obecnie pniv z.rniaalie farby spo;ry kłopot ~­
stawia W>uwanie z nich ooprzedn~ego barwnika lub środka 
bielącego. Uż;ywa sie do tego !mod.inu :r;mieaizanego z ta.w. wodą 
~rólew&ką. co Jest i saikodil:iwe d!l.a zdirow:i.a prWO<Wlni!k.~w I 1»­
chla·nia dn.użo crz.asu. W RFN w ~e.1 z maszyn wa~ te po­
wlecrziQno tefloaiem FEP I obecnie wyst.&!'CZY pmepuśc1ć Pl'lll!!I& 
nie nieco odJpaclilt.&w tikaln1Jn. aby po !ci.Jaw mi111uit.ach maszyna 
byla gorowa do Wl1Jll'()IWadrLenia imnego koloru. Jedindc:aemie 

• przeszlo tiraykrotnie ~ się Ol1«'ełl elmploata.cjl eeleł 
masz.ytny. 

NASZA DRUGA PARA NOG 

Francuski u.owny M. J. Oostaglfola - biwog i etotog 1.llW'Ma, 
iż ludzie dlatego mach.a.ją rękami podczas ohoodzeinia. że kliedyś 
ich praprzodkOiWie chod!Zili na ~b nogach w~e w tein 
sposób lewa orzedinia - pra'Wl! tYLna prawa przedllJia - le"'.~ 
tylna t tak został.o„. tnne teorie na ben tema.t dowo<i:z:a. ~z 
chodzi t.u raczej o· z.achowaalie :ównowagj. przy J.)Ol"llSZa1mu się 
przy użyciu niepewnel'!o podiparc1a dJwU lronozy111.. 

SKARBY W SMIECIACH 

U nas śmieci traktu.je się paiga.rdi1iJwi.e. SzWll!ldaika ~rma 
Svenske Tliikitfabriken" produkuje urządzenie do ich ·s«to­

;mia które l)(ll2JWaJa o&yskać 9~95 proc. skła.dln.i!tów meta­
Iowy<oh 60-75 proc. pa.pieru _()l!'arz ok. 65 proc. ~ i tWOirZ~ 
saituczmycb. Soirtowarue odb:vwa się pn~tycZJIUe. nest~me 
elekbrom11gnesy wYCh'WY'tU.lą ()(!Joacllki żelaame. . 

POMPECZKA .•. 

Waży zaledlwiie 0.5 kg I jedyne 1ej części ruchome . łlo Uo.lt 
i zawory. Taką minipompkę, miesrziczącą się w dloo.1, sk.om­
strU-01Wa.no w RFN dlla pobrTLeb la.bora.toriów. a także„. e:asbro­
nomi.i, do w.sipólipracy z u.rząidizeniami cblodlzącymi. na.poje. 
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Kierowa.nie -pracą przedsię-

biorstw staje aię coraz trudniej­
sze. Wynika to zarówno z obiek­
tywnych uwarunkowań współ­
czesnej c:vwilizacji przemysło­
wej, rosnącego kręgu uzależ­
nień. Jakim podlegają organiza­
cje gospodarcze. jak i z oo·głę­
biającvch się trudności ostatnic'IJ 
lat. Gdy zaczyna brakować su­
rowców. energii. czasem i siły 
roboczej przedsiębiorstwa zaczy­
nają pracować inaczej. Za­
chodzi konieczność innego roz· 
kładania akcentów gospodaro­
wania. trzeba zajmować się 
operatywnie tematami regulo­
wanymi ongiś automatycznie. 

Rzutuje to na styl pracy kie­
rownictw. rodzi niebezµiec~eń­
stwo Pogłębiania sie niekorzy­
stnych zjawisk w procesie za­
rzadzania. Przy czym nie są to 
tylko specyficznie PC>lskie grze-
<"1y główne. Roi się o1 nich 
wszędzie. półki pęcznieja od 
dzieł tooretycznycb e>mawiają­
cycb. skutki błedów i niepr~wi­
dłowości w zarządzaniu. Wy­
mieńmy niektóre z nich. 

Trudna sztuka 
zarządzania 

Szczególnie kłopotliwym zja­
wiskiem jest chwiejność d~y­
zji, ich odwoł:vwanie lub kory­
gowanie. A przecież następ:ije 
to często wówcz86. gdy 01er­
wotna dec.vzja znajduje się jui 
w fa.zie realizacji. A więc trud 
i środki juz zaangażowane. są 
wskutek tego marnotraw .one. 
Bład, nieprawidłowość zarzą­
dzania przvnosi wymierne nega­
tywne skutki materialne. czyli' 
straty. 

Jeszc.ze gorsze skutki rodzące 
autentyczny bała~an w i•nstytu­
cji czy przedsiębiorstwie oowo­
duje krzyżowanie się ooleceń i 
dyspozycji kiedy wvdawane są 
danemu stanowisku wvkonc:w­
czemu przez różne szczeble za­
rzadzania. często różniące się 
międ?.V sobą mervtorvcznie. Je­
żeli uwzględnimy ieszcze apo­
dyktyczność ei?zekwowania skrzy 
żowanych JJQleceń. e>braz chao­
su i nerwowtJści panującv w 
instytucji będzie niemal kom­
pli>tny. 
Wy<faiąc Polecenie. k'erown'k 

pow; nie.n założyć cz as nie­
zbę<lny dQa jego wykonan:a. 

A więc nie PC>Wl•nien prn:ecią­
żać WYk0tnawcy dając mu zbyt 
wiele ooleceń naraz. względnie 
co gor.siza. nakazując mu przer 
wanie j\lJŻ rozpe>czętycb prac. 
cięst.o poważinie ziaiawa.n.sowa­
nych. na I"Zeoz wykonania in­
nego zada.nią , którego priorytet 
budzi niel"Zadko wą~pl:iiwości. 

Baroro sz.kocWwe są ti!kże 
tendencje do ekstensywnego go_ 
soodarowania cz3sem wlasnYlll 
i pracowników. Są s.z;efe>wie. 
którzy . cenią pra.cowin lik.a sie-­
d;zącego w biurze czy zaklru:lJzle 
PC> gochLnaicih lub też zabi&a­
Jącego pracę de> domu. Sami 
zire6/Lltą robią to sarno. Powsta -
ie wokól takie.ii:o sitylu pracy 
sa;t.ucznv szk11dliwy mit rzeko­
mej pra<XJIW'itości. podczas g-dy 
w ~cie rzeczy ma się d0 
c:zy.r1ie.nia z ca.lokiem odmiennym 
zjaw:skiem. Najc:zęś~iej bowiem 
ie.sit to wynik nicp&radnflści od'" 
rw.n'z.ac.v.lnej. nieumiejętności 
zmie.<aczenia s'ę w no'."!Tlalny:m 
CZ2.S'.€ Di!' a Cy. 

Wresz.c:e organiczną częścią 
s!;::!ado"\\~ą sysóemu za.rzą<l.2an~a 

ie>!lt atmosfera ))racy, wytiwa['.za­
na prze.z SJZefa i WISIZYJ!>tkrich za -
tI'udnionych, harmOtnJjllle zgr<mie 
danego zespołu. st!linowiące 
oodstaWC>wy warunek prawi­
dlowego funk".'jonowa.nia każdej 

'nst.vtucji i reallrza~ii ka.żx:lego 
Z"dlnia. 

Jak 'eliminować błędy w za­
rząd!dn:u? Sądzę. ie oomogloby 
stooowa.n'e dwńch met.od rów­
nolegle. PI'Zede wsa:ystkim re­
guły zarządzania powLnny oyć 
P!:'Zedmie>tem studiów. ~lenia 
w ka.ixlym większym za·k'tadz e 
oracy. Jest te> i>rzec1eż okre­
ślona wlrd.za, której 7Jlla je>maść 
w naszym spe>!eczeństwie nie 
przedstawia się najlepiej. I 
wreszc;e ko·nkretne sorawy da­
nego z~kladu czy instytucji z 
z.."llkre•·u zai!"Ząd'9:a.nia. m3inkamen­
ty i bledy oowin.ny być ÓJm-e­
SOWQ ;xze<lmiotem oogłębi<>inej 
anal' 7 ': dla któTel zna'j{om:te 
fortrm stainowią m.in. konfe­
rencje 1>3mortądu robotniczego. 
Dobr"'. sorawne 7.r.rza<l1?a n: P jest 
przec:c-ż w interesie """ZYS~l-'<:"'1.. 

J. B. 

~~CITTYNY'L.''~~-·-"l; 
~ W elektrowni wodnej Bor11- dzięki stałej temperaturze w W Cll:asie pierwszego zbio-ru· sZC'lle przed odejściem na zasłu- ~ 
~< wo ewo.i. koszalińskie) zal11ga bali masiynowej elektrowni, u- zerwano tylko 6 cytryn, Rosną- żony odpoczynek za.sad~ił on ~ 
~c - Józef Loba.. Tacleusz Ba.1tka. rosło do 3 m wysokości i po- cy w elektrowni Borowo krzew drzewko pomara.ńczowe które > 

I
)~ Wojciech Gwieździński i Jerzy siacla koronę o rozpięto~ci 2,5 cytrynowy został za.sadzony 16 w dobrych warunkach klima. ~? 

:\tiśkiewicz. zbier~ od trzech lat m zbiera <ie do 2,5 kg no.rmal- la.t temu 11!"Zez będącego na ty~nych w ha.li maszynowej ~$ 
z krzewu rosnącego w pomiesz- nych cytryn. Obecnie na drzew- · · · • ł' 
czenia.ch elektro,vni„. cytryny. ku dojrzewa kitka.naście owo- emeryturze pracownika elcktro. 4Jlrodmc się rozwija. S 
Jednorazowo z drzewka. które ców. wnl Szymona Ga.rnecklego. Je- , Będą wiec I pomarańcze„. S 
1..-~~u~~~~~m•l')~~~aaw~ ..... -=~ 

Jeszcze nie wiadomo, jakie będą losy 
tego specyfiku; na razie świat lekarski 
bada go wnikliwie i obserwuje z uwagą 
efekty kliniczne. 

„VANTI", CZYLI 
„Lekopaina" została wyprodukowana 

w Jugosławii przez słoweńską firmę 
farmaceutyC!DI!ą LEK. Surowiec sta­
nowi owoc egzotyczneeo drzewa me­
lonowego carica papaya. znanego rów· 
nież z tego, Iż dostarcza lateksu orze­
mysłowi. Głowiaste. przypominające 
kolorem. kształtem i wielkością pos• 
politą dynię„ owoce papayi <ich wa· 
ga dochodzi do 10 kg) dojrzewają na 
Cejlonie. w Indiach. Afryce wscho­
dniej, na Hawajach. Antylach, w 
Meksyku I w połnidniowycb stanach 
USA, 

Lec-znicze wła.łciwości drzewa papaya 
eą wielu narodom znane od stuleci -
na Antylach miąższ niedojrzałego owo­
cu przykłada się do trudno gojacych 
się ran. Hindusi zalecają mlecz.ko pa­
payi jako remedium na pasożyty prze· 
wodu ookarmowel(o .. Indianie amery· 
kańscy nazywają ten owoc: „vanti". 
czyli „bądź zdrów". Medycyna od lat 
wykorzystuje enzymy zawarte w pa· 
payij, Radzieckie Vademecum Farma· 
ceutyczne zaleca sok z drzewa melo· 
nowego jako lek przeciwko pasoiytom 
jelit i egzemie. „Deutsche Apotheke 
Zeitung" z 1971 t. radzi stosować pa­
payę w przypadkach owrzodzeń żołądka 
i niestrawności. Polsc!1 stomatolodzy 
jeszcze ni~awno stooowali z powo­
dzeniem Importowany specyfik papai· 
nowy, leczący jedno z najuciążliwszych 
schorzeń cywilizacji - paradentozę. 

er 

Ciekawostką jest, it Amerykanie i ~ 
Meksykanie stosują od dawna sprosz-
kowaną papayę jako przyprawę i 
spulcbniac:i: do potraw. Enr-m za-
warty w -proszku powoduje. że nawet 
najgrubszy stek w clą.gu kilku mi:nut 
staje się mlękki. trzeba -przyWr6ci~ krążenie w zaatako-
Aż do chwili .narodzin" jueosłowiań- wa111ej chorobą kończynie· 

skiej ~Lekopalny" enzymy papayi Prof. Mścisław Wołkow, dyrektor 
wProwadzano do organizmu doustnie. radzieckiego Centralnego Instytutu 
bądź też stosowano je tylko zewnętrz- Traumatologii i Ortopedii. potwierdził 
nie w postaci maści. lecznicze właściwości „Lekopainy" w 

W USA istnieje worawdz!e od kilku- ortopedii. gdzie znalarzła. zastose>wan:e 
nastu lat specyfik 'DOdobny do „Leko- zgodnie ze wskazówkami producenta: 
painy" podawany ~ą punkcji w przypadkach dyskopatii w niektó­
(Discase). ale słoweńska wersja leku rycb formach zapalenia korzonków 
zawiera enzym lepiej zakonserwowa- nerwowvch i skoliozach. · 
ny I wolniej ,ulegający rm:kładowi. W ostatnim svmoozjum oo.święconym 
Ameryka•n.ie przeprowadzają . ob,;cni~ jugosłowiańskiemu specyfikowi. któn 
próby ze ~ł<Y\.eńską .,Lekopamą 1 odbyło się w ub. roku w Moskwie 
uzyskują Clekawe rezultaty. 1 wzieli udział przedstawiciele 11 kra· 

Najbardziej przychylnie ocenili „Le- jów. w tym także Polski. Wśród pol­
kopainę" lekarze radzieccy. Pozytyw- skicb fachowców zainteresowanie „Le­
ne wyniki badań klinicznych SPoWO- kopalną" le.st jeszcze ruea:byt duże. Do 
dowały, że ZSRR. jako pierwsze pań- programu badań włączyli się lekarze 
stwo oo Jugosławii zt1twierdził i z;a- 1 z czterech ośrodków: warszawskiego. 
rejestrował preparat. Okazało się ooznańskiego. krakowskiego i wro~ław 
bowiem. że .,Lekopainę" z powadze· skiego. Zainteresowali się też lekiem 
niem moona zastosowa~ w okuli&ty- warszawscy neurochirurdzy z kliniki 
ce przy leczeniu katarakty, w neuro- wojskowej. Niebawem przyjedz,c do 
chirurgil - w niektórych przypadkach Polski dr Janko Popowić. orowadzący 
gdy zawodzi skalpel. w chirurgii kos· w Lublanie oddział pacjentów µod­
metycznej - jako preparat przeciw- danych wYłącznie terapij lekopa!no-
d'Ziałai'ICY PQWstawaniu blizn oraz gdy wej. D. B. 

• 
I 

'' • 

Dane, Jakle przekazała na Zie­
mię radziecka sonda kosmiczna 
Wenus-4, obaliły poprzedni~ przy­
puszczenia, że składy chemiczne 
atmosfery Ziemi I Wenus są iden­
tyczne, c:r;y choćby zbliżone. Stwier 
dzono bowiem, ie podstawę gazo­
wej otoczki Wenus stanowi dwu­
tlenek węgla, którego koncentra­
cja jest 3 tysiące razy większa ntź 
w atmosferze Ziemi. Między inny­
mi dzięki nl~u temperatura dol­
nych warstw atmosfery I powie­
rzchni Wenus osiąga prawie 500 
stopni Celsjusza. Odkryto tam 

1Pełitometry ftuoro1cencyJne 4o 
analizowania radolaktywnoścl o­
raz chromatografy gazowe „Sig­
ma", dzięki którym po raz pierw­
szy udało się wykryó metodą 
chromatograficzną obecność tlenku 
węgla w atmosferze Wenus. 

lla4zfeccy uczeni podejrzewają, 
ie wysoka temperatura panująca 
na Wenua spowodowana jest w 
dużym stopniu obecnością radio­
aktywnych minerałów. takich . jak 
uran, thor I izotopy potasu. Ta 
wysoka temperatura powoduje zna 
cznie intensywniejszy niż na Zie­
mi przebieg reakcji chemicznych i 
z tego też powodu naukowcy u­
czą się z możliwością odnalezienia 
wielu nowych związków chemlcz· 
nych w atmosferze Wenus. Sondy 
wykryły, że Izotopy argonu, a 
zwłaszcza argonu-36 występują 
tam w 100-krotnie większym stę­
żeniu niż na Ziemi, a jest on naj­
prawdopodobniej pozostałością sub 
stancji, s których powstała pla­
neta, 

podjęły wspólnie ze Związkiem Ka 
dzieckim misję dokładnego zbada­
nia planety. głównie pobra.nia pro 
bek gruntu I dokładnego przeana­
lizowania ich w automatycznym 
laboratorium kosmicznym. 

również a11ot, niewielkie Uoścl 
tlenku węgla (czadu), a także 
zwl..,zki występujące w ziemskich 
gazach wulkanicznych - chloro­
wodór I fluorowodór. 

Z1 I 25 grudnia 1978 roku hl­
dowały kolejno na Wenus dwie 
sondy radzieckie typu „Wenus" o 
numerach 12 i 13. Były one wypo­
sażone w kamery panoramiczne, 
mechaniczne łopaty do pobierania 
próbek gruntu, rentrenowskie 

Przy tym eksperymencie dużą 
uwagę przywlązywan11 do dokład­
nośoi a.na lizy, bowiem istniało teo­
retycznie niebezpieczeństwo prze· 
dostania się do badanych próbek 
domieszek ziemskiego powietrza 
przywiezionego w aparacie lądują­
cym. Dlatego też chromatograf 
automatycznie przeprowadził naj­
pierw próbne analizy, sprawdził 
własną zdolnoś6 do pracy, a do­
piero potem pobrał próbkę „we­
nusjańskiego powietrza". 

Przekazane na Ziemię wyniki 
tej analizy są przedmiotem hadań Informacje, przekazane przez 
specjalistów radzieckich, k!órzy sondy radzieckie typu „Wenus" I 
spodziewają się, że wniosą one amerykańskie typy „Pionieer" po­
nowe elementy w rozsierzenie na- krywają się. Amerykańska Krajo­
szej wiedzy o planetach układu I wa Akademia Nauk zaproponowa­
słonecznego, la więc. by Stany Z;jednocz.:me 

Wyniki takich badań - zwłasz­
cz' nad wpływem obecności dwu­
tlenku węgla w atmosferze - by­
łyby bezcenne dla ziemskiej me~ 
teorologii. Jedna z~ współczesnych 
teorii głosi, że zwiększająca się w 
atmosferze ilość CO, nie pozwala 
na ucieczkę w kosmos promienio­
wania podczerwonego 11dbitego od 
powierzchni planety, powodując 
tzw. efekt „cieplarniany". Od c;i;a­
su rozpoczęcia „rewolucji przemy­
słowej" na Ziemi zawartość COz 
w atmosferze naszej planety wzro 
sła o 10 procent. Przypuszcza. się 
więc, że z czasem temperatura 
panująca na Ziemi znacznie wzro­
śnie, co w pewnych rejonach 
świlłta może wywołać susze za­
grażające rolnictwu. 



Tłum. R. Jarskt 

(c) Rowohlt Ta.schenbuch 
b. Hambur1 1975, 

Verl&lf GmbH Reinbelc 

Martina. po.patrzyła mu głęboko w oczy 
- Ale za to ~~a jes_tem dzk"1ić z ·tobą ~. Frlitz. 

Nawet wtedy, Jeze-11 będzie to niewiele. Czy tamta też ,i€st 
taka? 
T~ dotknęła bole.snego lJl.llllkitu.. przyznał Fritz Quaa Dobra 

wróżika nig~y nie bęcfaie ektamna.. Ona chciała 20 ·widzieć 
na samej gorze. Natl\l:ralnie t:rlito <iła<tego, żeby i ona sama 
dostała się na tę górę. 

_Kiedyś, ~e swoim mężam, przejśe?iowo l'Jdołała to O&!IW!nać. 
Nie dalej Jak cztery lata temu Alf.red Wangenheim był jesz­
cze reikinem budowlanym w rejonie Frankfurtu ale jeig0 gi ­
gantyczne przedsiębiorstwo zbankrutowało na sk'.Uiteik osz.ustw 
on zaś nie V.:idząc. wyjścia z sytuacji, odehra.ł sol:>ie życie: 
SP:awa nar?b1ła wiele ha!asu. Skandal przez wiele tvgod!nj 
zaim<Y~mł. p:erv:s,ze ~ty gazet, a zdjęcia Feolizites dość czę­
sto poJ~WiUlłY su~ w pismach - zdjęcia pię!mei. fałob!nej wdo­
wy: . ~t?.rą facet zosł111Wił bez śroo>ków ·do życia. Ta:k., ,,dobra 
:vrozi~a n&UiCzyła się cenić wa.rtość pieniądza i gdyby on Ich 
Jej nie d<lStarczył. szvbko by 1!,o opuściła. W przeciwieństwie 
do Martiny. Quass głębOll:o westchnął. 

. - Właiściwie co z ciebie za etlowielltT - ciągnęła dalej MaT­
tma. - Masz Winę, ~6r11 pojałeś sześć la.t temu, µooieważ ja 
pokochałeś. Teraz obdarza clę o.na d'llleo'kiem. i to chyba także 
dil.a~. :he J.I\ koOCha~eś. AJie to Wl!IZySillro jak wiilda" <lila c!e• 
bie się nie liczy. Jedyną rzec1.ą. wa.żną dfa ciebie. je~t twoja 
kariera i pc>zycja życiowa na :r:ewn<!trz. 

Quass chciał jej prze.rwać, aJe Mal'tina nli! dopuściła g0 do 
głosu. 

- Wiem już, co chcesz powledz.ieć. Twój o:iciec SPrzedawał 
na wózku warzywa, a matka re:pcrO'Wała koszule, A dla ta­
kie,go człowieka najważ.nie;!\sze je.st to, żeby sam ·nie musiał 
hamdlować warzywami, a jego żona nie mu;::· la c.t<::zywać ko­
sz.'ul. 

• 

- To prawda -
coś złego? 

przyznał Fr·itz Quass. - Oz:y w tym jest 

- Nie, - szepnęła Martina - ale złe jest to, te myśliM. i.i 
możesz sobie na wszystko P<>71Wolić, co tylko &prawia ci i>rz:v-
jemność, jeżełi oszczędzisz tei:o swojej rodzind.e. ' 

- Co mi 114Pl'awJa przyjemnołć„. - powtarzał Quua i sam 
)u.i dobrze ruie wiedział, czy pogardliwy ton, dźwięc:z:ac.y w 
tych sło'Wach, zdradza rezysnację, zdlUlllien.le ezy tlość 

- Tak, a cóż to J.nnego? A może nie gp::-awia ci to tadnej 
przyjemności? 

I na to Qua.sa miał jed~ tylko oo:J)Owiedź: 
- Malrłino, ja tę kobietę kochl!m. Nic na to nie poradzę, 

ale tak właśnie jest. 

I ta odpcrwilldź mniej więcej w c-zitery tygodnie pÓŹlliei mia­
la nabrać Olgroannego znaC'l:ema. Ale tego nie mógł przeczuć 
ani o.n sam, .ani Ma.rtina. Przez chwilę zaniemówiła z oołu­
pienia. Potem rzekła: 

- Mężczyzna w twoim wieku i na twoim stanowisku musi 
kontrolować swoje uczucia osobiste. W przeciwnym raz;e ten 
cały s:vta:faż ze'Wl!lętrmy nic nie daje. Człowiek zbliżają:y się 
do pięćd.z.iesiąfilt'! ma wobec swojego otoczeni.a w:ęcej obowiąz­
ków niż praw. Jeże1i nie raz.umiesz tej prostej prawdy, to 
nie należysz do tej klasy, do której bardzo chciałbyś nal!;\żeć. 
- Znów mikzała przez dłuźSZĄ chwilę. Na k<llliec oświad­
czyła: - Dobrze, jeżeH tę kobietę kochasz, to wszelkie kan­
tynuowanie tej dyskusji jest bezcelowe. Nie mogę clę zmu­
s ić, żebyś kochał mnie, mogę jednak żądać, żebyś mnie re­
spektował. Czy mam cl dać czas do namy&u, czy teiż ~hcesz, 
ż<?bym wniOllła sprawę rOZ1Wodową? 

Martina była absol•utnie zrlecydowans. nie dopuścić 
nej sytuacji kompromisowe<j. Quass to wyczuwał. 

- Martlno, d.aj m.i czas do namysłu - prosił. 

ckl tad-

- Do Bożego Narodzen.i.a' - „,goda:ihl. si.ę Martina. Będziesz 
miał mnóstwo czasu, by zdecydować Się na wybór mdęd:z:y 
przedmiotem lukmlS'U a cxłowiekiem. 
Były to jej Olłta•tnie słowa. Wyszła z poikoju l udała się na 

górę, nie obejrzawszy się nawet z.a siebie. QuM• wiedliał, że 
nie ma sensu biec za nią, uspoikajać ją, czy dyslmtować. Po­
c:i:ucie osobistej godności u Martiny było wyjątkowo wysokie, 
w przeciwieństwie do niego samego. 

Fritz Quass wstał z miejsca. Czuł pot.rzebę napicia się cze· 
g<Jl!i. Ale nie chodziło tu o potrzebę, jaką czasem odczuw ... 
człowiek cywilizowany - w.ypić kieliszek jeden i drugi.„ 
Fritz Quass zł.apał się na tym, że ma potrzebę urżnięcia się 

na całe go, i to g<J przeraziło, gdyż poczuł tę potrzebę po raz 
pierwsży. 

PONIEDZIAŁEK, 11 MARCA 

PROGRAM J 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikat 
energetyczny. 13.01 Rytmy mlodych. 

"13.20 Jazz. 13.40 Kącik melomana. 
14.0o Studio Gama. 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Stµdlo Gama. 15.00 Wiad. 
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio Gama. lG.00 Tu Jedyn- -

I ka. 17.30 Radiokurier. 18.00 Tu Je­
dynka. 18.25 Nie tylko dla klerow­

' ców. 18.33 Koncert życzeń. 19.00 i Dziennik wieczorny. 19.15 Gwiazdy · 
I naszych estrad. 19.40 Estrada folklo-

ru. 20.00 Wiadomości i Informacje 
dla kierowców. 20.05 Siadem na­
szych Interwencji. 20.10 Koncert mu­
zyki' popularnej. 20.35 Melodie lat 70. 
21.00 Wiad. 21.05 Kronika sportowa. 
21.15 Przeboje trzech po!rnleń. 22.00 
Z kraju 1 ze twlata. 22.20 Tu radio 
kierowców. 22.23 Poznań na muzycz­
nej antenie. 23.00 Wita was Polska. 

I 
PROGRAM Il 

11.30 Wiad . • Jl.35 Postęp, dom, no­
woczesnosc. 11.45 Muzyka spoci strLe-

1 
cn y. 12.05 W. Dankowski - Symfo­
ma D-dur. 12.2a „Wiolonczelista" -

I 
opow. v. E!timln. 12.45 Tance kom­
pozytorow polskich. 12.55 „Każdy as 
bierze raz" - śpiewa Ewa Bem. 

1

13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Bela 
Bartok: Suita taneczna. 13.30 Wia­
domości i komunikat dla górników, 

1

13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51 Koncert 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego. 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej. 
14.25 Muzyka Mozarta. 15.20 Popo-

Wagner: „Holender Tułacz". 19.SO 
„Wir pamięci" - odc. pow. 20.00 
60 minut na godzinę. 21.00 Galeria 
starych mistrzów .•. 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo1·ów. 
22.15 'Xrzy kwadranse jazzu. 23.00 
„Płomień I pocałunek" wiersze 
W. Mlhal!ka. 

PROGRAM IV 

12.00 Wlad„ 12.05 Wlad. (LJ. 12.10 
„Wydarzenia, poglądy, refle~sje'' 
mag. w opr. J. Warzech y (Ł). 12.25 
Giełda płyt. 13.00 Lekcja języka 
francuskiego . . 13.15 Muzyka. 13.20 Dla 
kl. I „A może to podzielić?" 13.45 
Tu Studio Stereo (stereo). lol.OO Tecti 
nikum Rolnicze. 14.15 Tu Studio Ste­
reo (stereo). 14.45 Muzyka Eesl•idu 
Sląskiego. 15.00 Wiad. 15.05 w Je­
zioranach" - odc. pow. r~diowej. 
15.40 K.slążkl, do których wracamy 
- „Uliczka k.lasztorna" - fragm. 
pow. 16.00 Wlad. 16.05 „Przed pierw­
szym dzwonkiem" - aud. dla na­
uczycieli. 16.25 Lekcja języka nie­
mieckiego. 16.40 Aktualności dnia 
l&.55 „5 minut o spor cie" (Ł). 17.00 
Melodie luctowe z Bychlewa (Ł). 17.15 
Reportaż (L). 17.35 Retro-teka (Ł). 
18.00 „Na początek wspólnego" -
aud. K. Tamulewicz (L ). 18.15 Ra­
dloreklama (Ł). 18.25 • Kale.1doskop 
nauki. 19.00 Ekonomia na co dzlen. 
19.15 Lelccja języka rosyjskie e;o. 19.30 
Jam session (stereo). 20.15 Festiwal 
Flandi:yjskl - 1978 (stereo). -22.04 J. 
s. Bach: IV Sonata c-moU na 
skrzypce 1 klawesyn. 22.15 Nauka 1 
świat wsoółczesny. 22.35 Radiowo-Tv 
Szkoła Srednla dla Pracujących. 
22.50 Transkrypcje fortepianowe ple­
śni S. Moniuszki. 22.5S Wiadomości. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I i 
ludnie dziewcząt i chłopców. 16.00 

Nlelodle z wokalizą. 16.10 Szkice o 
muzyce polskiej XIX wieku. 16.40 
J. Massenet - Scena na pustyni z t 

I 
III aktu opery „Thais". 17.00 z dzie 
Jów polskiego jazzu. 17.20 Notatnik . 12.+5 TTR - hodowla zwoerząt, 

I 
kulturalny. 17.30 Poetycki koncert ' sem. 2. 13.25 TTR - uprawa roślin, 
życzeń. 18.00 Polacy laureatami mtę- [ ~m. 2. 15.30 NUR'r - matematyka. 

I 
dzynarodowych konkursów muzycz- (Ł). 15.00 ,Dzlenndk. 16.10 Obiektyw. 
nych. 18.~ Plebiscyt Studia Gama. 16.30 Dzień dobry, tu telewizja. -

1 
18.30 Echa dnia. 18.40 Radiowe spot- Ma!a .Gncyklopeciia Tatrzańska. 16.50 

1 kania. 19.00 Nagrania Artura Rubin- „Zwierzyn.lee". 17.20 „Pasjaru dla 8 
J stelna. 19.40 Dźwiękowy plakat re- milionów" - program publiic. 17.30 

- 81 - - 62 - ! klamowy. 19.55 Przezorny zawsze u- studio Sport. - Sportowe echa ni.e-
._ ___________ .;·--:;;;;,~;;;.______ I bezpieczony. 20.00 Saldo, panie dy- dzieli. 17.4!1 „W poszukiwaindu Atlan-

. -"" . rektorze! 20.20 „Kontrapunkty". tydy" fllm fab. prod. NRD. 19.00 

11111111111mm11111mmumumm mmmmmłiill!łmm~a! !lllł ! mmmmmnommmmmmmu11m1m!ummm;,111n1;1m11u11·•;11~!ł11f1 ;~:!°e.~~~4~0~~~~\„~ ~~~~aacJ:i:i~~f; ~:razrw~~~~~~~:S· ~~~otrwi-~ · 
KUPIĘ: stare zabaWlki me- KALKULATOR 50 :tunkcj.I POSZUKUJF; gara:!:u na ld.l ! POSZUKUJF; towarzyszy śpiewa zespół A. Dellera. 22.00 Zbll· Akos Kertesz „Wdowy". 21.30 Sle· 
chaaticzne z blachy wypro- I sprzedam. Tel. 26Hl9. 

1 
ka mtesięcy, najchętmiej w 

1 
obozu Gross-Bom koło Ber żenla nr 60 - magazyn. 23.oo Ta- ditwo zoetało wznowione - program 

Ciuk.owan<! przed 1940, jak: I - ----- I ctągu ganżowym w są- i Una <>raz. więz.lenila Alek· jemnlce prozy A. Kuśniewicza. 23.30 public. 211.00 X Y Z - cz 1 22 30 

ko1eJki, samochody, pozy- PIERSCIONEK z brylan- s1edztwtl.e Retkini. Tel. •sander Platz w BerUnle Wiadomości. Dziennik. 22.411 'X, .'y, Z - ez. ·2 .• 

tywki i inne. Oferty „4367" I rem - sprzooam. Oterty 291-M wew. 35 g>odz. 8-15. I między tn.nyml Janka Pi-
Prasa, Plotrkow&k.a IM!. „467li" Prasa, Piotrkowska 1 ·---- jja1n-0wsk.i.eg<J w Lodzi o-rai& PROGRAM ID PR.OGRAM n 
-·-- ---„ ·------- oo. I braci BoJ.'lkoWskich lub Bo· 

CZĘSC domu ,,.;„trowego PUiNKT gastronomlc:r.ny - - -·-------- ~; ./~ 
1
rowsk;ic.h zam. w lata.eh 12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 

o.gród, budyne·k ,....g~spodar- m e.szczący slę w przyc:r.e- SPRZEDAM cegłę, gruz, z ,, 1943-45 w Łodzi pn:y ul. W tonacji Trójki. 13.00 Powtó_rka :z 
czy w Bełchatowie sprze- Pi? campJJngcweJ - sprze- drewno bUclowla·ne I .inne ~ I Pół.nocnej. Henry'k Grze- rozrywki. 14.00 Dzieła Oliviera Mes-
d.am Mieszkani wol.n 

0
_ dam. Tel. 53-37-94, po 18. mlllteriały z rozbiorek. lązka 58-580 S2lklal"Ska Po- slaena. 15.00 Ekspresem przez świat. 

18.35 JęzYlt niemiecki kurs podat. 
17.00 KoHspondeńci - program o 
kobietach w krajach aocjallstycznyeh. 
19.10 Wladiomołel (Ł). 19.30 Wieczór 
z dziermlkiem. "Spotkajmy mę ras 
jeneu''. 20.lli Muzyka francuska. -
Recital Pot a Serge•a. 20.45 - wa­
rianty - trzy role Starego WiuuA 
- prQgram pub!Jic. 21.10 Kobieta z 
przesztoścdą - pr~ram o A. Osie­
ckiej I jed twórczości. 21.45 Karnawał 
Rene Porto Ca;rrero - fńtn G. Du-

ferty 
4535

„ P~a~a ePio- I 45.11 g Skład: A!eksa.ndr r, ,„ ;,;:a 187 ręba, l Maja 29. 15.05 $plewa Gilbert O'SuU!van. 15.~ 
" • J · --··--· k Szatom Dą.browska I W kręgu jazzu. 15.40 Trochę nostal-

tr'lrowska 96. FORTEPIAN Reichen- -·-- - - -' - --. __ . __ ,,FIATA 128 p" od,blór na· INSTALACJE siły św!ait.ła g!I •.• w piosence. 16.00 Pisarz mlellą-

D . -- 'I bach" tanio srpmedam. o- ATRAKCYJNA oJtazja dla . tyehmlast - wrzedam. Tel. I wykonuj-e R~ki. .łlell. ca - Jaroslaw Iwaszkiewicz. 16.20 
ESK~ - kupię. T~704-91 ferty „454ł" ?rasa, Pl.o- gospodyń l działkowców 52-05-77 Po H. 4473 g 406-26. ł5łl g Muzykobranle. 18.45 Nasz rok '19. 

Il _ tr'ko\Vaka 80. Nowe p!enin.e, ollporne na I -- -„ ---- . - . - - - 17.00 Ekspresem przes łwlat. n.o~ 
KUPIĘ mal st low dwu- chwoby amerykańskie od- „FIATA 1'A1 P oobl6r na~ SZYBY samocbodiowe pa- Muzyczna poczta UKF. l'l.40 Odku-

osol>ową k~p~ d!a fa- • SPRZEDAM zbiór znaczków • ml.a.ny poml.dcrów „Li.n· Btychmik as5tl - slp2rt.«lam. Ul. ln.oram.iczne , drobnorozprys- rzone przeboje. 18.10 Polityka dla 
tele i ste>lik (nie' złoco'l'le). PRL, zbiór sport, puchar coln", .,Ponderosa", „Won· ' ra:__a - m._ . ---- kow<! poleca „Secumit" wszystklch. 18.25 Czas r"'laksu. 19.00 

dert I 6 ó G I w r;za tel 10 95 ~'2 Codzlen~e powieść w wydaniu 
Oferty .,4499" Prasa, Pio- szklany szlifowany XIX w. u", og rk w " re€n NYSĘ" - sprzedam To- a wa, · - ~ ' I dźwiękowym - A. Strug: „żółty 

bowskiego. 21.55 24 godziny. 22.05 
„Każdy u bierze ra:z" - recital 

trkow-ska 96. I Oterty „4545" Prasa, Pio- Prince" 1 papryki słodkiej :haszów ·Maz wars:z~wska I 
459 k krzyż" . 19.30 Ekspresem przez 

- -
1 

tr1'owska 98. „sweet Dwarf" - porcja 127 tel. 35.35" ' i - -· ---- - świat. 19.35 Opera tygodnia - R. 

MAGIEL·prasowaln,ię ku- - - - - ---·-- !>? 25 zł wysyła za pobra- , _.___ ·--- _ ___ NtPRAWA lOdówek, 786-55 

Ewy Bem. 2.2.25 Pięć lat kabM"etU 
„FmJto•. 

plę . Ofer~y „4644" Pran, I SPRZEDAM kredens, ser- niem pocztowym Helena „FIATA 126 p - 650" ~ ·_ Wysocki. 
4
m & 

P1otrkowsKa 96. j wantkę, stół, plec stało- ,Mularczyk, 35-223 • Rzeszów, (kwiecień 1978) · przeble,g CYKLINOWANIE, lakiero-
- - - - - -- palny, stare kSląiki, obra- Zaiwadmklego 11111• sooo km sprzedam. Tel. To- wanle. ~-91-19 Blady. 
PICOLO-Duo - wózek ln-1 zy. Tel. 603-88. meszów Ma<Zowieekd 58-77. 
walt(j?.kl - kupję. Oferty 4a20, g MASZYNĘ .~-:w1arską „5" . SAMOT?iil! Olekawe oter-
„4654" Prasa, Piotrkowska sprz.edam. ··-.rstńska 90 a ,,WARSZAWĘ" s"""edam. 
96, m. 34 1>1. 12.7. ---4059 g 'l2 ..-·- ty proponuje Biu.ro Matry-

·- \GARDEROBĘ męsklł, rM· Tel. 45
l· · 

4630 g In.Qnd.ti~ne ,,RODZINA" 
WERBEL - „Premier" me miar 185, sprzedam. OfeT· PUDLA (suka) r-Od.<>w'odo· CP• GNIK C-300 O«"az ,,żu- skrytka pocztowa 55, 71-lłl 
talowy si>rzedam. Telefon ty .,4678" Pras&. Piot!lkow- . wego - srebrna miniatura ka;:' stan idealny spm.edam. S'zozeciin o. 152 k 

740-68. 4485. g ska 96, 1- sprzedam. Tel. 53-55-37. Rzg&w, Tuszyńska as. 6 
. • godz. &-,12. 53511 g -- ----- -- NAPRAWA tellewl.2l<>r w, 

~~~ ........... ~~-~~~ - - SPRZEDAM s!Jn!k 1600 ccm, 930
-
92 Becmairek. 4656 

g 

@)
. OKAZYJNIE sprzedam ze- staro b rdzo dobry W.la-

ODDZIAL staw: Meluzyna i wzmac- l d<>mośl Nowe Złowo, Za- ~~~~tfs1~~ szczęśliwego 
, O n1aez (bez kolumn), gra- ' sieczna 17 "odZ 9-'l7 Napisz: Pry-

1 WOJEW DZKI In.Glon Dual 1214 Olfllrl ma- : __ --~--. · _ __ _ ·__ watne biuro „Venus" Ko-
gn~-· t~ M ""1 S'D sza]iin, CZarnieckiego 7. 

w L DZI Hi-Fi ina gwarameji). Tel. dam, odbiór 1979 lub fssi. Błyskawicznie prześlemy ~ O 
"'~10111 s Q.eo ""' - WKŁADY ,,Skody" - snrze ~ 

'=~ i n f O r m U e, 735-40. 452'1 g Te!. 53-28-83, waeozorem. J<;rajowe adresy. 56 p 

że Inspektoraty PZU z tttenu wo­
jewództwa miejskiego lódrzkiego 
przystąpiły do wysyłania wezwań 
płatniczych na opłacenie składki. za 
obowiązkowe ubezpiecrzen:iia komu­
nikacyjne za 1979 r. 

PosiadaO'Lt! samochodów 
mują: 

• 2 blankiety wezwania 
czego na opłacenie I i 
składki, 

01.lrtLy-

płatni­
n raty 

• druk „oświadczenie dla PZU", 
który należy przechować i wy­
korzystać w ra-zie zaistnienia 
wypadku, 

• informacje o możliwośd do,·­
ubezipieczenia samochodu w do· 
browolnym ubezpieczeniu au­
to-casco. 

termin płat­
uplywa z 
r., po tym 

ustawowe 

PZU przypomina, że 
ności I raty skladki 
dniem 31 marca 1979 
terminie pobierane są 
odsetki za zwlokę. 

Jednorarowa opłata akładki o­
szczędza czas posiadaeza pojazdu 
i PZU. 

Posiadacze pojazdów, którzy do 
dnia 15 marca 1979 r. nie otrzy­
mają wezwania płatniczego winni 
skontaktować się z właściwym te­
renowym inspektoratem celem wy­
jaśnienia niezgodriośoi w ewidencji 
i pobrania blarnlcletów. 

Informacji w sprawie skłedk4 11& obo­
,wiązkowe ubezpieczen~e komundkacyj!M 
uctmeJają: dla posiadaczy pojazdów za­
mieszkałych na terende m Łodzi, I In­
spęktorat PZU w Łodzi, al. Kości11.1szki 57, 
t elefon 343-02. · 

M-4 kwa.terlll11kowe, tele­
fon, gairat, Marynarska, 
blisko WojSka Pollskii.ego za 
mienię na podobne Zu­
ba:rd! rub w poblitu. Tel. 

1

706-46. 4577 I 

M-Z wła,Snoścd.oWe apła-
cone, okolica Zubardz:l' -
sprzedam. Oferty „4515" 
J?oMaa., Piotrkowska tle. 

CHEMIA - łlltudenct 
781-1>6 OpuchMlk. 
----- - - -·-----· 
CHEl\IIA, maitematyka 
kor~tycje ~ Zadrotna, 
84lH12 po l'f. 

411'11 I . 
NIEMIECKI - naiuka, 111u­
maczeni..., #111-Słl Lewandow 
Sld.. •73tl I 

MATEMATYKA, 
~-78...JG M:l.chalalL · 

SKLEP mebloiwy - pole­
ca duty wybór ~l>l! ul. 
Główna ~7. Dojazd tram­
wa,jam.1 1, i, 4, 5, 10, tt!, 
14. 25. ,Autol>uls „F", 

POSIADAJĄC zbylt naslo­
neczrulioine m1eszk.ame ko­
n~e02>Ilile zadinstaauj Wu,zje 
pr.zeciwsł'<mecMe ' typu 
SZWed/Zk.ieg'O - WY,kOlllUje 
zakład prywatny ul. Gdań 
~ 22, tel. 129-09. 

SPRZĄTANIE, myda ok.len. 
T$1. 718-05 godz. 'f......a.5. 

NOWOCZESNY k.r6j dam­
llld,, dzl<!clęcy' oplldlujem 
llZYbk.o W)l'llalu.ldem Me­
cMl~h. Nawirot •• KOMl'ORTOWE t pok.0-

je, ~letnie orygmalnde 
u~e przed.pokoje, la~ 
zlenka, kuchnia, blok.i, kwa 
terunk<>we 4'1 m samienię 
NI 3-4-pokojowe w blo­
kach, Inflancka 23 m. 176, 

MATEMATYKA - 2117-llf, CYKLINOWAMIB beqlyło­
Kkloowa 1319 mp- Pluskow- we. ~li? '90-llO Za 
akt. '3112 I w&JdZki1. 1885 I 

V 'Piet.ro. 45811 I 

POKOJ dla kulturalnego 
pana ck> wy!llajęcla . · Tel. 
60ł-40. 4601 g 

CHAŁUPNICTWO pnyjmę 

- szycle spodni!. lub inne. 
Cw.!kLlńsikl<!j 2 m. 15 blok 
109, Widzew-Wsąhód. Swi-
talska. 4500. g 

Dzu;WIARZA na M..nyrnę 

REGULACJS aapłonÓW w 
,,S'Y'l."leilaC?h", ,, Tlrabantacłl"'', 
„Warlburgach" oraz czysz­
cumie I regUlacje fńni­
ków ~kich m&II'ek 
wykonuje apecjatlsty=.y 
walI'sztat aamochod!Owy. su­
waiLska 24, Supady. 

IN2Y1"'1ER .pos'lJUkUje M-1 
lub M-2 na rok. Płatne. z 
gfu:y. Oferty „4585" PraBa, 
Pk>tr'lcowaka 86. 

TORUA' - M-ł bloki kwa­
terunk~•. II piętro, kom­

SMl.eczkową przyjmę. Te- POGOTOWIE telewi'&yl.n•. 
leton ~cl.owy 803-88 Ted. 53-1'1-10. l!ldonek. 

rort - zamii!lflllę na po: PRZYJMF; praefl ohałupni­
dobne - Łódź. Wiadomość: czą n.ajchęt.niej m:ycie. 
Łódź, Wrocła~ l A m. KonstamJtynów, ut. Józef<Yw 
2.4. Toruń, ul. Tatata 76 : 18. 4869 g 
m. u. 4603 g 

M-1 T~ów SipÓłdZleJcze 
Oll'&Z pokój, kuchnia , wy­
gody, stare budownictwo, 
zamienię na 3-4 pokoje 
bloki spóld.ziekze. Włókien 
nicza 20 m: 4. 4ll34 g 

GDAA'SK-ZASPA M-3 nowe 
za,m\en.~ę n~chętntej na 
dwa pojedyń.cze z wygoda­
xnt lub M-3. Tel. 53-38-84. 

POSZUKUJJl,j 
Tel. :1''1'2-30. 

SZWACZKA plłnie pOtrze­
bna (szycie spodni). Więe­

ko-wskieg0 28 m. 1 A (po­
dwórko). Paeocha. 

POTRZEBNY kierÓ>wca w 
śrędn1.m wl~u na clągn1'k 

samochód. oraa: palacz ,na 
kocioł wyJl()tropręmy. Łódt, 
GioeW10nt ff. 5417 1 

M-• 3-pokojowe, M m, wtas POMOC dom<Ywa do leka­
n>OOcl.owe - :zamteruę na rz& - dochodząca potrze­
M-2 ~ teleronem lub aprze- Ima. Slienkdewlcza 1111 m. 5, 
dam. Oferty „4870" ~a. l.tront, II piętro. 52& g 
Plotrkowska IM. 

M·S na cłchlł praoown.lę 
odna.jmę lub przystqplę do 
spółki. Ofel'ty „4605" Pra­
sa, Plott'lwwska 119. 

OBUWIE! WszywaiIM e'ka­
presów - pomadamy wtas­
ne I EtektrO!lllechain~czne po 
wię~ ruewygodnych 
butbwl Kl1:n!k4 obuwia -
Gd.ańslka .2&. 52'1'f I 

T. III, okol!iee P<J.jedeirekle j 
zg.inął ~ brązowy. Za 
wskaa:anle mlejltOa lub od­
prowadzenie - naarOda. 
Tel, iil-11-15, Grunwaldzka 
39 d. 1423' 

ZOFIA K.uiklocha qubila 
l·e~t. ltudendeą 9881, 1.!11-
deikis 8218 UŁ. 4611 I 

UNIBW ilNIA.M Maublonll 
pill!'CZątkę w dm!u 1' , sru­
dnd• 19'18 r. o trdd: „Te­
N!lll!I. Kow~ plas\yk 
Łód:t, ul. Mairyn&«Ska 20 
m, 7". 4~ I 

RANNA Kamll'l•ka qubi-
-ła leg.lit. studencką 1801 
PWSM. Wł I 

-~­Na półkach księgarni 
Dacklewlcz J. - General 1 muzy. 

WLub. 1978, str. 277, :r.l 28 
Kryński A. - Myśliwskie opowie­

lici. SlT 1978, atr. 137, zł 12 
Pietrzykowski M. - Mitologia lta­

rożytnej Grecji. Seria „Mitologie 
świata". WAiF 1978, str. 300, zł 50 

'l'rifonow J. - Drugie życie. Seria 
„Z NIKE". Czyt. 1978, str. 228, zł 26 

Skarny Z. - Obserwacje psycho­
logiczne dzieci I młodzieży. WSiP 
1978, str. 217, zł U 

Witkowski H. - Zbyt w przedsię­
biorstwie przemysłowym. PWE 19'78, 
str. 350, zł 48 

ł..ach St. - Przemiany społeczno­
polityczne na Pomorzu Zachodnim 
1945-1950, WPoz. 1978, str. 238, zł 50 

~ Dokumenty naszej tradycji: Mani· 
fest Zjazdu Zjednoczeniowego 
SDKPiL I PPS-Lewicy. WLub. 1978, 
str. 27, :r.l 10 

Kleiner W. - Zarys analizy mate­
matycznej. PWN 1978, str. 360, zł 48 

Bryński M„ Jurkiewicz J. - Zbiór 
zadań J: algebry. PWN 1978. str. 226, 
zł. 25. 

_.. wrr - .-mnrx.:=n·· n= 

CEL I A 
poleca Paniom w obesie zimowym hemy 

kosmetyane do ochrony i pielęg1nacjr. cery. 
W ogrzewanych suchych pomieszczeniach, 

w mieszkaniach, fabryce, biurze, szlachetny 
KREM ROSSA o własnośdach nawilżających, - to­
nizujących, chroni twarz, utrzymuje wilgotność 
tka1nki, zapobi·ego powstawaniu zmarszczek. 

DO NAIBVaA: 

w sklepach kosmetycznych 

ł drogeriach. 

~· ft07·k 

... ,...,... __ „,,.. - -· --..... ..,.t1!iila:......„_r111.a.,,.a11r1111_111-1111_111-„„_._r111_._r111..a.111-11_1111r1111_111-1111Llllll'IT„...__r111..a.dTilll_lll-~-1111-111-„_11~ 

TELEWIZORY 
CZARNO - BIAlE 

na bardzo dogodnych warunkach ratalnych. 

Każdy klient nabywający telewizor 

w terminie do dnia 31 marca 1979 roku 

o T R z V M A Dla posiadaczy zamie.wkalych w Pabia­
nicach oraz n.a terenie gmi111y Pabia!llice 
- fospektorat PZU w Pabianicach, ul. 
Armii Czerwonej 29, tel. 34-17. 

Dla posiadaczy zamieszkałych na poso• 
stałym terenie województwa mieJskieiro 
łódzkiego - IV Inspektorat w Łodzi, aL 
Kościuszki 57, łel. 293-46, w. 290. 706-k 

POSIADAM J.oikal na ol­
chą produkcję, pmystąplę 

do ~ółk1. Oferty „4635" 
P?\a8a.. PiotrkowSka 98. 

ŁADNY pokój z wYgoda• 
nl4 118111l<:>tnel pan4 w:vnaj­
m~. 859-5e oiCI n . 

PRALJ[l automatJICZ!le na- 81..A WOMIR Olelnlezak :r,gu 
prawla, lnstałUde zaldad bil leg!.t. lltUdencką 8778 
elektTotnechaniczny, za,.. UŁ, 41123 I 
rębsllll, tel. 8'16-114, 

,KAZIMIERZ Iwaszk!.e'Wic& 
0

MAPR.AWY hy<l!raullczno- ,zll'Ubll J.eg!Jtymacj41 ZBoWID 
t;lllllOIWe, za.wadzikll; Koś- ~ 1!1321 1 kan• Jromm>~-
diU&Zikli łl. łl60 g ckll M 4929Sł, l44IO I 

ł 
• gwarancję wydłułonq do 18 miesięcy, I 
e bonifikatę pfiy rwrocie używanego OTV. . 

1119.C 
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l.iKS ZAGŁ~BIE 1:1 (0:1) ODRA WIDZEW 0:0 

• uzy d er'' 
- pilnie po.szu kiwa ny 

,,O I i m p i j s k a'' p r ó b a 
Słani aw Burzyńskiego! 

W drugiej kolejce piłkarsl<iej ekstraklasy piłkarze LKS zremisowali 
na własnym stadionie z sosnowle ckim Zagłębiem 1:1 (0:1). 

!3raml<i zdobyli dla LKS - NowaK (83 min.), dla Zagłębia Mazur (42 
mm.). 

LKS : Konieczny - Filipiak (od 46 min. Ratajczyk), Bulzackl. Dziuba, 
Galant - J. Ostalczyk, Sobol, Miloszewicz - Płachta, Nowak 
Chojnacki (od 80 min. Klimas). 
ZAGŁĘBIE: Słabik - Lula . Koterwa, Rudy, Zarychta - Sączek, Py­

tel, Klamra (Szaryńskl), Tochel - Mazur (Starościak), Dworczyk. 

Końcowy rezultat wczorajszego 
spotkania jest identyczny jak z run­
dy jt:siennej. Mala to pociecha zwa 
żywszy,- iż gospodarzowi zwyJtle 
przysługuje przywilej zwycięstwa 
Tymczasem piłkarze LKS - podob­
nie zresztą, jak drużyna gości -
schodzili po meczu mając raczej za­
dowolone miny. Zresztą podobne sta 
nowiska zaprezentowali w czasie 
konferencji prasowej trenerzy obu 
drużyn. Oczywiście mieli oni sporo 
zastrzeżeń do gry niektórych za­
wodników, jednak oceniając prze­
bieg gry i sumując liczbę sytuacji 
doszli do zgodnego wniosku, te re-

ŁKS trzed 
Nowym Targu_ 

W decydującym o utrzymaniu szan 
sy wywalczenia brązowego meda1u 
w tegorocznych bojach ekstraklasy 
meczu hc>keiści wygrali wczoraj na lo­
dowisku w Nc>wym Tarl(u z Naprzo­
dem 3:1 (0 :0, 1:0 2:1). Bramki zdoby­
li: Choda1<0wski, Rybski i Włodarczyk 
t.odzianie umocnili sle więc na trze­
cim miejscu w tabel! mając trzv 
punkty orzewagi nad Naorzodem. 

mia stanowi obiektywny obraz rze­
czywistości, 
Doskonała płyta boiska, prezentu­

jąca się w pełnej krasie w wiosen­
nym słońcu, nowa tablica elektroni­
czna inauguru jąca swoją „służbę" 
piłkarzom i kibicom (oby Jak naj­
dłużej) i dość nieciekawe w sumJe 
spotkanie o mistrzostwo ekstraklasy. 

Po pierwszych dwóch próbach 
strzeleckich (Chojnackiego w 5 I 
Dworczyka w 7 min.) zebrani na 
trybunach sympatycy futbolu (ok 
10 tysięcy widzów obserwowało ina· 
ugurację piłkarskiej wiosny przy 
al. Unii) przeżyli sporą dawkę 
emocji. Na przedpolu bramki Ko­
niecznego zrobi! się Istny kocioł. 
Piłka wędrowała od nogi do nogi, 
tyle, h najczęściej były to nogi pil 
karzy Zagłębia Niewiele brakowało, 
aby gospodarze utradli bramkę. Na 
szczęście interwencje Dziuby (dv.-U­
krotnie), Koniecznego i Galanta za­
pobiegly nieszczęściu. Sytuacja ta 
była wystarczającym sygnałem alar­
mowym dla ŁKS do zmiany stylu 
gry. Były tego próby, które koń­
czył.y się Jednak najczęście.] niepo­
wodzeniem (strzały Chojnackiego, 
Płachty, Nowaka i Sobola mijały 
cel). Wyborna okazję do uzyskania 
prowadzenia zmarnował Płachta w 

ek - „poprzeczka" Klimasa) zakoń­
czyły się niepowodzeniem. 

W Szczecinie ŁKS wywalczył Je­
den punkt, co było - Jak zgodnie 
orzekli obserwatorzy - zasługą o­
fiarnie I skutecznie grającej mło­

Mecz „na azczycie" pomiędzy opolską Odra ł łódzkim Widzewem u­
kończył •ię rezultatem bezbramkowym. Żółta kartkę otrzymał Pięta (Wi­
dzew). Drużyny wystąpiły w następujących składach: WIDZEW - Bu­
rzyński - Kowenicki, Grębosz, Tlokińskl. Możejko rod 7ł min. Rozbor­
ski) - Błachno. Marchewka, Boniek, K. Surllt (od 85 mln. Gapiński) -
Dąbrowski, Pięta. ODRA: Młynarczyk ~ Rokitnicki, Adamiec, Wójcicki, 
Podgórny - Korek, Tkaczyk, Kwaśniewski - Misiowiec. (od 79 min. 
Przennlak), Tyc, Bolcek. Sędziował bardzo dobrze Kacprzak z Gdańska. 

dzieży, a . także doskonale dyryguJą- Zapewne Czytel.nicy „DP" czekają 
cego poczynaniamJ swoich kolegów na w miarę dokładną relację z tego 
Mi!oszewlcza. We wczorajszym me- prestiżowego i o dużą stawke poje­
czu młodzież wprawdzie nie zawto- dynku, mającego dość duży woływ 
dla generalnie, ale spor? jeszcze j na układ tabeli. W tym przypadku 
musi uczyt się trudnej p1erwszo11- jest to jednaik nlepodobleń­
gowej sztuki piłkarskiej. Podobnie stwem chociażby z tego względu. ~ 
jak w dalszym ciągu aktualne jest a.keje zmleniałY sie Jak w kaleJdo­
hasło w obozie LKS: LIDER DRU- skopie. a sam mecz 1aJt na noczatek 
ZYNY - PILNIE POSZUKIWANY! pil.karskich rozgrywek stal na bar-

WIESLA w WROBEL dzo wysokim PO'Ziomie. 

Jest jednak dodatkowy element te­
go piłkarskiego . WldoWiska, nierozer­
walnie łączącą się z jedną osobą 
na skutek gry której wielu co mniej 
odpornych nerwowo kibiców żałowało 
że nie wzięli na stadion środków u­
spo.kajających. Mamy tu na myśli 
bramkarza i Jednocześnie kapitana 
łódzkiej Jedenastki - Stanisława Bu­
rzyńskiego. Rozegrał on kapitalny 
mecz, Z wielu wprost beznadziej­
nych sytuacji wychodził obronną 
ręką ·z pojedynków z napastnikami 

, Odry, Ciekawe, te w tym snotkaniu. 
co może wydawat się niemożliwe. 
nie popełnił żadnego błędu. A ju:I: 
obrona strzału Tyca przed nrzerwą 
i sparowanie uderzeń onolsklch nil· 
karzy z najbliższe I odległości w 6ł 
minucie rywalizac,li, kwallfikuh go 
do wystawienia najwyższej noty. 
Wydaje się, Iż w apos6b dobltnv u­
dowodnił swe nie tylko •• olimoi I· 
skie asplrac,fe" i na miejscu selek­
cjonera reprezentac)i R. Kuleszy nie 
wahałbym sie z wystawieniem go 
do obrony teJ nozYc.fl w elimina­
cyjnych meczach mistrzostw Europy. 
Udowodnił rhyba. Iz Jest w te.I chwi­
li naszym najlepszym piłkarzem na 
t~j nozycji. 

Ponadto stwJ.erdzenle. Iż Jest on 

W sobotnLm sootkanlu z zagłębiem 
łodzianie pragnąc wywalczyć remis 
(przy stanie 2:3) wycofali z bramki 
Kosyla. Wykorzystał to zespół za­
głębia zdobywając czwartą bramke 
ze strzału Zliba·wy, 

24 minucie idealnie _,obsłużony'• 
przez kapitana łódzkiej drużyny -
Dziubę. Nie zaprzepa~cil cka?ji 
etatowy „!owca" goli do wpisania 
się na listę „snajperów" Mazur uzy 
skując w 41 mln. I 46 sekundzie 
meczu (jak wskazał z „a.ptekarską" 
dokładnością elektroniczny zegar) 
prowadzenie dla swojej drużyny (51 ' 
gol pierwszoligowy tego zawodnika) -
Należało się spodziewać, że utrata 

bramki oraz odpowiednia reprymen-

RAzy PO 3:0 z AZS OLSZTYN 

„ojcem remisu" w Opolu ma oczy­
wiście swoJe ookrYcle. Wydaje s'.ę 
jednak. iż na wvsokości zadania 
stanęli również P<l'Zostali zawodnicy. 
„Trener roku" A. Piechniczek nie 
krył po meczu rozczarowania wyni­
kiem, ale stwierdził Jednak', iż.„ z 
tak wyrachowanym piłkarsko zespo­
łem Jest naorawde trudno Wygrać. 
Z przyjemnością obserwowało sle gre 
Kowenlckiego (niestrudzony w poje­
dynkach z Bolckiem), Matejki • 
umiejętnie właczającego się do akc.fl 
ofensywnych. spokój Grębosza i wy­
wiązywanie się ze specjalnych zadań 
Tłoklńs-k1ego (tym razem oiln<YWał 
Tyca, który rozgrywał 300-setny 
mecz w barwach Odry), Umiejętna 
gra linii oomocY. w które! chyoa 
najlepiej . trudy meczu wYtrzymał 
Marchewka. Musiała przypaść do 
gustu nieustępliwa i twarda wal.ka 
Bła}'hny i K. Surlita ora'Z spokój 
Bonka. który w odpowiednich mo­
mentach potrafił orzyspieszyć temno 
akcji (w 46 min. doskonale doszedł 
do 1><>dania K Surlita l tylko noga 
obrońcy przeszkodzila w oddaniu 
celnego strzału). Niezliczoną nato­
miast Ilość kilometrów orzebiel(!i 
dwaj napastnicy Pięta I Dąbrowski. 
bez przerwy nękający defensywę go­
spodarzy. 

Obrońcy mistrzowsldego tytułu ho­
keiści Podhala zakończyli turniej na 
własnym lodoW1sl<U zwycięstwami 
nad Zagłębiem 4:2 I Naprzodem w 
sol>Otę (7: 2). 

• • • 
w katoWicldm turnieju finału B 

padły wyn1ki Baildon - Stocznio­
wiec 4:1 . GKS - Stoczniowiec 3:2, 
GKS - Legia 3:6. Baildon , - Legia 
4:6. • * • 

W Caer (E'rancJa) zakończyły się 
hokejowe mt'itr.oostwa swiata juniO­
rów grupy „B" . W spotkaniu o zło­
ty medal zmierzyły się reprezentacje 
Francji l Szwajcarii. Zwyciężyli mło­
dzi hoketś<"' szwaJcarU 5:4 wywalcza­
jąc awans do gri.1py „A" Polska 
zctooyła medal brązowy zwyciężając 
po dogrywce Danię 8:5. 

TABELA 

1. Podhale 
2. Zagłębie 
3. ŁKS 
4. Naprzód 
5. Baildon 
6. Katowice 
7. Legia 
8. Stocznio\\ c 

54:20 
52:22 
45:29 
42:32 
38:36 
26 :48 
21:53 
18:56 

178-101 
186-113 
159-118 
147-120 
139-148 
107-145 
104--188 
103--190 

„. a &. 
pierwszy 

Filipowski 
Sofii 

dą szkoleniowców w czasie przerwy 
zmieni dotychczasowy styl gry ŁKS. 
Istotnie, druga połowa meczu toczy­
ła się przy wyraźnej przewadze go­
spodarzy, Tyle, że wynikała ona w 
dużym stopniu z defensywnej gry 
Zagłębia. Sosnowiczanie uważali że 
cofnięcie slę pozwoli im na utrzy­
manie korzystnego rezultatu ŁKS" 
miał dzięki temu okazję do częste­
go goszczenia na przedpolu btam­
kl Zagłębia. W 56 mln. Miloszewicz 
nieznacznie przerzucił piłkę nad po­
przeczką bramki Słabika, podobnie 
jak w pięć minut później miało to 
miejsce po uderzeniu piłki głową 
przez Nowaka. Potem jeszcze popi­
sał się strzałem tuż obok słupka 
Chojnacki, a Dziµba strzelU prosto 
w ręce sosnowieckiego bramkarza. 
Wyrównującego gola uzyskał w 83 
minucie Nowak, a kolPlne próby 
akcji Ofensywnych ŁKS (wyjąt· 

Wyróżnienie 

zdobywczyni 
„sz~zytu świata" 

Resursa 
iuż w ekstraklasiel 

„ Układ sił" w ta beli o mistrzo­
stwo II ligi w piłce siatkowej męż­
czyzn sprawił, że zespołowi łódzkiej 
Resursy do „pełni szczęścia" (czytaj: 
awansu do ekstraklasy) wystarczyło 
wygrać jedno z dwóch spotkań z re­
zerwami olsztyńskiego AZS. Tym­
czaaem podople«i:=i mgr A. Makar­
skiego (a nłe trenerów A. Nowa­
kowskiego i A. Gral!ńskiego, któ­
rym przy okazji składamy gratulację 
za drugoligowy awans koszykarzy 
Tęczy, przepraszając wszystkich za­
interesowanych za pomyłkę) zwycię­
żyli w obu pojedynkach olsztyński 
ZPspół po 3:1> w setach do 11, S i I 
oraz 10, ł i 8), 

Do zakończenia rozgrywek pozo­
stała jeszcze jedna kolejka (dwa 
m ecze), w której w Szczytnie lodzla 
nie zmierzą się z tamtejszą Gwar-
dią. Oczywiście siatkarze Resursy 
pojadą tam jako (nieformalni 
wprawdzie), ale jut pierwszoligow­
cy. 

Gratulująe awansu opiekunowi 

Siatkarki ChKS pokonały w Ja$!e 
MZKS 3:1 i przegrały w rewanżu 
2:3. (W) 

W Szczecinre 
zapadną 

decyzje 
W Kielcach zakończył się p!erw­

~zy turniej ekstraklasy koszykarzy 
drużyn walczących o utrzymanie s1ę 
w lidze. W ostatnim meczu ŁKS po­
konał Legię Warsżawa 76:71 (34:39). 
Najwięcej punktów dla ŁKS zdobyl 
Krajewski 29, a dla pokonanych Mi­
chalski 19. W pozostałych meczacn 
padły wyniki: Wisła - Turów 79:78 
i Wybrzeżł!' - Górnik 109:96. 

Koszykarzom ŁKS pozostał jesz-

Nie blldę opisywał korzystnych 1Y­
tiuacji jakie do zdobycia gola mieli 
gospodarze. bowiem rozbijały się one 
o jedną „lnstanc~" jaką stanowil 
Burzyński. Natomiast łodzianie mie­
li równld kilka PoZYc.11 do zdobycia 
bramek. W 47 mln. „urwał się" o­
brońcom opolskim Pieta. Z ostrel!o 
kąta nie ootrafil :Jednak zmusić do 
ltapitulac.11 Młynarczyka (dwukrotnie 
ró\1:n1et K . Surllt był o krok od 
zdobycia gola). 

Ta.1de mecze ogląda się z duża 
przyjemnością. mimo iż nie padala 
w nich bramki. Cenny zatem punkt 
na wyjetdzle wywakzyli pilkarze 
Widzewa, a najbardziej uradowany 
był Błach:no (wczoraj skońC'ZYł 25 
lat). 

ANDRZEJ SZYMA~SKI 

WYNIKI I TABELE 
EKSTRAKLASY 

• ŁKS - Zagłębie 1:1 (O:t) + Odra - Widzew O:O 
• GKS - Ruch 2:0 (l:O) 
+ Gwardia - Arka i:o (O:O) 
+ Polonia - Lech 1:1 (O:l) + Stal - Pogoń 2:0 (2:0) + Śląsk - Szombierki &:Z (O:O) + Wisła - Legia Z:Z (O:O) 

TABELA 

1. Ocin 

2. Ruch 
3. Legia 

ł. Widzew 
!. Szombierki 
I. ŁKS 

7. stał 
8. Lech 
9. GKS 

10. Zagłębie 
11. Wisła 
14. Arka 
13. Sląsk 
1>4. Gwardia 
15. Polonia 
16. Pogoń 

24:10 »-14 
22:14 fll-20 
22:14 21>-18 
2Z~ll 18-lł 

19:15 2'1-18 
Ul:ll Zl-11 

18:16 ~16 

17:117 23-26 
IR:L7 17-42 
lll:l8 16--48 
15:19 25-23 
16:19 13-21'2 
1":20 121-18 
14:22 15-7.7 
U.:23 M-23 
10:24 19-28 

Seniorzy 
nieobecni 
- dla"°""" 

W Rudzie Pabiainickiej odbyły 
się wyśc1.g1 kolarskie o mi­
strzostwo okręgu w przeła· 
jach. Na trudnej technk!znla 

trasie lcilkudzlesięclu zawodników 
rywalizowało o tytuły najlenszych 
w kategorU młodzJ.ków i Juniorów. 
Wśród miodzików zwyciężył na 

4,5-kilometrowej trasie J, Ważny z 
Pawllkowiczanki (15,33,8) przed M. 
Garczyńskim i D. Pietrzykowskim 
(oba 1 Społem). 

W kategor11 Juniorów młodszych 
(10 km) tryumfował W. Rogowski 
(Pawllkowiczanka) - 41.17,8 przed 
T. Butlerem (Włókniarz Łódź) I K. 
Karcarzem (LKS Zdżary), a wśród 
jun!orór.v (16 km) - trójka wycho­
wanków Widzewa: M. Wojna (1:02,0 
m ln.) Przed D. Winerem i K. Szał­
kiem. 

Niestety na starcie nie zja w:lł sli: 
ani !eden przedstawiciel „starszego 
pokolenia". W tej sytuacji nie mot­
na było „roUlzlellć" tyulów mi­
strzów w przełajach woj. łódzkiego 
w kategoru seniorów. Trudno wprost 
uwlerzyt, że woj. łódzkie - ucho­
dzące w 11owsze<:hne.f 01>inii za Je• 
den s naJstJnlejszych ośrodków w tej 
dyscyplinie w kraju (zresztą takie 
ambicje mają pracujący w łódzkim 
kolarstwie ludzie} - nie będzie mia­
ło zajętych „etatów mistrzów" w 
tej snecjalnoścl 

Czy chłodna jeszcze aura (choć 
wczoraj mieliśmy posmak prawdzi­
wej Wiosny) zatrzymała w domowych 
pieleszach naszych asów. Mamy na­
dzieję. te władze OZKol. orzeanali­
zują wnikliwie te sorawe i powia­
domią za naszym pośrednictwem 
sympatyków kolarstwa. Chyba. że 
kolarstwo przeła.lowe ma stanowić 
w naszym wojew6dztwle (wśród se­
niorów) „biała 1>lame" w teJ dyscy-
pl!nie. (wrb) 

o kolejną, miłą sympatykom łyt­
wiarstwa figurowego niespodziankę 

postarał się młOdy Ja-letni reprezen­
tant łódzkiego Społem - Gr;egorz 
Filipowski. Utalentowany wychowa­
nek mgr B. Kossowskiej zwycleżYI 
w międzynarodowych zawodach ju­
niorów (do lat 16) w Sofii. wyprze­
dzając R. Lewandowskiego (NRD) I 
drugiego naszego reprezentanta W. 
Gwinnera. 

W Rkopiańskim COS przewod.nl· 
czący GKKFIS - M. Renke, ude­
korował Krzyżami Kawalerskimi or­
deru Odrodzenia P.olski Zdobywczynię 
Mont Everestu - w. Rutkiewicz oraz 
W. Łapb\ską, która wrai: z mętem 
od 3ł lat prowadzi schronisko nad 
Morskim Okiem I matkuje bract ta­
ternickiej z całego kraju. 

Zloty Krzyt Zaslug1 otrzymała lllyn­
na przed laty narcia'l'ka. 25-krotna 
mistrzyni Polskl, olimpijka, a obec­
nie trenerka - B, GrochoLska-Kur­
kowiakowa. 

siatkany z al. Włókniarzy przypo­
mnijmy, te pierwszoligowe szlify 
zdobyli dla Resursy: S. Grzejszczak, 
E. Sielicki, P. Ciupiński, T • .Jawor­
ski, 1\1. Koralewski, R. Boruslawskl, 
A. Idczak, M. Szydlik, z. Dybowski, 
K. Flbor. w. Zawadzki, D. Wito­
sławski, W. Andrzejewski. 

cze cień 1zan1y na utrzymanie się 
w gronJe pierwszoligowców. Istnieją 
bowiem jeszcze teoretyczne szanse 
obrony pozycji w gronie najlep­
szych drużyn w tej dyscyplinie spor 
tu. Łodzianie w ostatnim turnieju, 
który odbędzie 1ię w Szczecinie mu 
sieliby wygrać wszystkie spotkania, 
podczas gdy znajdująca tlę o po­
zycję wyżej Legia - ani jedne­
go. Przy aktualnej formie ŁKS 
wydaje się to niemożliwe„. 

Dwa punkty 

warto dodać. że obok skromnej e­
kipy polskiej na sofijskim lodowisku 
startowali reprezentanci Wegi er. 
ZSRR NRD. Szwecji Holandii. Hlsz­
panll . Włoch. Rumunii. RFN. Belgii. 
Jugosławii Danii I Bułgarii (zawody 
rozegrano bez programu obowiązko­

wego). 
warto za'Znaczyć. że w 1><>kazach 

par tanecznych uczestniczyli mi­
•trzowie Polski juniorów. duet łódz­
ki J. Brelas - J. Jas\aozek. 

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Coventry 
Middlesbrough - Aston 
Norwich - Chelse„ 
Cambridge U - Notts r. 
Charlton - Millwall 
Luton - Orient 
Sheffield U. - Stoke 
We~t Ham - 'Brighton 
Blackpool - Plymouth 
Colchester U - Mansfield 
Hull City - Bury 
swindon - Carlisle U. 
Walsall - Sheffield W. 

6:0 
2:0 
Z:O 
0:1 I 

2:ł 
2:1 
O:O 
O:O 
0:8 

(2) 
ł:l 
0:0 
o:z 

I\omu nikat ,..Totka" 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 
5 - 9 - 11 - 12 - 31 - 34 
Do-datlcowa - 2. 

Il LOSOWANIE 

5 - 10 - 30 - 33 - 36 
Banderola: 9246, 

- u. 

* 
Natomiast nfe popisały lłtę llat­

karkl ŁKS przegrywając w niedzielę 
Przewodniczący M. Reinke udeko- z Sarmatą w-wa 2:S (w sobotę wy­

rowal również Srebrnym Krzy:l:em grai ŁKS 3:0). w tej sytuacji w de­
Zasługi znakomitego ongiś polskie- cydujących spotkaniach za tydzień 
go zjazdqwca. 'iV'ielokrO>tnego mistrza I w Sulechowie zdecydowanymi fawo­
Polsk.1 i olimpijczyka. obecnie zasłu- rytkaml (przy kłopotach kadrowych 
żonego trenera - A. Gąsienicę-Roja. drużyny łódzkiej) będzie Zawisza. 

Zwycięstwo Gwardii 
Ili - i por~żko Widzewa I 

Efektowne zwycięstwo odnieśll I ko na wyjddzie walczi& ze awym 
pięściarze Widzewa, którzy w kolej- niedzielnym przeciwnikiem. We 
nym meczu o Puchar Poliki poko- wczorajszym meczu na nafwytsze 
nall wysoko beniaminka ekstraklasy noty zasłutyli Pieleslak i Borkowski. 
Carbo Gliwice 17:3. Oto wyniki po- Ten pierwszy po występach w USA 
szczególnych walki (na pierwszym „przymierzył" się do MP i roz­
miejscu łodzianie): Pielesiak wygrał strzygnął swą walkę w III rundzie. 
w . III starciu przez rsc z Klubą, Jednogłośne zwycięstwo odniósł na­
Borkowski 13okonał jednogłośnie Bed tomiast Borkowski, który .Jest na 
narza, Grochulski zremisował z Cl- dobrej drolize do uzyskania wyso­
choszem, B Misiak pokonał przez klej formy. Przeciwnie rzecz się ma 
rsc w n r. Kozaka, Kądzielski o- z Pas!ew!czem. z walki na walkę 

trzymał punkty walkowerem, Kę- walczy coraz gorzej. Widać, 1t ma 
blowski zwycięży! przez rsc w II bardzo dute zaległości treningowe. 
rundzie Wietrzyckiego, Darnows1<1 Drugi mecz w tej grapie Szombier­
wygrał w II rundzie przez rsc z ki - Turów został przełożony na 
Zonią, Pasiewicz przegrał jednoglo- termin późniejszy, 
śnie z Foretenką, Miara zwyciężył Nie powiodło się natomia1t bokl!le· 
w II rundzie przez rsc z Figurskim rom Widzewa, którzy w wyjazdo-
1 Leśniak wypunktował Sówkę. wym meczu przegrali ze 15toczniow-

Lódzcy pięściarze po tym zwyclę- cem 6:14. 
stwie zajmują zdecydowanie plerw- Oto komplet w,.nJ.k6w - Gwardia 
sze miejsce i są na .jak najlepszel Grunwald 31:17 i 21:32; stał - Sląslc 
drodze do zakwalifikowania się do %4:2'7 i 25:21!, Anilam - Hu:tnilr 24:23 
półfinałów PP. Z.odzianie bowiem i 30:311, Pogoń z. - :Pogoń Sz. 23:2.l. 
w rundzie rewanżowej dwa mecze I 30:23, KorODA - &pójnta 28:18 I 
'rozgrywają na własnym ringu, 11 ty! 217:UI (15:8). 

z mistrzem Polski 
W Rzeszowie rozgrywany był na­

tomiast drugi turniej finałowy o 
mistrzostwo Pol11ki. oto wynik! so­
botnio - niedzielnych spotkań: 
S!ąsk - Start Luplin 92:70, Resov1a 
- Lech 93:35. Start - Lech 87:75 
I Sląsk - Resovla 91:67. 

1- Slą• Jl 
2. Resov1a Ili 
a. &art 14 
'· Lech a 
J. Wybrzeże 116 
8. Wisła U 
T. Górnl.k li. 
a. Le®!a ł 
t. ŁKS I 

1.0. Turów ze~ 1 

' 9 
lł 
11 • • Ul 
w 
u 
• 

W przedostatniej rundzie mistrzow­
skich spotkań ekatrakJasy piłki rec.z;· 
nej Anilana pokonała w sobotę Hut· 
nika Kraków 24:23 (10:10), zaś w 
rewan:tu uległa mi.itrzom Polski 30:35 
(13:19). W obu meczach bramki dla 
Anilany zdobyli: Przybysz 8 i ł, Ro· 
bert ł i a. Kamiński ł i z. Wr~mbel 
z I 5, RaJ I I O, Smlechowicz 1 I ł, 
Jatczak 1 i ł. Koama 1 I z. Dąbrow­
•ki e I 5, W. Olak • i 1. Dla gości 
naJwit:cej bramek :zdobyli Kałuziński 
I I U oraz Gmyrek ł I s. 

W pełni Zdając 90bie s1>rawę 1 
klasy przedwn.Lka. Anilana rozpoczę­

'1a mecz sobotni walcząc nie·typową. 
Wy&unię.tą na 8 metrów agresywną 
.trefą, starając się uniemożliwić ry-

ft·~ ó • walom swobodne rozegranie Pilld w 

W :" Cllf> ataku. Przyniosło to SPO<lziewane re-
~ zultaty I jedynie KoeiełoWI udawało 

• w czasie strzeleckicn ME re- się l'J).ljać obrońców i zdobywać bram­
prezentant NRD u. Potteck ustano- ki. W atalru ł<>dzlanie mieli za za­
wil rekord świata w strzelaniu z danie operowat długą oilka i decy­
ptstoletu pneumatycznego wynikiem dawać się na rzuty .ledynl<! w „pew­
- 394 pkt. nych" sytuacjach. co uniemożliwiało 

• Kadra polskich juniorów (17-18 gościom prze1>rowadzanie szybkich 
lat) przegrała w towarzyskim spot- kontr (etzYnia to na.1lepiej zę wszy­
kaniu z pllkarskit reprezentacjlł Me- stlrlch zespołów ligowych). Efektem 
ksyku 2:3. takiej gry Anilany było stałe prawa-

• w ' ćwierćflnałowych zaległych dzenie I zakończenie nierwszej części 
meczach w rugby (spotkania o PP) rywaUzacjl rezultatem remisowym. 
Posnania pokonała AZS W-wa 26:6, Druga l>Ołowa zaczęła sie bardzo 
11 PolonJa Poznań - bytomskich nieoomyślnie dla gosnodarzy. Dobrze 
Czarnych 18:1. spisujący sle przez cały mecz Ro-

• Wyniki II ligi koszykarzy: AZS bert, oopełnia kolejno 3 błędy i 
W-wa - Społem 92:82 i 96:79. Siar- Hutnik uzyskuj<! 3-bramkowa orze­
ka Tarnobrze& - Piotrcovia 88:75 i wagę. W tym momencie następuje 
88:71. jednak okres bardzo dobrej gry Ka-

• W spotkaniach I ligi w pilce mińskiego, (najlepszy występ w li· 
wodnej waterpoliści Anilany zwyctę I cl.ze), który w efą.gu 10 minut gry 
tyli Stilon 1:4 i przegrali z Arko- 4 razy cełnie umieszcza pilk:e w 
nią 2:4 oraz wygrali ze Slęzą 8:T. bramce. Wrem:c!e w 48 minucie ry-

• Rozegrano 2 me.cze finału A wallzacjl Anilana wyrównuje stan 
siatkarzy, oto wyniki: Hutnik - mecmu na 141:16. Końcówka SP<>tkanla 
Gwardia J:Z, Płomień - Legia 3:0. nal~ :!ut do !ód'Zlrlej •• siódemki". 

Bram.ki Przybysza (3). Roberta (2~ 1 
Smcechowicza (!). powodu j ą, iż na 
1 minute 'przed końcem. gosPQdarze 
prowadzą 24:21 i pomimo skutecz­
nych rzutów Gmyrka i Garoiela. 
wygrywają cały mecz 24:23. Poza 
Wymienionymi wyżej zawodnikami 
na wyróżnienie zasłużyli bardzo do ­
brze broniący Nowicki i aktywny 
w defensywie Wrembel. 

Mecv; rewanżowy Anilana roz"DO­
czę!a· grając znacznie słabiej w o­
bro.nle. Ponadto oozwoliła narzuc i ć 
sobJe styl gr_y Hutnika, polega_jQCY 
na poprzedzaiacym rzut krótkim ro­
zegraniu Piłki W takiej . wymianie 
ciosów" goście okazall się· zdecydo­
wanie leosl I Wyrównana walka trwa 
la d? rezultatu 6:6. Później ataki . 
Hutni.ka okazały s'.e skutecznlejsz~. 
a kilka kontrataków rozegrali oni 
w .sposób przykładowy. w drugiej 
częscl rewanżowego mecz.u łodzianie 
grając bez nie najlepiej spisu .1acego 
9\ę Kosmy dop~o.wadzili co prawda 
do rezultatu · 24:27 (49 mln.), a-le 
Hutnik uoorządkowal gre i nie po­
zwolil sobie odebrać zaslużdne·go 
zwycięstwa. Najlepszymi zawodnika­
mi w zespole gości bYli Kałuzińsk i 
i Gmyrek (świetne na.grani&). a w 
Anilanie Wrembel. (no-woj) 

TABELA 

1. Hutnik 
2. Siąsk 
3. Pogoń Zab. 

49:19 
40:28 
39:29 
34:34 
33:35 
31:37 
31:37 
31:3'7 
30:38 
22:46 

4. Grunwald 
5. Anilana 
6. Gward;a 
7. Pogoń sz. 
8. Stal 
9. Korona 

10. Spójnia 

1003-893 
93G-ll80 
766-741 
811-816 
736-759 
68~7 
805-825 
805-825 
83G-846 
744-838 
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